
STAN POGODY
Rankiem—zachmurzenie częściowe i cie­

pło. Temperatura najwyższa ma dojść do 
około 70 stopni. Duszno i po południu 
mają się rozpocząć krótkotrwałe deszcze, 
nawet w formie burz.

Deszcze zakończą sie nad ranem, poczem 
sie ochłodzi do około 50 stopni.

Wschód słońca—5:39 rano, zachód—6:13 
po południu.
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KALENDARZYK
Dziś—wtorek. 29-go marca. — Cyryla, 

Jonasza.
Jutro—środa, 30-go marca. — Jana Kli- 

mak, Anieli.
Pojutrze — czwartek, 31-gro marca. — 

Benjamina. Balbiny.
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NAJWIĘKSZA OD 20 LAT POWÓDŹ NA NIZINACH
Kościoły, Szkoły Płoną w Południowej Afryce Burze i Ulewy

Wzmagają Grozę

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
—ST. ZJEDN.
—NAJSILNIEJSZYM 
—KRAJEM 
—W ŚWIECIE

♦ ♦ +
W to nikt z nas nie wątpi, 

ani przez chwilę. Ale jednak 
na ten temat ostatnio wiele 
mówiono.

♦ ♦ ♦
Mianowicie w Kong r e s i e 

amerykańskim rozpoczęła się 
niedawno temu debata na te­
mat obrony. z

♦ + ♦
Zgodnie z tym co się dzieje 

zawsze w przededniu wyborów 
stanowisko dwóch partii jest 
przeciwne: demokraci ataku­
ją, a republikanie bronią rzą­
du.

♦ ♦ ♦
Demokraci w szczególności 

zarzucają “opóźnienie w pro­
gramie rakiet”, “niedostatecz­
ną siłę odstraszającą od agre­
sji”.

+ ♦ +
Oświadczenia osobistości o- 

ficjalnych z Departamentu O- 
hriny, które były wysłuchane 
prfltez komisję Kongresu, nie 
tylko nie przyczyniły się do 
uproszczenia sprawy, — lecz 
przeciwnie uczyniły bardziej 
zawiłą.

+ + +, .
Dopiero prezydent Eisenho­

wer. omówił sprawę w słowach 
prostych i zrozumiałych, bez 
poruszania szczegółów. — O- 
świadczył on na konferencji 
prasowej, że tak on sam, jak 
również szefowie sztabów są 
z obrony zadowoleni. Wynika 
z tego, że przywódcy cywilni 
i dowódcy wojskowi, którym 
powierzona jest obrona, uwa­
żają, że siła wojskowa Stanów 
Zjedn. i kredyty przewidziane 
budżetem dla zwiększenia tej 
siły są dostateczne, aby “od­
straszyć” wroga od ataku — 
przez zaskoczenie.

♦ ♦ ♦
Wziąwszy pod uwagę fakt, 

że siła zdolna “odstraszyć” od 
agresji jest od dawna teorią 
przyjętą w Stanach Zjedno­
czonych, dlaczegóż więc ta ca­
ła dyskusja?

* + ♦
Odpowiedź wyłania się po. 

woli w ciągu obrad.
* * *

Pierwszy punkt: “opóźnie­
nie w programie rakiet”. Bio- 
rąc pod uwagę, że ani Stany 
Zjednoczone, ani Rosja sowiec­
ka, według przeprowadzonej 
dyskusji nie mają całkowitego 
i dostatecznego arsenału ra­
kiet, więc o tym opóźnieniu 
nie można właściwie obecnie 
mówić.

♦ ♦ ♦
“Za trzy lata” — zaznaczył 

Prezydent — gdy będziemy
(Dokończenie na str. 2-glej)

Jutro Rozpocznie Się 
Sesja Kongresu 
Ludowych Chin

Tokio (UPI) — Radio ko­
munistyczne donosi dzisiaj, 
że “Narodowy Kongres Lu­
dowy” Czerwonych Chin wy­
brał zarząd w przygotowaniu 
otwarcia regularnej sesji ju­
tro. Nie wyjawiono nazwisk 
Komunikat podaje jedynie, 
że Kongres zaaprobuje bud­
żet na rok I960 i że do zebra­
nych delegatów przemówi 
wice premier Tan Czen-Lin i 
przewodniczący. Pro g r a m u 
Stanu Li Fu-Czun.

Niesamowita 
Przygoda

Kolonia. (UPI) — Policja 
nie mogła powstrzymać się od 
śmiechu, gdy 42-1 etni mężczy­
zna żalił się, że z krzaków wy­
szedł wielbłąd i usiłował go 
pogryźć. Okazało się, że wiel­
błąd uciekł z cyrku i błądził 
po parku.

Murzyni Toczą 
Krwawe Walki 
z Policją
Władze Zmuszone 
Ewakuować Urzędy 
z Miasteczek
Johannesburg. — (UPI) — 

Wielkie pożary, — wzniecone 
przez tłumy — w północno- 
wschodniej dzielnicy Cape 
Town czynią ogromne spusto­
szenie, podczas gdy. policja 
toczy walkę z Murzynami, a 
bojowniczy Murzyni walczą z 
policją i innymi Murzynami. 
W taki sposób zakończył się 
“Dzień żałoby” w Południo­
wej Afryce.

Pożary i bójki wybuchły,— 
gdy bojowniczy przywódcy u- 
siłowali przeprowadzić bojkot 
przeciw innym Murzynom w 
proteście przeciw zabiciu 72 
Murzynów przez policję bia­
łych w ubiegłym tygodniu.

Jeden policjant Murzyn zo­
stał zabity, a dwóch poranio­
nych poza Johannesburgiem.

Conajmniej jeden biały po­
licjant został zabity, jak po­
dają pierwsze raporty.
Kościoły Płoną ...

W Worcester, — północno- 
wschodniego przedmieścia — 
Cape Town policja podaje, że 
wszystkie kościoły, włączając 
z^ór wyznania Holenderskiej 
Reformacji — który ogólnie 
popierał rasową segregację — 
katolickie szkoły i budynki 
władz administracyjnych pło­
ną.

Tłumy toczą walkę przy po­
mocy różnego rodzaju broni. 
Ilu zostało zabitych i poranio­
nych na razie nie zdołano 
sprawdzić.

W Cape Town policja za­
atakowała tłumy przy pomocy 
gazu łzawiącego i pałek po 
wystrzeleniu salwy w powie­
trze.

Płk. J. C. Lemmer, deputo­
wany komisarza policji w Jo- 
hannessburgu potwierdził za­
bójstwo białego konstabla, — 
którego wraz z dwoma inny­
mi tłumy zaatakowały w mia­
steczkach Orlando i Meadow­
lands. Zabity został zasztyle­
towany. Jeden z poranionych 
został postrzelony, drugi poż- 
gany nożem.

Domy w Meadowlands zo­
stały uszkodzone przez ogień.

Pociągi i stacje kolejowe w 
murzyńskich osiedlach — na 
Północno-zachodnim odcinku 
w pobliżu Johannesburga by­
ły zburzone, gdy Murzyni osa­
czyli je.

Narodowy Afrykański Kon­
gres i pan Afrykański Kon­
gres wezwali Murzynów do o- 
kazania swej żałoby przez po­
zostanie w poniedziałek w 
swych mieszkaniach.

“Dzień żałoby” w Johannes- 
burgu i Cape Town był obcho­
dzony przez 90 czy 95 procent 
Murzynów. W innych terenach 
Murzyni z astosowali się do 
jedno-dniowego strajku — w 
mniejszym stopniu.

Obszar, gdzie krwawe roz­
ruchy doszły do zenitu, obję­
ły teren na południowo-zacho­
dnim odcinku od^ Johannes­
burga na rozległość 30 kwad­
ratowych mil, gdzie mieści się 
24 osiedli, zamieszkałych przez 
350,000 osób.

Wszystkie drogi wiodące do 
tych osiedli zostały zabloko­
wane przez zbuntowanych tu­
bylców. Taksówki na tych dro­
gach zostają wywracane i pod­
palane.

Walka na noże i różnego ro­
dzaju broń zaczęła się w śród­
mieściu Cape Town, gdy Mu­
rzyni zaczęli napadać na au­
tobusy i samochody.

W. J. P. Carr, — urzędnik 
miejski w Johannesburgu po­
dał, że sytuacja jest bardzo 
groźna i cały jego sztab urzęd­
ników musiał być ewakuowa­
ny z osaczonych miasteczek 
i osiedli. Wszystkie koleje mię­
dzy Canada i Nelegi zostały 
osaczone i obrzucone kamie­
niami.

Distributed by King Features Syndicate

Lepiej Nie Porzucać Broni Atomowych

Sędzia Sadu Wyższego, Kazimierz Griglik
Zmarł Ubiegłej Nocy w Szpitalu Columbus

(UPI)

Albany, N. Y. — (UPI) — 
Omamiacz, czyli hypnotyzer, 
Albert M. Herman, lat 33, spo­
tkał nadobną Iris Lashin, lat 
20, jakiś miesiąc temu, gdy 
brata jej “leczył” hypnotyiz- 
mem z otyłości.

Herman zakochał się w Iris 
po uszy. Ale jej rodzice nie 
chcieli nawet słyszeć o mał­
żeństwie. Herman więc i Iris 
poprostu uciekli i pobrali się 
aż w Arlington, Va. Stało się 
to w poniedziałek. Wczoraj 
Iris wróciła do domu rodzi­
cielskiego, aby stamtąd za­
brać swe stroje. I, jak twier­
dzi Herman^ przepadła jak 
kamień w wodę.

Herman udał się na drogę 
sądową, wyjął (przez adwo­
kata) petycję Habeas Corpus, 
w której zarzucił, że rodzice 
jego małżonkę zabrali do in­
nego omamiacza i ten ją “od- 
mamił” od miłości. Powiada 
dalej, że gdy przez telefon 
rozmawiał z Iris, to wyczuł, 
iż jest ona omamiona.

Rodzice Iris zaś powiadają, 
że to Herman ją omamił i bez-

Sądu Wyższego, gdzie pozo­
stawał od dnia zaprzysiężenia 
7go grudnia, aż do 3go marca, 
kiedy to zmuszony został udać 
się do szpitala.
Opłakują go — żona Regina, 
syn Casimir Jr., córka Mary- 
anna Wagemer oraz dwóch 
wnuków.

Prócz tego opłakują go trzy 
siostry, mianowicie — p. Hi- 
rowska, Zimniewicz i Gertru­
da Griglik i brat Feliks.

Zwłoki spoczywają w kapli­
cy pod adresme 6150 N. Cicero 
Ave.

Rosja Nie Wierzy 
Nadal Niemcom

Washington. (UPI). — W 
tym wieku oświecenia gospo­
darczego i postępu wiedzy 
wszelakiej, czai się na czło­
wieka śmierć — w wodzie, 
do picia, w powietrzu, w pro­
mieniowaniu i różnych nie­
spodzianych wypadkach. Tak 
twierdzi chirurg naczelny 
Stanów Zjednoczonych, dr. 
Leroy Burney.

Zeznawał on dzisiaj przed 
izbowyni komitetem przydzia­
łów, który rozpatruje sprawę 
wydatkować $23 milionów 
500 tysięcy na Służbę Zdro­
wia Publicznego (PHS — 
Public Health Service).

“Obok chronicznych cho­
rób, zanieczyszczone powie­
trze i woda, oraz wzrastają­
ce promieniowania radiolo­
giczne stanowią największe 
niebezpieczeństwo dla nasze­
go zdrowia i sytuacja nie po­
prawi się przez następne 
dziesięć lub dwadzieścia lat’, 
’zeznawał dr. Burney.

PHS wydała w bieżącym 
roku rozrachunkowym $15 
milionów 640 tysięcy na ba-

działa na skutek błysku wy­
tworzonego wybuchem bomby 
jądrowej. Błysk ten występu­
je na kilka sekund przed 
wstrząsem powietrznym, po­
wodowanym eksplozją bomby. 
Przyrząd może być w wybu­
chu zniszczony, ale stanie się 
to już po wydaniu sygnału o 
wybuchu.

Plan ten ma zapobiedz za­
mętowi, jaki wywołać może 
niespodziany i zdradzi e c k i 
atak wroga czy to przy po­
mocy rakiet, czy też wystrza­
łów z łodzi podwodnych. W 
takich bowiem wypadkach za­
męt komunikacyjny w liniach 
telefonicznych i transmiterach 
radiowych mógłby opóźnić ak-; 
cję odwetową. I

Detroit. (UPI) — Wicepre­
mier reżymu warszawskiego, 
Piotr Jarosiewicz, który jest 
gościem Departamentu Stanu, 
zwiedził dziś zakłady samo­
chodowe Chryslera, ośrodek 
techniczny General Motors, 
zakłady Forda i elektrownię 
Edisona River Rouge.

Jarosiewicz przybył do Sta­
nów Zjednoczonych na dwa 
tygodnie, podczas których

zwiedzi główne ośrodki prze­
mysłowe kraju i ma się za­
poznać z systemem amerykań- 
s k i e j produkcji zwłaszcza 
przyrządów i udogodnień go­
spodarstwa domowego.

Poza powitaniem przez ma­
łą grupkę przemysłowców, Ja- 
rosiewiczowi nie zgotowano w 
grodzie automobilowym żad­
nych przyjęć.

wierające hostię po usunięciu 
z ołtarza umieszczono w pod­
ziemiach katedry aż do opusz­
czenia katedry przez Chrusz­
czowa. Ponadto w czasie wi­
zyty Chruszczowa żaden z 
księży nie będzie obecny w ka­
tedrze.

Zarządzenia władz kościel­
nych świadczą, że Kościół Ka­
tolicki wyraźnie odmawia po­
witania sowieckiego wodza 
ateistów podczas jego pobytu 
we Francji.

Policja utrzymuje kordon 
przed katedrą.

Gdy Kochliwe Omamienia 
Ida Sobie w Zapomnienia

nie do komendy Strategiczne­
go Lotnictwa w Omaha, oraz 
do Komendy Obrony Krajo­
wej w Colorado Springs.

Zaprowadzany system nie 
jest właściwie ostrzeżeniem 
przed atakiem wroga, ale ma 
zaraportować już dokonany, 
zdradziecki atak, co umożliwi 
komendom lotnictwa i obrony 
narodowej natychmiastowe u- 
ruchomienie misji odwetowej.

Sygnały ostrzegawcze będą 
stopniowo umieszczane w stu 
strategicznych punktach kra­
ju. Koszt ich instalacji i u- 
trzymania będzie wynosił oko-

Sędzia Sądu Wyższego, Ca­
simir Griglik,, lat 61 — zmarł 
zeszłej nocy w szpitalu Colum­
bus, gdzie przebywał od dłuż­
szego czasu złożony ciężką 
chorobą.

Ionia Ave., na północnej stro­
nie miasta — zaczął we wcze­
snej młodości, na wschodzie 
U.S. dokąd przybył z Polski z 
rodzicami w 7-ym roku życia 
i gdzie zdobył całe swoje wy­
kształcenie, — kończąc szko­
ły elementarne, średnie oraz 
wyższe i kończąc wydział pra­
wa na Uniwersytecie New 
York.

Był on weteranem pierwszej 
wojny światowej, a obywatel­
stwo Stanów Zjednoczonych u- 
zyskał po ukończeniu szkoły 
kandydatów na oficerów — 
(officer’s candidate school) w 
czasie pierwszej wojny świa­
towej.
Działalność w Chicago

Do Chicago przeniósł się 
przed drugą wojną światową 
i dopuszczony został do prak­
tyki prawa w Illinois w roku 
1937-ym.

Głównym jego zaintereso­
waniem w życiu — obok pra­
wa — była dziedzina polityki, 
z przynależnością do Partii De­
mokratycznej.

To też wkrótce po uzyska­
niu stanowej licencji praktyki 
prawa, powołany on został na 
stanowisko radcy sądowego— 
master in chancery, — gdzie 
przez szereg lat pracował, zdo­
bywając sobie uznanie eksper­
ta w dziedzinie prawa kontroli 
wodnej.
Praca w Wydziale 
Sanitarnym

Wybrany trustysem wydzia­
łu sanitarnego (Sanitary Dis­
trict) w roku 1948-ym, a póź­
niej po raz drugi w roku 1954 
— Griglik był czołowym o- 
brońcą odwrotu wody z jezio­
ra Michigan, dla nawigacyj­
nego i sanitarnego systemu 
miasta Chicago i stanu Illi­
nois, który to system zwalcza­
ją stany graniczące z jeziora­
mi oraz Kanada.
Był on również urzędnikiem 
banku Park National i żywo 
interesował się sprawami Po­
lonii i Polski.
Wybrany Sędzią 
Zeszłego Roku

Ś.p. Griglik był członkiem 
Związku Narodowego Polskie­
go i sprawował przez pewien 
czas urząd prezesa Chicago So­
ciety, Gr. 1150 ZNP.

. Zeszłego roku w listopa- 
Idzie wybrany on został sędzią

danie warunków zdrowot­
nych w kraju. Na przyszły 
rok rozrachunkowy, rozpo­
czynający się 1 lipca, pre­
zydent Eisenhower polecił 
wydatkowania na ten cel w 
sumie $23 milionów 500 ty­
sięcy. Dr. Burney oświad­
czył że dla pełnego progra­
mu badania warunków zdro­
wotnych i opracowania środ­
ków zaradczych, Służba 
Zdrowia Publicznego potrze­
bowałaby dodatkowych $26 
milionów.

Wydział spodziewa się wy­
dać w przyszłym roku roz­
rachunkowym $4 miliony 500 
tysięcy na badania przyczyn 
wypadków samochodowych, 
które zabijają 40,000 ludzi 
rocznie.

Na drugim miejscu znaj­
dują się “inne wypadki 
śmiertelne”, których ofiara­
mi padają głównie osoby po­
między 1 a 36 rokiem życia.

W chorobach chronicznych 
pierwsze miejsce zajmują a- 
taki sercowe, drugie rak, a 
trzecie paraliż.

Kamień Ofiarny
Olsztyn (P). W okolicy wsi 

Pierzwałd w pow. ostródzkim 
w woj. olsztyńskim leży, wzro­
sły w ziemię, omszały, olbrzy­
mi głaz. Można jednak na je­
go powierzchni doszukać się 
zagłębień i sztucznie wyku­
tych kanalików.

Według podań jest to daw­
ny kamień ofiarny, mieszkań­
ców tej ziemi, Prusów. W póź­
niejszych czasach miejsce w 
pobliżu głazu było miejscem 
festynów i zabaw ludowych w 
noc Świętojańską.

Zniszczenia
Całe Osiedla 
Odcięte Są 
Od Świata
United Press International.

— Klęska powodzi zapoczątko­
wana w niedzielę nagłym 
topnieniem największych od 
50 lat opadów śnieżnych 
wzmaga się z godziny na go­
dzinę na wielkim niżu rolnym 
Stanów Zjednoczonych. Całe 
osiedla w Nebraska, Iowa, 
Kansas i Missouri już znajdu­
ją się pod wodą, albo odcięte 
są od świata wylewem. Gwar­
die narodowe, policje stanowe 
i ochotnicze drużyny śpieszą z 
akcją ratunkową przewożąc 
całe rodziny z zalanych lub 
zagrożonych mieszkań. Szkoły 
publiczne, ratusze, budynki 
straży ogniowej, sklepy, stacje 
kolejowe na “suchych miej­
scach’-’ są już wypełnione po­
wodzianami.
Rola Pod Wodą

Gwałtowny wylew wód roz­
toczył się już na dziesiątki ty­
sięcy akrów ornej ziemi. Strat 
materialnych jeszcze nie zdo­
łano ustalić. W wielu miej­
scowościach udało się przed 
powodzią wywieść cenniejsze 
sprzęty gospodarstwa domo­
wego, która, z kartkami ozna­
czającymi właścicieli, schro­
niono w składnicach.

Grozę “potopu” najsroższą 
od 20 lat, powiększyły dziś 
rano gwałtowne burze i ule­
wy, powodujące jeszcze szyb­
sze topnienie lodu. Wszystkie 
rzeki i potoki na “stepowych 
ziemiach” wystąpiły z brze­
gów. Akcję ratunkową utrud­
niają wichry wiejące z szyb­
kością 50 mil na godzinę.
Gorączkowe Prace

Przed mostem w How- 
ardeen, Iowa, utworzył się 
wielki zwał kry lodowej. Zda­
wało się, że most ulegnie cał- 
kowitymu zniszczeniu. Na czas 
jednak zdążono zwał zdyna- 
mitować. Dynamitem też roz­
bito inny olbrzymi zwał na 
rzece Elkhorn w pobliżu Nor­
folk, Neb.

Nad brzegami Blue River w 
okolicy Beatrice, Neb., całe 
oddziały gwardii narodowej i 
policji stanowej gorączkowo 
wzmacniają brzegi workami z 
piaskiem. Obóz Gwardii Na­
rodowej, Camp Ashland, znaj­
dujący się pomiędzy Omaha, 
a Lincoln, Neb., opuszczono 
pośpiesznie na kilka zaledwie 
minut przed gwałtownym za­
lewem.
Stan Wyjątkowy

Czerwony Krzyż zorganizo­
wał stacje ratunkowe na tere­
nie powodziowym, a guberna­
torzy ogłosili stan wyjątko­
wym i w opuszczonych osied­
lach zaprowadzili straże na 
łódkach dla uchronienia 0- 
puszczonych mieszkań od gra­
bieży.

Jarosiewicz Zwiedził 
Zakłady Samochodowe

To Sa Straszne Rzeczy,- 
Którym Nikt Nie Przeczy

ś. p. Casimir Griglik
Zgon jego jest poważną 

stratą nie tylko dla Polonii 
chicagoskiej, która miała w 
nim godnego przedstawiciela, 
ale miasta Chicago w ogóle,— 
gdzie odgrywał on od szeregu 
lat poważna role w sprawach 
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Chruszczów Zwiedza Dijon, 
Verdun i Katedre w Rheims

Momentalny System Ostrzeżeń 
Przed A-Bombami Już Gotowy

New York. — (UPI) — Do- nie do komendv Strategiczne- działa na skutek hlvskn

Verdun. (UPI) — Premier 
Nikita S. Chruszczów po pół 
godzinnym opóźnieniu, gdyż 
życzył sobie wypocząć, przy­
był zwiedzić sławne pole 
bitwy podczas pierwszej Woj­
ny Światowej.

W Dijon na polecenie władz 
kościelnych ks. Kanonik Felix 
Kir, który także jest merem 
miasta wyjechał do Langres, 
w odległości o 40 mi'1, aby nie 
wywoływać żadnych demon­
stracji w czasie wizyty Chrusz­
czowa. Przed wyjazdem jed­
nak kanonik Kir pozostawił 
list, zaadresowany do Chrusz­
czowa i z powitaniem go jako 
“Bojownika o pokój”. Chrusz­
czów odpisał kanonikowi że 
rozumie jego położenie.

W katedrze Rheims, którą ~
Chruszczów zamierza zwie-; sp°ndent. < Toki®
dzić — usunięto z ołtarza. P°daje, że Koła oficjalne w 
hostię. Światła przed ołta- ; Japonii i Niemczech nadal 
rzem, które zwykle płoną, zo- usiłują ukryć polityczne cel® 
stały pogaszone. Ciborium, za-j podróży Adenauera.

politycznych, prawniczych 
społecznych.
Urodził Się w Polsce

Karierę swą polityczną sę­
dzia Griglik — zamieszkują­
cy ostatnio z rodziną pnr. 7035

wolną skłonił do małżeństwa, 
że gdy po kilku dniach wró­
ciła do domu, to otworzyły 
się jej oczy i nie chce już 
wiedzieć swego męża. Zaprze­
czają też, jakoby udali się z 
Iris do innego omamiacza.

W sądzie wniosek o Habeas 
Corpus umorzono, ponieważ 
adwokat Hermana, Benjamin 
J. Underman z ubolewaniem 
stwierdził, że nie wie gdzie 
się Iris znajduje, a więc tza- 
kaz sądowy o jej ‘‘uwolnie­
nie” nie ma właściwie żadne­
go sensu.

I na tym też cała sprawa 
utknęła.

Nie Był Winien 
Oskarżeniu

Amersham, Anglia.
— Sędzia wyrzucił sprawę z 
Sądu, gdy dowiedział się, że 
sprzedawca domokrążny Gor­
don James nie kradł butelek 
z mlekiem tylko nimi pukał do 
drzwi, aby zwrócić uwagę 
mieszkańców domu, że sprze­
daj e odkurzacze.

New York. — (UPI) — Do­
wództwo Lotnictwa podaje 
dziś do wadomości, że system 
momentalnego zawiadomie­

nia o wybuchach bomb jądro­
wych będzie zainstalowany na 
wschodnich wybrzeżach kraju 
— nad Atlantykiem. Pierwsze 
instalacje powstaną w Wash­
ingtonie.
System ten polega na urucho­

mieniu specjalnego przyrządu 
elektronicznego, umieszczone­
go na słupie telegraficznym. 
Uruchomienia może dokonać 
jedynie błysk wybuchu bomby 
jądrowej (tysiąc razy jaśniej- _ __ ___ ~
szy cd słońca, jak twierdzą] lo dwa miliony dolarów rocz- 
uczeni). 1 nie.

Raport o takim wybuchu Elektroniczny system zna- 
przekazany będzie momental-1 ny jako “sensory device”,



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 29-GO MARCA (MARCH), 1960

i

.$< * -Aim

Imi* 1 Nazwisko.

Ulica

Miasto.

No Modelka

Ronnlar (Size)

jakieś dziwne 
Po chwili spój-

Ud Wczoraj 
Do Dzisiaj

Pierwszym jednak celem 
pozostaje zawsze jeszcze siła 
“odstraszająca” przed agre­
sją. Jest to klucz do zrozumie­
nia obecnych debat o obronie 
narodowej Stanów Zjednoczo­
nych.

papierosów jest jedną z przy­
czyn raka płuc.

Heller oświadczył prawo­
dawcom, że konieczne są fun­
dusze na prowadzenie 'badań, 
któreby wykazały, jaki jest 
związek między zanieczysz­
czonym powietrzem i rakiem 
płuc.

dla 
rę-

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

jej ślubował 
Ale nie będzie

Palenie Papierosów 
Powodem Raka Płuc

Washington. (UPI) — Dr. 
J. R. Heller, dyrekor Krajo­
wego Instytutu Raka, powie­
dział u' izbowym subkomite- 
cie przydziałów pieniężnych, 
że w jego przekonaniu palenie

Wzór 4822
Ładpa, chłodna sukieneczka 

waszej pociechy. Może być z 
kawkami lub bez. Z majteczkami.

Wzór 4822 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8. Na wielkość 6 
na sukienkę potrzeba 2% jarda 
35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail). Z Ka­
nady gotówkę.

(Ciąg dalszy)
— To mówicie, że on się woli księżny nie sprzeciwi.
— Wiem ja, czegobyście się chcieli dowiedzieć, i com 

zaś słyszał, to i powiem. Mówiła z nim księżna o waszych 
zrękowinach, boć nieładnie byłoby utaić: ale co on na to 
rzekł — niewiadomo.

Tak rozmawiając, doszli do bramy. Kapitan łuczników 
królewskich, ten sam, który poprzednio prowadził Zbyszka 
na śmierć, skinął mu teraz przyjaźnie głową, więc prze­
szedłszy warty, znaleźli się w dziedzińcu, a potem weszli 
na prawo do oficyny, którą zajmowała księżna.

Dworzanin, spotkawszy przed drzwiami pachołka, spy­
tał:

— A gdzie Jurand ze Spychowa?
— W Krzywej komnacie z córką.
— To tamój, — rzekł dworzanin, ukazując drzwi.
Zbyszko przeżegnał się i podniósłszy zasłonę w otwar­

tych drzwiach, wszedł z bijącem sercem. Ale nie odrazu do­
strzegł Juranda z Danusią, gdyż komnata nietylko była 
“Krzywa”, ale i mroczna. Po chwili dopiero ujrzał jasną 
główkę dziewczyny, siedzącej na kolanach ojca. Oni też nie 
usłyszeli, gdy wszedł, więc zatrzymał się przy zasłonie, 
chrząknął i wreszcie odezwał się:

— Niech będzie pochwalony.
— Na wnęki wieków, — odpowiedział wstając Jurand.
W tej chwili Danusia skoczyła ku młodemu rycerzowi 

1, chwyciwszy go za rękę, poczęła wołać.
— Zbyszku! Tatuś przyjechali!
Zbyszko ucałował jej ręce, poczem wstał, zbliżył się 

wraz z nią do Juranda i rzekł:
— Przyszedłem się wam pokłonić: wiecie, ktom jest?
I schylił się lekko, czyniąc rękoma ruch, jakby go 

chciał podjąć pod nogi. Lecz on chwycił jego dłoń, obrócił 
go ku światłu i począł mu się w milczeniu przypatrywać.

Zbyszko już był nieco ochłonął, więc podniósłszy za­
ciekawiony wzrok ku Jurandowi, ujrzał przed sobą męża 
postawy ogromnej, z płowymi włosami i również płowymi 
wąsami, z twarzą dziobatą i jednem okiem barwy żelaza. 
Zdawało mu się, że oko to chce go przewiercić na wylot, 
tak, że zmieszanie poczęło go znów ogarniać, wreszcie, nie 
wiedząc, co ma rzec, a chcąc koniecznie coś powiedzieć, by 
przerwać kłopotliwe milczenie, zapytał:

— To wyście Jurand ze Spychowa, ojciec Danusi?
Lecz tamten wskazał mu tylko ławę dębowego krzesła, 

na którem sam zasiadł, i nie odrzekłszy ni słowa, przypatry­
wał mu się dalej.

Zbyszko zniecierpliwił się wreszcie.
— Bo wiecie — rzekł — nieskładnie mi tak siedzieć, 

jako na sądzie.
Dopieroż Jurand ozwał się:
—• Tyś chciał zabić Lichtensteina?
W oku pana ze Spychową błysnęło 

światło, i groźna jego twarz rozjaśniła się. 
rżał na Danusię i znów spytał: ‘

— I to dla niej?
— A dla kogożby?
Musieli wam stryjko powiadać, jakom 

Niemcom ze łbów pawie czuby pozdzierać,
ich trzy, jeno co najmniej tyle, ile palców u obu rąk. Przez 
to i wam do pomsty dopomogę, boć to przecie za Danusiną 
mać.

— Górze im! — odrzekł Jurand.
I znów zapadło milczenie. Zbyszko jednak, pomiar- 

kowawszy, iż okazując swoją zawziętość na Niemców, tra­
fia do serca Jurandowego, rzekł:

— Nie daruję ja za swoje, choć mało mi już szyi 
nie ucięli!

Tu wrócił się ku Danusi i dodał: '
— Ona mnie uratowała.
— Wiem — rzekł Jurand.
— A nie krzywiście o to?
— Skoroś jej ślubował, to jej służ, bo jest taki rycerski 

zwyczaj.
Zbyszko zawahał się nieco, lecz po chwili począł mó­

wić z widocznym niepokojem:
— Bo to uważcie... nałęczką mi głowę nakryła... Wszy­

stko rycerstwo słyszało, i Franciszkanin, który był przy 
mnie z krzyżem, słyszał jako rzekła: “Mój ci jest!” I pew­
no, iż niczyj inny do śmierci nie będę, tak mi dopomóż Bóg.

To rzekłszy, przyklęknął znów, i chcąc pokazać, że 
zna rycerski obyczaj, ucałował z wielką czcią oba trze­
wiki siedzącej na poręczy od krzesła Danusi, poczem wstał i, 
zwróciwszy się do Juranda zapytał:

— Widzieliście taką drugą?... co?
A Jurand założył nagle na głowę straszne mężobój- 

cze ręce —i zamknąwszy powieki, odrzekł głucho:
— Widziałem, ale Niemce ci mi ją zabili.
— To słuchajcie — rzekł z zapałem Zbyszko — jedna 

nam krzywda i jedna pomsta. I naszych kupę z Bogdań- 
ca, co im konie w łące polgnęły, psubraty z kusz wy­
strzelali... Już wy nikogo lepszego ode mnie do waszej ro­
boty nie znajdziecie...

Nie nowina mi to! Spytajcie stryka. Na kopie, albo 
na topory, na długie, albo na krótkie miecze, zajedno mi! 
A powiadał wam stryk o onych Fryzach?... Narznę ja wam 
Niemców, jak baranów, a co do dziewczyny, to wam klę- 
cząco ślubuję, jako się będę o nią bodaj z samym piekielnym 
starostą potykał i jako nie odstąpię jej ni na ziemi, ni za 
stada, ni za sprzęt żaden, a choćby mi zamek o szklanych 
oknach bez niej dawali, to i zamek porzucę, a za nią na 
kraj świata powędruję.

Jurand siedział czas jakiś z głową w dłoniach, lecz 
wreszcie ocknął się, jakoby ze snu i rzekł z żałością i smu­
tkiem:

— Udałeś ty mi się, pachołku, ale ci jej nie dam, bo nie 
tobie ona pisana, niebożę!

Zbyszko usłyszawszy to, aż oniemiał i począł patrzeć 
na Juranda okrągłymi oczyma, nie mogąc słowa przemówić.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Trzeci punkt, “brak siły”. 
Rząd uważa, że nie ma “braku 
siły”, i żadna wyższość, ani 
niższość nie może przechylić 
obecnie szali. Biorąc wszystko 
pod uwagę. Stany Zjednoczo­
ne pozostają nadal najsilniej­
szym krajem w świecie.

+ ❖ *
Stąd więc wypływała pro­

pozycja stałego pogotowia 
lotniczego, które utrzymywa­
łoby w powietrzu — 25 proc, 
wszystkich bombowców stra­
tegicznych i zabezpieczyłoby 
je od zniszczenia na ziemi.

♦ + +
Obecnie rząd na to się nie 

zgodził, lecz dał zezwolenie, 
aby przygotowano na przysz­
łość.

HENRYK SIENKIEWICZ

KRZYŻACY
POWIEŚĆ

Artyści - Polacy 
w Kanadzie

Toronto. (P).—Wśród pol­
skiej emigracji w Kanadzie 
grupa artystów — malarzy, 
rzeźbiarzy itp. na ogół żyje w 
dość trudnych warunkach by­
towania. Tylko nie liczni 
zdołali zapewnić sobie moż­
liwą egzystencję. Między ni­
mi Mary Schneider wystawia 
akwarele i prowadzi lekcje 
malarstwa, jej mąż prof. inż. 
Roman Schneider wystawia 
piękną ceramikę. Inż. Stani­
sław Zieliński prowadzi pod 
Montrealem szkołę przemy­
słu artystycznego.

Krystyna 1 Konrad Sadow­
scy wysoko cenieni za cera­
mikę i kilimy wykładają w 
Szkole Sztuk Pięknych. Ar­
tystka rzeźbiarz i malarz Eu­
geniusz Chruścicki jest jed­
nym z dekoratorów scenicz­
nych w telewizji.

Na Lato
PRINTED PATTERN

4822

(Dokończenie ze str l-szej) 
pracowali tak jak obecnie, to 
można się spodziewać, że w 
1963 r. “wszelkie opóźnienie w 
programie rakiet” będzie zbyt 
małe, aby mogło wpłynąć na 
bezpieczeństwo.

Drugi punkt: “niedostatecz­
ność siły odstraszenia przeciw­
nika”. Rząd odpowiada, że si­
ła rakiet wraz z siłą samolo­
tów będzie na pewno dosta­
teczna do “odstraszenia” e- 
wentualnego napastnika”.

W Bułgarii Brak Wielki Chleba i Mąki
Wiedeń, Austria. — (PA). 

—Bułgaria, której rząd chwa­
lił się niemal rekordowymi 
zbiorami, obecnie cierpi na 
tak ciężki brak ziarna, że rząd 
uważał za konieczne wpro­
wadzić drakońskie zarządze­
nie, zmierzające do ograni­
czenia konsumpcji Chleba i 
użycia karmu i paszy.

W myśl ogłoszonego w So­
fii dekretu — przestępstwem 
staje się użycie do karmienia 
pogłowia chleba i mąki prze­
znaczonej normalnie do spo­
życia przez ludzi. Obywatele 
wykraczający przeciwko te­
mu zarządzeniu mogą być 
ukarani grzywną 2,000 zł. le­
wów (210 doi., lub £75 we­
dług kursu turystycznego) 
lub skazani na pracę przymu­
sową do trzech miesięcy za

Policja Pilnuje 
Tubylców w Czasie 
Ogólnej Żałoby

Johannesburg, Afryka. — 
Ciężko uzbrojone oddziały po­
licyjne są w pogotowiu w tu­
bylczych miastach w całej 
Południowej Afryce, pilnując 
porządku publicznego w cza­
sie ogólnej żałoby Murzynów.

Przywódcy murzyńscy ozna­
czyli dzień dzisiejszy jako 
dzień żałoby, wzywając tu­
bylców do pozostania w wła­
snych mieszkaniach jako nie­
my protest żałoby po zabitych 
i rannych w rozruchach w ze­
szłym tygodniu.

Jedno-dniowe strajki nie są 
niczem nadzwyczajnym w Po­
łudniowej Afryce, ale dzisiej­
szy strajk obejmuje cały kraj.

Wódz Albert J. Luituli, pre­
zydent Afrykańskiego Naro­
dowego Kongresu (ANC) spa­
lił swą przepustkę, określając 
ją jako “symbol naszej nie­
woli”. Spodziewać się należy, 
że więcej przepustek będzie 
spalonych. W międzyczasie 
władze rządowe oświadczyły, 
że przepustki dla tubylców są 
zniesione na pewien okres 
czasu. Tubylcy domagają się 
zniesienia ich całkowicie.

Premier Hendrik Verwoerd 
zamierza zgłosić dziś w parla­
mencie wniosek o zabronienie 
działalności Afrykańsk i e g o 
Narodowego Kongresu, Zgro­
madzenia Pan-Afrykańskiego 
oraz innych podobnych orga­
nizacji, gdyż są przewodzone 
“przez agitatorów 1 wywro­
towców”.

Śluby z Niemkami 
Będą Utrudnione

Bayreuth, Niemcy — Kape­
lan armii US i duchowni Nie­
miec Zachodnich uzgodzili ob­
ostrzenie w sprawie ślubów 
między Niemkami i ameryań- 
skimi wojskowymi. Obostrze­
nia te mają zmniejszyć ilość 
rozwodów w takich małżeń­
stwach.

Nowe ustawy przewidują 
ścisłe badanie charakteru i od­
powiedzialności GI, i badanie 
przeszłości Niemek, które ma­
ją odpowiadać na takie pyta­
nia jak: czy rzeczywiście pra­
gną małżeństwa z Ameryka­
ninem, czy też chcą za darmo 
przejechać się do Ameryki— 
co często się zdarza.

powtórne wykroczenie.
Dekret zakazuje piekarzom 

sprzedawania ilości chleba 
większej niż “normalna” w 
wypadkach, gdy “może za­
istnieć możliwość, że chleb 
będzie użyty dla karmienia 
pogłowia lub drobiu.” Nie 
wolno również sprzedawać 
chleba przed upływem 12 go­
dzin od wypieku; ma to 
zmniejszyć spożycie, ponie­
waż ludność szczególnie lubi 
świeży chleb i bułki.

Zabrania się mieszkańcom 
miast trzymać psy, prócz 
psów myśliwskich. Dekret nie 
wyjaśnia, co ma się stać z 
istniejącymi psami.

Zakazano hodowli bydła i 
świń w obrębie terenów więk­
szych miast. Zakaz ten doty­
czy również koni tam, gdzie 
są inne środki transportu.

Msze Św. w Intencji 
Jubileuszu Kalisza

Warszawa. (IC).— Miasto 
Kalisz, najstarsze historyczne 
osiedle na ziemiach polskich, 
obchodzi w tym roku 1800- 
lecie swego istnienia. Jak 
wiadomo, w dziele Ptolomeu- 
sza z II wieku po Chrystusie 
znajduje się wzmianka o osie­
dlu Calisia, leżącym na szla­
ku bursztynowym.

Jak się dowiadujemy, we 
wszystkich kościołach Kali­
sza rozpoczęto rok jubileu­
szowy uroczystą mszą św. w 
intencji jubileuszu prastarego 
grodu. Tysiące wiernych 
wzięło udział w tych nabo­
żeństwach oraz w adoracjach 
Najśw. Sakramentu, trwają­
cych całą noc. W kościelnych 
gablotkach widniały napisy: 
“Z Bogiem rozpoczniemy ju­
bileuszowe uroczystości 1800- 
lecia Kalisza.”

LECCIE DŻETOWCEffl
Z CHICAGO 00 WARSZAWY

Najprzyjemniejszy i najwygod­
niejszy sposób podróżowania. 
Dżetowcem Boeing 707 wprost do 
Paryża, a stamtąd samolotem Vis­
counts do Warszawy. Zatrzymania 
w Paryżu bez dopłaty. Francuska 
kuchnia w drodze. Pomieszczenie 
w klasie De Luxe i Economy. W 
obie strony z Chicago klasa eko­
nomiczna tylko $745.20.

Skontaktujcie Się z Waszym 
Agentem Podróży lub

Z AIR FRANCE
STate 2-6181

AIR
FRANCE 

cDCSTr1
WORLD’S LARGEST AIRLINE WORLD’S MOST PERSONAL SERVICE

Gratulują i Życzą Powodzenia

Na Aiderman Kazimierz Laskowski 
(35-ta warda); City Clerk John C. 
Marcin; Adam Waskowski, hono­
rowy prezes Klubu Handlowego 
w Avondale i Walter Bialczak, 
superindendent 34 wardy. (R.M.)

Wielkim Otwarciu nowego 
i z wędlinami Binkowski 
ge Shop, 2931 Milwaukee 

>., właściciel Frank Binkowski 
lewo za ladą), zebrani 

jdstawiciele miejscowego spo­

łeczeństwa (od lewej do prawej) 
Marion Stankowicz, prezes Klubu 
Handlowego w Avondale; Arthur 
Heuser, prezes Park National 
Bank i prezes Izby Handlowej 
Milwaukee - Diversey - Kimball;

iał Kongresu P. A. Na Stan Illinois

Adres

Miasto..

No. Modełka 

Komitet Wydziału złożony z 
członkiń: Lidia Pucińska, A. Kroll, 
M. Galińska, I. Przyłuska, E. Tur­
ska oraz członków W. Piotrowski, 
S. Skowroński, J. Przyłuski — 
przy pomocy ludzi dobrej woli—

wszyscy Wielcy w Narodzie na 
przestrzeni historii Narodu Pol­
skiego wskazywali, że tylko w 
jedności leży siła narodu.

Kongres Polonii skupia patrio­
tyczne organizacje i patriotyczne 
jednostki do wielkiej akcji odbu­
dowania niepodległości Polski. — 
Niepodległość Polski jest kamie­
niem węgielnym pokoju i szano­
wania prawa na świecie. Jeżeli 
jest uczciwość w stosunkach świa­
towych, to uwolnienie Polski, — 
będzie miarą tej uczciwości.

Wydział Kongresu PA na stan 
Illinois — skupia ponad 200 or­
ganizacji, towarzystw oraz około 
setki członków indywidualnych. 
Jest to siła znaczna.

Przedkładając to sprawozdanie 
członkostwu Wydziału nowych 
organizacji, towarzystw i jedno­
stek w myśl hasła Wielkich w 
Narodzie — W jedności siła, w 
sile zwycięstwo!

Zarząd Wydziału Kongresu PA 
na stan Illinois. — Roman Pu- 
ciński, prezes.

O Kanonizację 
O. M. Kolbe

Watykan (EZN) —Według 
posiadanych w Wat y k a n i e 
wiadomości sprawa beatyfi­
kacji O. Maksymiliana Kolbe 
ma wejść w najbliższym cza­
sie w nowe stadium: w poło­
wie marca oczekiwany jest 
dekret o “wprowadzeniu spra­
wy”, t.j. o przedstawieniu jej 
kardynałom stanowiącym św. 
Kongregację Obrzędów.

Wiosna w Polsce
Wiedeń. (AAP) — Donoszą 

z Polski, iż obserwuje się tam 
już pierwsze zwiastuny wios­
ny. Wróciły już bociany, czy­
żyki, szpaki i skowronki. Bo­
ciany, nie mogąc z powodu 
wcześniejszego, jak izwykle, 
powrotu, znaleźć pożywienia 
w wodach, łowią myszy po 
polach. — Z zachowania się 
szpaków wieśniacy wniosku­
ją, że tegoroczna wczesna Po­
goda wiosenna w Polsce się 
utrzyma.

Wydział wyraził uznanie za wy- 
>itną pracę dla wyzwolenia Pol­
ki i rozprowadzenie w wielu ty- | 
ięcznych egzemplarzy broszurki 
-Ostrzeżenie Przed Penetracją 
komunistów Wśród Polonii — 
prezesowi ZNP i Kongresowi PA. 
Paczki CARE Dla POLSKI

Staraniem Wydziału Kongre­
su PA doszło do porozumienia z 
instytucją CARE w sprawie wy­
syłki paczek do Polski, w której 
rozprowadzono 250,000 paczek 
żywnościowych i zastrzyków — 
przeciw polio — dla pół miliona 
dzieci. Zastrzyki CARE wysłano 
bezpłatnie. Wydział Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej naciskał na 
Washington o prawo dla paczek 
CARE do Polski, czemu się sprze­
ciwiał reżim warszawski. Kiedy 
się wreszcie zgodził — Wydział 
pierwszy zapoczątkował wysyłkę.

Na czele komitetu CARE Wy­
działu Kongresu PA znajduje się 
dyr. B. Migała.
Komitet Doraźnej Pomocy

Rocznym Posiedzeniu Wydziału Jego Pre­
zes Kongr. Roman Puciński Przedstawił 
Wyniki Działalności Politycznej, Kultural­
nej i Charytatywnej Tegoż Wydziału

Gwiazdka dla dzieci pod kie­
rownictwem p. Wandy Rozmarek 
— cukierki dostarczył B. Dzieka- 
nowski.
Opłatek Wydziału. Przygotowa­
niem zajęły się członkinie Zarzą­
du Wydziału i Dyrekcji.

Zabawa towarzyska z nagroda­
mi pod kier. p. Galińskiej — do­
chód na odnowienie sali.

Zabawa Karnawałowa pod kier, 
p. Piekarczyk i p. Lidii Puciń- 
skiej.

Dzień Polski. Wybór Królowej 
Wolności — panna Kostek — na­
groda — przejażdżka samolotem 
do Europy ofiarowana przez linie 
samolotowe — staraniem przew. 
Komitetu adw. L. Kupeck.

przesłał 200 paczek indywidual­
nych dla repatriantów i więźniów 
politycznych, jako doraźną pomoc.
Imprezy Wydziału

(Dokończenie)

Wydział urządził wielką mani- 
stację w rocznicę 20-lecia na- 
zdu Niemców i Rosjan na Pol- 
:ę, wykazując jaką olbrzymią 
.ęskę poniosły narody wolne, — 
■zez zagarnięcie ich obszarów i 
■zykucie do Rosji.
Podczas manifestacji przewod- 
iczył prezes Wydziału — kon- 
■esman Roman Puciński; prze- 
.awiali; sen. Paul Douglas i S. 
orboński. Staraniem Lidii Pu- 
ńskiej odbył się bogaty program, 
ięć żywych obrazów odtworzyło 
ydarzenia tego najazdu. Treść 
5 obrazów wygłosili: kongres- 
an Puciński, Maryla Rozmarek- 
omosa, sekr. generalny ZNP Jó- 
:f Foszcz. Dziatwa i młodzież 
zkółki Wydziału odtworzyła ob- 
lz żywego pomnika bohaterów, 
tórzy zginęli w obronie wolno-

List z życzeniami świątecznymi 
i opłatek nadesłany na ręce kon- 
gresmana Pucińskiego przez ks. 
kardynała prymasa Stefana Wy­
szyńskiego.

Kongr. Puciński naświetlił w 
ashingtonie zaproszenie i przy- 
zd do Stanów Zjednoczonych — 
iruszczowa, oraz skutki tej wi-

Wzór 7253
Użyjcie tych wzorków do ozdo­

by domowych płócien, lub jakp 
obrazy. Całe do wykonania krzy­
żykami.

Wzór 7253 obejmuje 2 motywy 
wielk. 8x21 cali i wskazówki wy­
szycia.

Cena wzoru 35 centów Naieży- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady ao- 
tSwke.

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Are.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko ..........................

do kon-

zniesie- 
Narodo-

Staraniem konr. Pucińskiego i 
'ydziału — odbyła się manife- 
acja demaskująca Moskwę w 
trawie wymordowania 15,000 o- 
:erów polskich w Katyniu. Wy- 
/ietlony został film, wykazuj ą- 
■ groby i w ogóle tragedię Ka- 

lezolucje i Protesty
Wydział uchwalił rezolucję żą- 

ającą zrównania Polskiego Le- 
ionu Amerykańskich Weteranów 
( prawach z Legionem Amery- 
ańskim. Rezolucja i listy w tej 
prawie wysłane zostały 
resmanów i senatorów.
Rezolucja potępiająca 

ie przez reżim Święta 
■ego 3-go Maja i zastąpienie go 
niem 22 lipca rozesłana została 
o władz i pism amerykańskich.
Protest przeciw podstępnym 

łanom reżimu warszawskiego w 
prawie tysiąc-lecia Polski, które 
rzypada w roku 1966, to jest w 
oku zaprowadzenia chrześcijań- 
twa w Polsce, a reżim urządza 
o w tym roku, co jest niezgodne 
prawdą historyczną. Protest wy­
lany został do władz i pism.
List z podziękowaniem wysłany 

o kandydata na Prezydenta Sta- 
ów Zjednoczonych — John Ken­
edy — za jego silne stanowisko 

■f sprawie ujarzmionych naro- 
ów przez Moskwę.
Protest przeciw podstępnemu 

/ydaleniu kolektora cła Fr. Peski 
obsadzenia takowego przez — 

liemca. Stanowisko to tradycyj­
ne należało się Polonii.

Staraniem Wydziału płynie po­
noć finansowa wydawnictwu w 
ęzyku angielskim doskonale re- 
lagowanymu “Poland and Ger-

Symbol Polski
Komitet Orzełka Polskiego pod 

kierownictwem wiceprezesa J. K. 
Wieczorka — w dalszym ciągu 
rozprowadzał wśród Polonii pięk­
nie wykonany herb Narodu Pol­
skiego — Orzeł Biały z koroną. 
Apel Do Patriotycznej Polonii

Kończąc ten krótki zarys naj­
ważniejszych spraw, jakimi w ro­
ku ubiegłym zajmował się i prze­
prowadził Wydział Kongresu PA 
na stan Illinois — apelujemy do 
Polonii aby współpracowała z 
Wydziałem w tych poczynaniach, 
które łączą i jednoczą, odrzucając 
to co dzieli. Wielki nasz poeta — 
Adam Mickiewicz, jak zresztą

Antyki

l

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Wygoda!Szybkość! Punktualność

oto

DO DOMU?

KUPONUWAGA

.... Płętro...__

Numer Telefonu----

—iZone..Miasto.

Podpla aamawlaJąeege. 

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, .ctory proszą 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązują «ią płacić chłopcu regularni*.

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Numer domu...—.., Naawa ulicr.

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.
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Historia Związku
Narodowego Polskiego ii 

;i ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI ;[
Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1906 do roku 1930

Tom 1-szy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada <

(Ciąg dalszy)
6. Sprawę organizatora pozostawić do uznania zarządu, 

który najlepiej wiedzieć może, co potrzebne dla rozwoju 
organizacji i zdobywania członków.

7. Zmienienie systemu głosowania na posłów do Sejmu 
1 głosowanie w gminach, nie w grupach.

8. Obmyśleć środki i sposoby dla wprowadzenia w życie 
Ekspozytury Związku Narodowego Polskiego w Rzeczypos­
politej.

9. Ułatwianie grupom utworzenia nowych gmin dla 
zapobiegania sporom, które są przeszkodą w rozwoju.

10. Wobec przewidzianego wzrostu ilości członków obie­
rać posłów na Sejm w stosunku jednego do 500 i większej 
ułamku, bo dotychczas jednocentowy podatek na pokrycie 
wydatków sejmowych nie starcza. Za ostatni Sejm deficyt 
wynosi przeszło $17,000, a z obecnego Sejmu jeszcze większy 
pozostanie brak.

11. Równouprawnienie Kobiet pod względem ilości po­
słanek na Sejm, odpowiednio do przypadającej ilości, nale­
żących do Gmin.

12. Ostateczne zadecydowanie budowy nowego Kapitolu 
dla ZNP.

13. Nie powinno być dozwolonym nadawanie towarzy­
stwom związkowym nazwisk żyjących ludzi, lub na iść cześć.

14. Konstytucja nasza—zwracano mi uwagę—jest pi­
sana zazwyczaj “sobotnim sztychem na niedzielny targ” z 
powodu zbyt małego czasu do poprawek i wymaga wielu 
zmian i skrótów. Komitet praw i reguł powinien mieć czasu 
dosyć i dlatego powinien być zamianowany wraz z ogło­
szeniem orędzia Cenzora.

Na ogół sprawy załatwiane były sprawnie, w biurach 
zarządu wprowadzono wielu oszczędności w personalu przez 
użycie nowych segregujących maszyn. Skarg żadnych w 
tym względzie nie było.

Ustały walki partyjne i rozpolitykowanie i spokój 
zapanował prawie zupełny, choć trudno wymagać, aby w 
tak licznym zespole nie było niezadowolonych, których trze­
ba uznać, jako rzecz niezbędną nawet.

MAYOR MIASTA WITA SEJM

Podczas gdy Cenzor kończył swoje wskazania, wszedł na 
salę mayor miasta, Kendricks, którego Cenzor zaprosił do 
przemówienia.

W serdecznych słowach powitał mayor Sejm. Mówił 
szczerze i podniośle z widoczną sympatią do Polski i Polonii. 
Wyraził radość, że Polska odzyskała swoją niepodległość, 
że jest krajem demokratycznym i że naród dźwiga się powoli 
i odbudowuje po zniszczeniach wojennych. Oddał uznanie 
miejscowym Polakom, jako spokojnym, pracowitym i zabie- 
gliwym obywatelom i mieszkańcom, a jako wyraz miliono­
wych rzesz obywateli miasta—składa Sejmowi klucz. W tym 
momencie sekretarz podał mu wielki pięciostopowy z kwiecia 
pięknie wykonany klucz, który złożył na stole prezydium. Na 
sali zerwała się burza oklasków. Cenzor Błeński serdecznie 
podziękował mayorowi za jego życzliwe przemówienie.

Następnym mówcą, którego Cenzor poprosił do głosu 
był znany już przyjaciel Polaków, który pierwszy udzielił 
Polsce kredytów na sumę 7 milionów dolarów—S. Vancline, 
prezes korporacji Baldwin Locomotive. Mówił on z wielką 
znajomością o Polsce. Wskazał, że Polska jest kluczem do 
pokoju w Europie. Jest krajem tranzytowym, co daje szanse 
wielkiego rozwoju gospodarczego. W końcu zaznaczył, że 
niebawem wyjeżdża do Europy i nie może się oprzeć prag- 
niąHiu aby nie odwiedzić Warszawy.

Przemówienia wygłosili jeszcze prałat Kopytkiewicz, 
który zaapelował aby nawiązać bliższe stosunki z klerem 
w sprawie pomocy Polsce. Następnie przemówił dr. Kraus, 
prezes Richmond Trust Co. oraz przedstawiciele ZNP—wice- 
cenzor L. Kościński, prezes Żychlinski, których jak i cały 
Zarząd Centralny ZNP — Cenzor zaprosił na estradę, na 
którą już przedtym poprosił J. Szajnerta i W. Lipczyńską.

SPRAWOZDANIE KOMISJI MANDATÓW

Po przemówieniach gości przemówił jeszcze Cenzor, 
apelując do posłów, aby udzielili pomocy organizacjom 
ideowym—Hallerczykom, Sokolstwu i Śpiewakom, oraz ape­
lem o staranie się, aby w szkołach i uniwersytetach, gdzie 
tylko można—starać się o wykłady języka, historii i lite­
ratury polskiej. ,

Następnie powołał młodego adwokata z Philadelphii— 
Ryszelewskiego, na tymczasowego sekretarza Sejmu.

Ponieważ Komisja Mandatów w składzie M. Turajskiego, 
J. Nowaka, A. Brzozowskiego, C. Kossakowskiej i J. Bigiera 
—gotową była do sprawozdania—Cenzor powołał przewo­
dniczącego do sprawozdania. Ze sprawozdania Komisji wy­
nikało, że jest 423 posłów uprawnionych do głosowania. Po 
odczytaniu listy posłów, Cenzor powołał Izbę do powstania 
1 posłowie zostali zaprzysiężeni.

Małą zawieruchę wywołał przed zaprzysiężeniem adwo­
kat K. B. Czarnecki, który koniecznie domagał się głosu, 
wołając, że ma wniosek, który chce postawić. Cenzor po­
wiedział mu stanowczo, że na to będzie czas po zaprzysię­
żeniu posłów.

Po zamianowaniu marszałka i jego pomocników przez 
Cenzora—Izba uchwaliła zapłatę sekretarzowi $200, z któ­
rych ma on pokryć swych pomocników.

v Nominację na przewodniczącego Sejmu otrzymali dr. 
Borowiak z Buffalo i K. Abczyński z Pittsburgha. W głoso­
waniu Abczyński otrzymał 243 głosy a dr. Borowiak 183. 
Okazało się, że było trzy głosy więcej niż posłów. Powstał 
mały huczek. Zagasił go jednak dr. Borowiak oświadczeniem, 
że większość Abczyńskiego jest tak duża, że trzy głosy— 
bez względu kto je otrzymał niemają znaczenia i on uznaje 
Abczyńskiego za wybranego. Abczyński został zaprzysię­
żony jako przewodniczący. Na tym sesję zamknięto.

Wieczorem odbył się bal, w którym wzięło udział dużo 
Polonii, oraz posłów i posłanek.

KOMISJE SEJMOWE

We wtorek przed południem prezes zamianował Komi­
tety—Rezolucji, Informacji, Prasy, Stanu ZNP, Oświaty, 
Druków i Wydawnictw, Wsparć i Pomocy, Szkolnictwa, Wy­
działu Kobiet, Okręgów oraz Gmin i Imigracji.

(ciąg dalszy nastąpi)

Spotkanie Po 20 Latach

Znany fotograf i dziennikarz, 
Julien Bryan rozmawia w War­
szawie z Ryszardem Pajewskim, 
29-letnim kierowcą samochodu 
ciężarowego. Przed 20 laty Bryan 
sfotografował 9-letniego wówczas 
Ryszarda, gdy siedział opuszczony 
wśród gruzów domu, w którym 
mieszkał. Pajewski w czasie spot­
kania z Bryanem, przypomniał so­

bie tragiczny rok 1939.
Zdjęcie to jest fragmentem fil­

mu, jaki Bryan wyświetli w naj­
bliższy piątek, sobotę i poniedzia­
łek, 1, 2 i 4 kwietnia w Orchestra 
Hall. Film ten obejmuje lata 1936- 
1939-1946 i 1959, oraz zawiera 
zdjęcia z całej Polski, łącznie 
z Ziemiami Odzyskanymi.

Z okazji przyjazdu Bryana do

Chicago i wyświetlenia przez niego 
filmu o Polsce, Chicago Daily 
News poświęciło całą stronę w so­
botnim wydaniu zdjęciom Bryana 
z Polski, a niedzielny Sun Times 
w swoim dodatku poświęcił temu 
tematowi trzy strony zdjęć.

Bilety do nabycia w Restauracji 
Lenarda i w Orchestra Hall.

Kopański, Rozmarek i Turkiewicz 
Na Bankiecie Koła Karpatczyków

Koło Karpatczyków w Chi­
cago będzie miało zaszczyt po­
dejmować swych honorowych 
gości, dnia 2 kwietnia br. w 
osobach gen. S. Kopańskiego, 
gościa z Londynu, Prezesa 
Kongresu Pol. Amer, i Z.N.P. 
p. Karola Rozmarka oraz Pre­
zesa Zjedn. Pol. Rzym.-Kat. 
p. Stanisława Turkiewicza, 
którzy zapowiedzieli swój oso­
bisty udział w bankiecie.

Jubileuszowy bankiet z o- 
kazji 20-lecia powstania Sa­
modzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich odbędzie się w 
sobotę wieczorem, 2-go kwie­
tnia, w lokalu p. Przybyło przy

2441 W. Division Street, w 
obszernej i nowocześnie urzą­
dzonej sali- — Zarząd Koła.

Z Gminy 128 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 128 ZNP odbędzie się w 
piątek, i-go kwietnia, 1960, 
w sali Kościuszko Post Ame­
rykańskiego Legionu, 2933 N. 
Milwaukee Ave., początek o 
godzinie 8-mej wieczorem.

Ze względu na wiele waż­
nych spraw uprasza się panie 
delegatki i panów delegatów 
o obecność i punktualność. — 
Henryk Nowak, prezes; Piotr 
Kaczmarek, sekretarz.

Pińczowianie Lecą Do Polski
Wielka Wycieczka Klubu Pińczowian Nr. 1
Pod kierownictwem znanego 

działacza społecznego z południo­
wej strony miasta, p. Tadeusza 
Radosza, wyruszy w dniu 5-go 
czerwca, 1960 r., wielka wyciecz­
ka Klubu Pińczowian Nr. 1.

Dotychczas liczne zgłoszenia do 
udziału w tej wycieczce, pozwala­
ją żywić nadzieję, że będzie to 
najbardziej udany wyjazd zespo­
łowy do Polski.

Tak się bowiem szczęśliwie skła­
da, że towarzystwo wyjeżdżają­
cych dobrało się świetnie, a mło­
dy i sprężysty kierownik wyciecz­
ki będzie troskliwie dbał o wszyst­
kie potrzeby uczestników.
Nie Wiele Pozostało Miejsca.

Niewielka ilość miejsc, jaka 
jeszcze pozostała, zmusza pragną­
cych wziąć udział w tej wycieczce 
do szybkiej decyzji i bezzwłoczne­
go zgłoszenia się.

Wycieczka wyleci z Chicago do 
Nowego Yorku, aby przeskoczyć 
Atlantyk i wylądować w Warsza­
wie po 16 godzinach lotu od chwili 
opuszczenia Chicago.
Zwiedzenie Całej Polski.

W Polsce—po kilkudniowej wi­
zycie u rodzin—członkowie grupy 
spotkają się ponownie w Warsza­
wie i wyruszą na wspólną wypra­
wę po Polsce. W ciągu 10 dni 
zwiedzać będą Starą Ojczyznę od 
Stolicy po Tatry, a w szczegól­
ności Kraków i Zakopane, Kielce 
i Częstochowę, Łódź, Łowicz i Że­
lazową Wolę i—oczywiście— Piń­
czów.
Możecie Jechać Także Okrętem.

Powrót do Stanów Zjednoczo­
nych w dowolnych terminach dla 
każdego uczestnika wycieczki, zaś 
dla osób, które wołałyby płynąć 
do Polski okrętem—wyjazd nastą­
pi na “Batorym” w dniu 20-go 
maja z Montrealu.
Jeżeli Chcecie Być Tylko 
u Swych Rodzin.

Udział w wycieczce Klubu Piń­
czowian Nr. 1 mogą wziąć również 
te osoby, które nie życzą sobie 
uczestnictwa w turze krajoznaw­
czej po Polsce, pragną natomiast 
cały czas spędzić z rodzinami. — 
W takim wypadku cena wycieczki

TADEUSZ RADOSZ
zależna jest od planowanego okre­
su pobytu w Kraju.
Cena Wycieczki.

Cena wycieczki drogą lotniczą, 
wraz z 10-cio dniową turą po Pol­
sce, obejmującą wszystkie koszty 
utrzymania, hoteli, przejazdów i 
zwiedzania, wynosi 872.27 doi., 
drogą morską — 650.00 doi.
Wszyscy Są Proszeni.

Organizatorzy wycieczki zapra­
szają serdecznie nie tylko Pińczo­
wian, ale i wszystkich chętnych 
do udziału w tej wspólnej i pięk­
nej wyprawie do Polski.
Zgłoszenia Przyjmują.

Zgłoszenia przyjmuje: Tadeusz 
Radosz, 5709 S. Neenah Ave., Chi­
cago 38, Illinois, tel. LU 5-0870, 
albo Intercontinental Travel, Ltd., 
828 N. State Street, Chicago 10, 
Illinois, tel. superior 7-4440 i 
7-4441.

Drugie biuro Intercontinental 
Travel Ltd., znaduje się pnr. 5047 
So. Ashland Ave., tel. CLiffside 4. 
3545—którego kierownikiem jest 
Antoni Tarasiewicz i tam też mo­
żecie zgłosić swój udział do wy­
jazdu do Polski, przyłączając się 
do owej wycieczki. (R.M.)

Bardzo Dobra Wiadomość Dla
Oszczędzających w Avondale Savings

Jak nam donosi sekretarz i za­
rządca spółki Avondale Savings 
and Loan Association, p. Frank

Savings wynosiły tylko $4,500,000, 
kiedy to spółka przeniosła się do 
obecnej lokacji pnr. 2965 N. Mil­
waukee Ave.

Z powodu ciągłego rozrostu 
spółki Avondale Savings i coraz 
liczniejszych usług do dyspozycji 
jej członków, planuje się już wiel. 
ki program rozbudowy i ulepsze­
nia biur tej spółki, jak zapewnia 
nas pan Iwicki.

Do takiego rozrostu spółki przy­
czynił się znacznie obrót i zmiana 
własności nieruchomości rezyden- 
cyjnych w tej dzielnicy w ciągu 
ostatnich 12 lat. Większość star­
szych domów została wykupiona 
przez młodsze rodziny, które od­
budowały te domy i przywróciły 
do należytego stanu. Dzielnica 
Avondale może posłużyć za przy­
kład dla innych dzielnic w Chi­
cago.

To oczywiście, spowodowało 
wzrost oszczędzających, a także 
pożyczających na morgecze i ulep­
szenia nieruchomości.

FRANK IWICKI 
Sekretarz

Iwicki, bieżące zasoby tej spółki 
wynoszą rekordową dotychczas 
sumę $52,184,000.

W roku 1948 zasoby Avondale 

W dniu 31-go. marca, spółka 
Avondale Savings wypłaci po­
ważną sumę $770,000, dywidendy 
swoim oszczędzającym, która to 
suma jest największą w historii 
spółki, od jej założenia w roku 
1911. (R.M.) 

Z Komitetu Skarbu 
Narodowego R. P. 
Na Stan Illinois
Wieczór Towarzyski

W niedzielę 20 marca, na połud­
niowej stronie miasta, w rezyden­
cji p. Kingi Dziubak, Podkomitet 
Pań tutejszego Komitetu Skairbu 
Narodowego R. P. urządził spotka­
nie towarzyskie, które cieszyło się 
nadzwyczajnym powodzeniem.

Ponad sto osób, jakie wzięły u- 
dział, przyjemna atmosfera, tudzież 
różnorakie gry towarzyskie, sma­
czne przekąski, wyborowa kawa 
sprawiły, że imprezę tę należy za­
liczyć -tak pod względem finanso­
wym (niespodziewany wprost do­
chód) jak i towarzyskim do kate­
gorii wyjątkowo udanych.

Wyrazy wysokiego uznania na- 
leżą się przede wszystkim pani do­
mu — Kindze Dziubak, przewod­
niczącej Podkomitetu Pań, orga­
nizatorkom w składzie: Helena 
Piotrowicz, Wanda Szygowska, An­
na Gapszewicz, Mafia Tomaszkie­
wicz, Anna Żaczek, i słowa po­
dziękowania wszystkim uczestni­
kom.
Zebranie Miesięczne

Równocześnie Zarząd Komitetu 
Skarbu Narodowego R. P. na Stan 
Illinois w Chicago, zaprasza u- 
przejmie wszystkich członków i 
sympatyków na regularne zebranie 
plenarne, które odbędzie się w pią­
tek Igo kwietnia o 8mej wieczo­
rem w Domu Weteranów A. P., 
1239 N. Wood ul. — Stefania J. 
Kalisz, prezeska Komitetu; Mi­
chał Szymaski, sekretarz.

Wybory 
Księżniczki Odry

Dnia 2 kwietnia w salach re­
stauracji Patria, 2011 W. North 
ave., odbędą się wybory Księż­
niczki Odry na rok 1960.

Kto nią zostanie? Rozstrzygną 
o tym wyborcy w wolnym i taj­
nym głosowaniu. Kandydować bę­
dą wszystkie panie obecne na rau­
cie elekcyjnym.

Nowa Księżniczka Odry otrzy­
ma cenne podarunki.

Bezpośrednio zaś po wyborach 
Księżniczki Odry odbędą się wy- 
bory jej Pazia.

Podczas rautu zademonstrowa­
ny będzie sensacyjny najnowszy 
wynalazek. W części koncertowej 
łaskawy udział wezmą Irena Ba­
tor i Stefan Wicik. Nielada atrak­
cją będzie również wytworny bu­
fet. Raut rozpocznie się o godz. 
9-tej wieczorem. Stoliki i miejsca 
zaprawiać można telefonicznie w 
Patrii, HU 6-6565, a w godzinach 
wieczornych także BR 8-9849 i 
AR 6-7510.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów i delegatki, że mie­
sięczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia l-go kwietnia. Posiedze­
nie odbędzie się w sali ob. 
Wodarczyka, 2149-51 21-sza 
ulica, punktualnie o godzinie 
8-mej wieczór.

Szanowni delegaci i dele­
gatki są proszeni o liczne i 
punktualne przybycie.

Gmina 87 ZNP wydała kon- 
test z okazji 80-letniego jubi­
leuszu założenia ZNP., który 
będzie trwał od Igo stycznia 
do 31go grudnia 1960 włącz­
nie.

Gmina 87 ZNP będzie wy­
płacać po $2.00 za członka te­
mu, kto zapisze członka do 
ZNP., oprócz $1.00 każdej 
Grupie za każdego członka. 
Poza tym Związek N. P. wy­
płaca duże komisowe każde­
mu, kto zapisze członka do 
ZNP. — Maria Foryś, pre­
zeska; Stan. Węgrzyn, sekr.

Sejmik Okr. 13 Wzywa Do Zgody i Rozwoju i Domaga 
Się Nauki Języka Polskiego w Szkołach Parafialnych
W Swej Rezolucji Wyraża Zaufanie Do Obra­

nych Na Sejmie Najwyższych Urzędni­
ków Związku. — Składa Uznanie Wicepre­
zydentowi Stanów, Rich. Nixon, Że Przez 
Odwiedzenie Polski Dodał Otuchy Naro­
dowi Polskiemu Do Wolności. — Apeluje 
o Liczne Przybycie Pod Pomnik Tadeusza 
Kościuszki Igo Maja.

na czele przyrzekamy serdeczną 
współpracę, aby 5-punktowy pro­
gram Prezesa Rozmarka będzie 
można wprowadzić w życie i wy­
konać go.

Niech żyje Związek Narodowy 
Polski! Niech żyje Wolna Niepod­
legła Polska! Niech żyją Wolne i 
Silne Stany Zjednoczone!”

Komitet Rezolucji: Józef S. Tra­
“Sejmik Okręgu 13go ZNP. zwo­

łany przez Komisarza Walentego 
Kożucha w dniu 27. marca, po ści­
słym omówieniu ważnych spraw 
związkowych — uchwalił jedno­
głośnie następującą rezolucję :

1. Stwierdzamy, że uchwały 
Sejmu 33go ZNP w Hartford,Conn., 
okazały się korzystne dla Związku, 
wykazały niesłuszność zarzutów, 
stawianych przed Sejmem i wy­
brały sprawny i doświadczany Za­
rząd Centralny oraz Radę Nad­
zorczą.

2. Wzywamy, aby w naszej or­
ganizacji zapanowała zgoda i 
współpraca oraz rozwój przez za­
pisywanie do ZNP nowych człon­
ków i członkiń.

3. Wyrażamy pełne zaufanie no­
wo obranym urzędnikom z Cen­
zorem Edwardem Kozmorem i 
Prezesem Karolem Rozmarkiem na 
czele i zapewniamy naszą z nimi 
współpracę dla dobra ZNP.

4. Wzywamy wszystkich człon­
ków i członkinie w naszym Okrę­
gu, aby w Roku Jubileuszowym 
80-lecia ZNP zapisali przynajmniej 
jednego nowego członka lub też 
członkinię do naszej organizacji.

5. Wobec faktu, że obchód Majo­
wy ZNP pod pomnikiem Kościusz­
ki będzie manifestacją narodową o 
wielkim znaczeniu patriotycznym 
i politycznym, na którą przybędzie 
Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych p. Richard Nixon, wzywa­
my wszystkich członków naszego 
Okręgu, aby licznie przybyli w dn. 
1-go maja pod pomnik Kościusz­
ki.

6. Oddajemy uznanie naszym 
członkiniom ZNP, które pod kie­
rownictwem dzielnej Wiceprezeski 
ZNP Pami Franciszki Dymek roz­
winęły szeroką działalność wer­
bunkową, oświatową, dobroczyn­
ną i społeczną.

7. Prezydentowi Eisehowerowi 
ślemy cześć za prowadzenie Sta­
nów Zjednoczonych do dobrobytu 
— za udzielenie pomocy gospodar­
czej Narodowi Polskiemu.

8. Wiceprezydentowi Richard 
Nixon składamy uznanie, że w 
drodze powrotnej z Moskwy od­
wiedził Polskę i tym dal dodatnią 
otuchę Narodowi Polskiemu do 
Wolności.

9. Wyrażamy uznanie naszemu 
Komisarzowi Walentemu Kożuch 
za jego pracę dla dobra ZNP, któ­
rej poświęcił najwydatniejsze lata 
swojego życia, pracując dla dobra 
organizacji, uprzednio jako dyrek­
tor, a teraz — jako Komisarz Ok­
ręgu 13 ZNP.

10. Z uczuciem przyjaźni przyj­
mujemy do naszego grona nową 
Komisarkę ZNP, panią Adelę Ćwik, 
wybraną na Sejmie 33cim i zapew­
niamy, że dopomożemy jej wszyst­
kimi siłami w jej pięknym progra­
mie organizacyjnym.

11. Odnosimy się do wszystkich 
naszych Gmin i Grup, aby w na­
stępnych 4 latach rowinęły żywą 
i energiczną pracę nad zapisywa­
niem młodzieży do ZNP, aby two­
rzyły Koła Młodzieżowe zarówno 
oświatowe, kulturalne, rozrywko­
we jak i sportowe przy Gminach 
i Grupach, aby ZNP stał się cen­
trum ruchu młodzieżowego Polo­
nii amerykańskiej.

12. Zważywszy, iż w szkołach 
polskich parafialnych w Chicago 
zaprzestano nauki języka polskie­
go i zważywszy, że Rząd Federal­
ny Stanów Zjednoczonych przez 
Sekretarza Stanu pana Herter wy-

Hello Missus!!
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dał odezwę do wszystkich obywa­
teli Stanów Zjednoczonych, aby 
każdy obywatel znał przynajmniej 
dwa języki — uchwalamy, ażeby 
przez łamy naszej polskiej prasy 
rozpoczął odezwę do odpowiedzial­
nych czynników szkół parafialnych 
z Kardynałem Meyer na czele — o 
natychmiastowe wprowadzenie z 
-powrotem nauki języka naszych 
praojców w mury szkolne, te — 
które ich ciężką pracą pobudowa­
ła.

13. Wzywamy, aby wszyscy o- 
bywatele okazali przez wysłanie 
kartek do swych kongresmanów 
poparcie dla Foraind Bill, który za­
gwarantuje opiekę lekarską dla 
pensjonowanych obywateli i oby­
watelek.

14. Polecamy poparcie ■wszyst­
kich kandydatów polskiego pocho- 
dzeniia na wszelkie urzędy oby­
dwóch partji.

15. Nowo wybranej na Sejmie 
33-ci»n Radzie Nadzorczej z Cen­
zorem Edwardem Kozmorem na 
czele i Zarządowi Centralnemu z 
Prezesem Karolem Rozmarkiem

Poszukiwania Osób
Helena Ślusarczyk, 47 Urvin St., 

Jarraville W. 13 Vic, Australia,— 
poszukuje wiadomości o Helenie 
Pieróg (nazwisko panieńskie),— 
swego czasu przebywającej w 
obozie Ladę, w Niemczech.

Franciszek Lupbiński, 2902 W. 
43-cia ul., Chicago 32, Illinois,— 
poszukuje Jana Kempy, swego 
czasu przebywającego w grupie 
transportowej Nr. 312 w Delma- 
horst w Niemczech, w pobliżu 
Bremen, a obecnie mieszkającego 
w Chicago. 

garz, z Gm. 120, przewodniczący; 
Jan L. Wojciechowski z Gm. 75; 
Stefan Wójcik, z Gm. 3; Ludwik 
Foszcz z Gm. 41; Boi. Szepietow- 
ski, z Gm. 178.

Instalacja Wydz. 
Kob. Okr. 12 ZNP

W środę, 30-go marca, od­
będzie się posiedzenie Wydzia­
łu Kobiet Okr. 12 ZNP, w sali 
Z. Witkowskiej, pnr. 3314 W. 
55-ta ul. Początek punktual­
nie o godz. 7-ej wieczorem.

Po posiedzeniu o godzinie 
8-ej wieczorem, odbędzie się 
instalacja nowego Zarządu, 
na którą zapraszamy urzęd­
niczki Z.C. na czele z wice­
prezeską p. Franciszką Dy­
mek oraz pp. urzędników, Ko­
misarza Okr. 12-go p. F. Jen- 
dryaszka, Komisarza i Komi­
sarkę Okręgu 13 ZNP, Komi­
sarza i Komisarkę Okręgu 15 
ZNP, pp. Prezesów Gmin Okr- 
12 oraz przyjaciół i sympaty­
ków Wydziału Kobiet Okręgu 
12 ZNP.

Komitet na czele z dzielną 
przewodniczącą p. K. Buczek- 
Węgrzyn serdecznie zaprasza 
na powyższą Instalację, obie­
cuje każdemu z uczestników 
i uczestniczek miłą zabawę i 
gościnne przyjęcie.

Uprasza się panie Wydzia­
łowe o przybycie na posiedze­
nie punktualnie, tak, ażeby 
nie przeciągać posiedzenia, 
aby można rozpocząć Instala­
cję na czas. — Maria L. Gie- 
rut-Szeląg, Komisarka; Adela 
E. Clark, sekretarka.

Do Polski... Przez Włochy

l 1
W Ł C*

SŁOŃCU rw
...

Włoską Linią - ITALIAN LINE
Odwiedźcie tego roku Włochy i wspaniałe świątynie Chrześci­
jaństwa ... w drodze do Polski na pierwsze obchody Tysiącle­
cia. Zatrzymajcie się w Rzymie aby ujrzeć Bazylikę Św. Piotra, 
Ojca Świętego, Wieczne Miasto . . ., a potem jedźcie w dalszą 
drogę pociągiem lub samolotem.
ITALIAN LINE pomoże Wam w planowaniu podróży do Polski 
i z powrotem. Obecnie, w czasie Zniżkowego Sezonu zaoszczę­
dzić możecie do 24% na Waszych biletach. Obecnie też jest naj­
lepsza pora aby użyć Słonecznej Południowej Drogi ITALIAN 
LINE gdzie klimat zawsze jest łagodny. Postanówcie więc odbyć 
już niebawem tę przyjemną podróż wakacyjną i podniosłe od­
wiedziny.
Wasz agent podróży pomoże Wam we wszystkich przygoto­
waniach.

Z Nowego Yorku
VULCANIA—30 MARCA*, 4 MAJA, 11 CZERWCA 
CONTE BIANCAMANO—7 KWTETNIA*. 6 MAJA, 

8 CZERWCA
AUGUSTUS—11 KWIETNIA*, 
SATURNIA—14 KWIETNIA*, 24 MAJA, 

29 CZERWCA
CRISTOFORO COLOMBO—19 KWIETNIA.

12 MAJA. 3 CZERWCA, 25 CZERWCA 
GIULIO CESARE—17 MAJA. 16 CZERWCA
i w dalszych regularnych odstępach. (Wszystkie statki zatrzymują 
się w Neapolu w pobliżu Rzymu). *Przejazdy w Sezonie Zniżkowym.

Odwiedźcie Waszego Agenta podróży lub

Italian Line
100 No. La Salle St., Chicago 2, III., Tel.: ANdover 3-5322

JUŻ JEST NA SKŁADZIE

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

i 

ANGIELSKO POLSKI 
W KIERSTA i PROF. O. CALLIER’A

Duży format 5^x8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron Druku

CENA $3.50 
DOSKONAŁY NA PREZENT

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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Hoffa
Ostatnio w całym kraju słychać coraz 

częściej pytanie: Co się stało ze śledztwem 
przeciw kierownikowi unii szoferów, James 
R. Hoffa?

Tyle o nim pisano, tyle krzyczano, tyle 
nawymyślano mu. I nagle wszystko ucichło.

Onegdaj Komitet dla zwalczania rakiet- 
nictwa, wyłoniony przy Senacie Stanów Zje­
dnoczonych ogłosił swój raport w którym 
stwierdza, że dochodzenia Senatu wykazały 
ponad wszelką, wątpliwość, że:

1) Hoffa nadużył funduszów unijnych dla 
swych własnych celów — powiada Senat.

2) Hoffa ustawicznie 4 stale pomagał i 
wspierał swych przyjaciół . o kryminalnej 
przeszłości i “rakieciarzy.”

3) Jeżeli Hoffa będzie prowadził w dal­
szym ciągu swą niecną robotę, powiada ra­
port senatu—to wówczas zaszkodzi poważ­
nie ruchowi robotniczemu, zaszkodzi uczci­
wym uniom prowadzonym przez swych ucz­
ciwych liderów i zaszkodzi szerokim masom 
robotniczym, walczącym o poprawę swego 
bytu.

Okazuje się dalej z raportu, senatu, że 
wszelkie próby pozyskania Hoffy dla kon­
struktywnej akcji w ruchu robotniczym 
kompletnie zawiodły.

A szkoda, gdyż wielka ta unia posiada w 
swym gronie wielu zdolnych ludzi, którzy 
by mogli ruchowi robotniczemu poważnie 
dopomódz.

Oni Mogą-A My Nie?
Zarówno Wielka Brytania jak i Kanada 

obniżyły skalę opłacania podatków i to po 
raz wtóry i trzeci od czasu zakońceznia Dru­
giej Wojny Światowej.

Przykład Wielkiej Brytanii jest godnym 
uwagi. Gdy w roku 1952 konserwatyści ob­
jęli rządy—Wielka Brytania była w obliczu 
dotkliwej ruiny finansowej z powodu infla­
cji. Sytuacja wymagała przedsięwzięcia od­
powiednich środków, aby zapobiedz dalszej 
dewaluacji funta angielskiego a jednocześnie 
uzgodnić równowagę handlu na rynku mię­
dzynarodowym.

Tak Wielka Brytania jak i Kanada posta­
nowiły ograniczyć sposób życia. W między­
czasie Stany Zjednoczone dalej tolerują wy­
datki rządowe i biurokratyczne a przytem 
zbyt są szczodre w obdarzaniu dolarami re­
szty świata.

Zwykle w okresie przedwyborczym słyszy 
się dużo o oszczędności i możliwości obni­
żenia podatków. A po wyborach—lepiej o 
tym nie wspominać.

Jeśli kiedykolwiek doczekamy się speł­
nienia różnych obiecanek na tle podatko­
wym, to chyba jedynie jeśli zapożyczymy 
nieco zasad oszczędności i rozsądku od na- 
szch angielskich czy kanadyjskich przyja­
ciół.

Przyrost Ludności

czyła 92 miliony.
Między rokiem 1920 i 1950 przybyło 45 

milionów (skok z 106 milionów na 151 mi­
lionów).

Skoki wzrostu ludności tłumaczą się oczy­
wiście nie tylko przyrostem naturalnym, lecz 
także nasileniem imigracji, która właściwie 
jest regulowana w ramach rozmaitych 
“kwot” dopiero od trzydziestu kilku lat.

Obecnie imigracja jest tylko małym od­
setkiem przybytku ludności. Inaczej było w 
drugiej połowie XIX wieku, gdy przybysze 
stanowili większość nowych obywateli.

Przypomnieć też należy, że straty w Woj­
nie Domowej, które wyniosły w obu wal­
czących ze sobą połaciach kraju, na pół­
nocno-zachodzie i na południu, od 650 do 
700 tysięcy, pociągnęły za sobą straty de­
mograficzne, które w obecnym, trzecim lub 
czwartym pokoleniu, sięgają od 25 do 30 
milionów ludzi.

Oblicza się je na podstawie domniemanej 
przeciętnej dzieci, wnuków i prawnuków, 
które by się były urodziły gdyby polegli i 
zmarli wskutek wojny pozostali przy życiu 
i założyli rodziny.

Partia “Wiedzących —Nic”
Podobno historia często się powtarza i jak 

pewien stary Arab głosił, że “Niema nic no­
wego pod słońcem”—tego dowodem są pew­
ne wydarzenia historyczne, które poniekąd 
wywierają swe wpływy na nasze zagadnienia 
doby obecnej mimo, że dawno zapomniano 
o ich istnieniu.

Otóż przeszło sto lat temu Stany Zjed­
noczone były pod wpływem partii Know- 
Nothing czyli “Wiedzących-Nic,” której kon­
stytucja była ogłoszona w roku 1855 przez 
działaczy na niwie politycznej, którzy nie 
zgadzali się z jej postulatami a którymi byli 
Gubernator stanu Illinois Saybrook i długo­
letni kongresman Henry A. Wise ze stanu 
Virginia, który ubiegał się o wybór na gu­
bernatora.

Według konstytucji “Wiedzących-Nic”— 
członkiem tej partii mógł jedynie ten oby­
watel który urodził się w tym kraju, dalej 
Protestantem z rodziców Protestantów i nie 
żonaty z Katoliczką. “Celem wytycznym tej 
organizacji vel partii jest przeciwstawiać 
się wszelkim podstępnym wpływom Koś­
cioła Rzymskiego i innych zagranicznych 
wpływów, skierowanych przeciw instytu­
cjom naszego kraju przez obsadzanie wszy­
stkich urzędów przy pomocy wyborów czy 
naznaczanie na urzęda nikogo, tylko uro- 
donych tu obywateli-Protestantów.”

Członkowie tego stronnictwa podlegali 
przysiędze nie wyjawiać tajemnic tej orga­
nizacji, ani też nie zdradzać nazwisk osób 
obecnych na zebraniach lub nawet przy­
znawać, że podobna organizacja istnieje.

Stronnictwo to a właściwie organizacja 
powstała wskutek zagranicznej imigracji. Od 
1825 do 1845 w Stanach Zjednoczonych było 
ogółem 1,028,225 imigrantów. Nienawiść do 
“forejnerów” pojawiła się po raz pierwszy 
w Nowym Yorku i w rezultacie tejże w roku 
1844 mayorem wybrany został James Har­
per jako “Rodowity Amerykanin.”

Mniej więcej w tym czasie w Irlandii po­
jawił się ogromny niedostatek z powodu nie­
urodzaju ziemniaków i zmusił wielu Irland­
czyków do emigracji. Od 1841 do 1850 Ir­
landczycy stanowili 45.57 procent imigran­
tów. (Od roku 1871 do 1880 zaledwie 15.1 
procent).

Wobec tego, że przybysze przeważnie byli 
Katolikami—rozpoczął się okres walki poli­
tycznej na tle religijnym. W tym to czasie 
spalono dwa katolickie kościoły w Filadelfii, 
dom Sióstr Zakonnych w Bostonie i sześciu 
“rdzennych Amerykanów” wybrano do Kon­
gresu.

Z czasem, gdy napływ imigrantów z in­
nych krajów zwiększył się wpływy partii 
“Wiedzących-Nic” zwróciły się w kierunku 
zwalczania względnie propagowania niewol­
nictwa murzynów.

Tak czy owak jeśli na ekranie politycz­
nym pojawia się cień religijnego zacietrze­
wienia to należy przypomnieć sobie powie­
dzenie starego Araba, że “Nic nowego niema 
pod słońcem!”

To i Owo
W związku z odbywającym się spisem czyli 

cenzusem ludności Stanów warto zapoznać 
się z niektórymi danymi. Oto:

Co 7 sekund licznik maszyny notuje uro­
dzenie nowego obywatela Stanów Zjedno­
czonych.

Co 21 sekund zapisuje jeden zgon.
Co dwie minuty rejestruje przybycie no­

wego imigranta.
A 15 lutego stwierdzono, że ilość miesz­

kańców 48 stanów Unii przekroczyła cyfrę 
170 milionów. Stanowi to wzrost o 19 mi­
lionów od ostatniego oficjalnego spisu lud­
ności w roku 1950.

W przededniu Deklaracji Niepodległości 
ludność 13 brytyjskich kolonii nie przekra­
czała 3 i pół miliona osób.

W roku 1820 ludność Stanów Zjednoczo­
nych sięgała niespełna 10 milionów.

W roku 1850 było już 21 milionów ludzi 
wolnych i niewolników.

W ciągu dziesięciu następnych lat przy­
było nowych 10 milionów.

Dekada między 1880 i 1890 dała 13 mi­
lionów nowych Amerykanów.

W roku 1900 ilość mieszkaców przekro-

W uniwersytecie St. John w Brooklynie, 
N. Y. odbył się odczyt prof. K. Kusielewicza 
na temat Gdańska, Gdyni i Szczecina ilu­
strowany bogato przeźroczami przedstawia­
jącymi widoki tych miast i ich urządzenia 
portowe. Odczyt urządziła grupa młodych 
członków Fundacji Kościuszkowskiej w New 
Yorku. Udział w odczycie wzięło 150 osób.

• • *
Mieczysława Ćwiklińska zbiera wciąż za­

służone oklaski i kosze kwiatów odtwarzając 
główną rolę w sztuce Canssony “Drzewa u- 
mierają stojąc”, która mimo 200-go przed­
stawienia nie schodzi z repertuaru.

Zawsze młoda i pełna czaru Mieczysława 
Ćwiklińska skończyła w dniu 1 stycznia 80 
rok życia.

♦ ♦ *
Znany pisarz amerykański Hemingway 

ufundował nagrodę literacką — stypendium 
swego imienia dla pisarzy polskich. Nagroda 
przyznana po raz pierwszy w grudniu ubieg­
łego roku przypadła w udziale J. J. Szcze­
pańskiemu za powieść “Polska Jesień i An­
nie Kowalskiej za “Opowiadanie greckie”.

Wióra 
spod PIÓRA Co Zycie Niesie

Przedmieszczanizm:—Pani Otrzymuje Nowy 
Tytuł, Mężczyzn Gnębi Naśladownictwo, a 
Ogół Zapada Na Osłupienie Telewizyjne.

MYŚLI (NIECAŁKIEM) 
POSREBRZANE 

Przezroczysty — jak drabina.
(sieradzkie)

Jeśli w życiu do czegoś doszed­
łem, to nie tyle dzięki tym, co 
mi przyjaźnie ściskali dłoń, ile 
tym, co mnie kopali w...

(Agrypius)

Łatwiej uszczęśliwiać obcych, 
niż bliskich.

Boimy się człowieka, człowiek 
boi się żony, żona boi się nas.

(Mysz)

Mężczyzna żeni się z braku na. 
mysłu, rozwodzi z braku cierpli­
wości, żeni powtórnie z braku pa. 
mięci. (Errol Flynn)

Nie, nie wstydzę się, że zarabiam 
za jeden koncert tyle co prezydent 
Eisenhower przez miesiąc. I nic 
nie mam przeciw temu, żeby on 
też śpiewał. (Maria Callas)

Zwycięstwem mężczyzny jest: 
wziąć. Kobieta: zachować.

(Arletty)

Bądź dobrą matką! Gdy dziecko 
płacze, natychmiast obudź męża, 
żeby zobaczył co się stało.

(Lordowa Galluxowa)

Są ludzie, którzy woleliby u- 
mrzeć, niż dać się operować, jak­
by jedno wykluczało drugie.

(prof. Mandor)

Biednego zaprząta następny po­
siłek, bogatego ten, który spożył.

(przysłowie tureckie)

Dyplomata: — człowiek, które­
mu dużo płacą za to, by się długo 
namyślał zanim nic nie powie.

(Eisenhower)

Nawet trzygodzinne przemówie­
nie zaczyna się od zdania: Będę 
mówił krótko!

Pieniądze szczęścia nie dają _
dopiero zakupy. (Marilyn Monroe)

Kobieta lubi mężczyzn mało­
mównych, bo jest przekonana, że 
jej słuchają. (Sacha Guitry)

Rzadko pocieszamy się z powodu 
wielkich upokorzeń: zapominamy 
J®- (Vauvenargues)

* • *
SKĄD? z GRAMATYKI!

Warszawa. — Impresja Anto­
niego Wasilewskiego “Z ołówkiem 
po Warszawie” zamieszczona w 
w Słowie Powszechnym: “Patrząc 
na odbudowane kamieniczki na pl. 
Zamkowym — tuż koło kolumny 
Zygmunta i barwne fasady — aż 
serce raduje się na widok weso­
łych kolorów... — tylko czy nie 
puści ta farba — mówi ktoś z 
przechodniów. — Pan pewnie z 
Krakowa — wtrąca się warsza­
wiak. — A pan skąd wie?”

♦ • ♦
DRAPIEŻNE ZWIERZĘTA

— Wymień cztery drapieżne 
zwierzęta.

— Trzy koty i jedna kuna.
» • «

A TO NOGA!
Bydgoszcz. — Z notatki krymi­

nalnej Gazety Pomorskiej: “O wie­
lokrotnie karanej Mariannie A. 
można powiedzieć, że nieumiejęt­
nie wkłada rękę do cudzej kie­
szeni. Ostatnio powinęła jej się 
noga dwukrotnie”.

» * *
W SKLEPIKU

Pan Kowalski, ten z Krakowa, 
Piękny sklep w Londynie ma, 
Jest kiełbasa wyborowa 
Krakowska, każdy ją zna!

Z Polski grzybki ma suszone, 
Konfitury także są,
Na półeczkach ustawione... 
W czystych słojach rzędem lśnią.

Truskawkowe, malinowe, 
Powidełka budzą smak, 
A najlepsze te wiśniowe, 
Których w Anglii brak.

Przyszła Marysieńka z mamą. 
Mamo, kup ogórek!
Za Marychną wleciał bramą, 
Mądry piesek — Burek.

Już zakupy są gotowce! 
Chodź Burasku — tędy... 
Piesek jeno podniósł głowę, 
I kosz Chwyta — w zęby!

Mama, Marysieńka, Burek, 
Już do domu śpieszą...
W pełnym koszu tkwi ogórek, 
I wszyscy się cieszą!

Zofia Hrynkiewicz
* • . *

DOŚWIADCZONY LUDOŻERCA
Pewien badacz-podróżnik został 

pochwycony przez ludożerców i 
ma być już wrzucony do kotła, 
gdy nadszedł szef plemienia.

— Nie zjadaj mnie — błaga 
zrozpaczony naukowiec. Mogę 
zrobić fantastyczne rzeczy dla cie­
bie.

— Jakie rzeczy? — pyta zain­
teresowany ludożerca.

— O, tę na przykład — i mówiąc 
to nieszczęsny skazaniec wyjmuje 
z kieszeni zapalniczkę i pokazuje 
jej płomień oczarowanemu dziku­
sowi.

— Czy to nie wspaniałe? — mó­
wi.

— Co to to tak — odpowiada 
tamten. Jeszcze nie widziałem za­
palniczki, która by się zapaliła od 
pierwszego razu.

Stopniowo, a|e uporczywie 
i z dość dużym rozmachem 
zaczęło się tu rozwijać w la­
tach powojennych i nadal się 
rozwija zjawisko o tyle cie­
kawe, że jest przejawem zdrę­
twienia, a może nawet schył- 
kowości naszej mieszczań­
skiej cywili zacj, opartej o tak 
zwaną “dobrotliwą ekono­
mię,” czyli o system udogod­
nień kredytowych, 'bezmyśl­
nego (nieraz) kupo wania 
wszystkiego na raty, wzajem­
nego czyhania sąsiadów, aby 
przypadkiem jeden drugiego 
czymś nie przewyższył, no i 
na... telewizyjnej kulturze.

XXX

Prąd ten, dziś skupiający 
uwagę rozmaitych rzeczo­
znawców społecznych (socjo­
logów), podglądaczów jaźni 
(psychologów), lubując y c h 
się w rozckwileniach dzienni­
karzy i pisarzy, sprowadzić 
można pod wspólną nazwę 
przedmieszczastwa.

Odnosi się bowiem do przed­
mieść, w kierunku których 
rozpoczęła się wielka wędrów­
ka rodzin w latach powojen­
nych.

Przedmieścia rosły i rosną 
jak grzyby po deszczu.

XXX

I nie ma się co dziwić lu­
dziom, że uciekają z miast w 
dalsze okolice, gdzie spodzie­
wali się zastać świeże powie­
trze, spokój i czystość.

Spodziewali się i począt­
kowo ten miły stan zastawali 
na bezludziach.

Wędrówka ta jednak dotar­
ła już do punktu przesytu, co 
ekonomiści nazywają “point 
of diminishing return” (mała 
kupka węgla będzie się pa­
liła. Zasypcie ją większym za­
pasem węgla, to ogień się za­
dusi).

XXX

Przedmieścia, pod wieloma 
względami więcej dziś przed­
stawiają zgryzot niż miasta. 
Przede wszystkim stają się 
coraz trudniej dostępne, albo­
wiem na drogach do nich wio­
dących jest coraz większy na­
tłok samochodów, a środki 
“masowej transportacji” (ko­
leje podmiejskie, autobusy 
itd.), ledwie robią bokami z 
powodu trudności finanso­
wych.

Dołączają się do tego kło­
poty z wodą, zwłaszcza pod­
czas suchego lata, gdy zdało­
by się trawniki i kwiatki pod­
lewać. W miarę zaś ulepsza­
nia wodociągów i systemów 
kanalizacyjnych, idą w górę 
podatki. Tak samo ma się 
rzecz z innymi ulepszeniami 
publicznymi, jak — brukowa­
nie ulic, budowa szkół, itd.

XXX

Nie wszystko jest więc zło­
tem, co się w słoneczku na 
przedmieściach świeci.

Ale nie o te zgryzoty nam 
dzisiaj chodzi. Pragniemy ra­
czej zrobić (niezdarny mo­
że) rysunek węglem, obrazu­
jący codzienne życie naszych 
przedmieszczan, do których i 
piszący się (częściowo) zali­
cza.

XXX

Uczone głowy rozłupują 
już, lub też dłubią w takich 
pojęciach jak “suburbia” i 
“suburbanism” i starają się 
dociec, czy to przedmieszcza- 
nom na zdrowie wychodzi czy 
też na szkodę.

Wynaleźli też takie trafne 
określenie jak “Łowcy Sta­
nu”—'Status Seekers, na któ­
rych temat sążnistą pracę na­
pisał znany autor.

XXX

Przypatrzmy się, bez nau­
kowego badania i wyłuszcza- 
nia sprawy, kilku przejawom 
życia na przedmieściu.

Otóż—niezaprzeczenie, naj­
główniejszą rolę w “suburbii” 
odgrywa Pani. Nie sądźcie je­
dnak, aby uważała się za go­
spodynię domu.

Bynajmniej. Pani na przed­
mieściu jest Władczynią Go­
spodarstwa i lubi się ze szcze­
gólną dumą określać jako 
HOUSEHOLD EXECUTIVE.

XXX

Mąż domu j’est tylko Łowcą 
Stanu Życiowego — a Status 
Seeker, którego jedynym za­
daniem w życiu jest dopa­
trzenie tego, aby go sąsiad 
przypadkiem nie przewyższył 
stanowiskiem w byznesie, — 
droższym samochodem lub 
lepiej ucackanym trawnikiem 
koło domu. To jest jego bez­
ustanny kręg zainteresowań, 
w którym obraca się w kółko 
jak nieprzymierzając psina 
goniąca za własnym ogonem.

Gdy wyjdziecie wieczorem 
na suburbię, .to uderzy was 
w oczy melodramatycznie 
głupie zjawisko: w każdym 
“obrazowym” oknie stoi sa­
motna lampa, jaskrawo o- 
świetlona. Ma się wrażenie, 
że “obrazowe okno” jedynie 
dlatego wbudowano w dom, 
aby można 'było w tym oknie 
somotną lampę zaświecić. 
Wygląd zaś i wzór lampy 
świad czy przechodniom i 
przejezdnym o “statucie” go­
spodarstwa.

XXX

Ta samotna lampa, licho 
wie po co oświetlona, bo nie 
ma z niej pożytku ani do czy­
tania, ani do oświetlenia re­
szty pokoju, jest wszakże 
symbolem wyższym niż tylko 
“statusowym.” Oznacza ona 
samowładzę Pani, która, jako 
HOUSEHOLD EXECUTIVE 
usiłuje być pochodnią dla ca­
łej suburbii.

XXX

Tytularny pan domu, poza 
wielkomiejską walką o odpo­
wiedni “status,” ma tylko na 
przedmieściu dopatrywać, a- 
by przypadkiem któryś z są­
siadów (wszyscy tam są są­
siadami), nie miał bujniej ro­
snących kwiatów, szybciej ro­
snących drzew, zieleńszego 
trawnika lub lepiej pomalo­
wanego domu. Wszystko tam 
sprowadza się do jednej, moż­
liwie najwyższej skali, wszy­
stkie trudy znosi się nie dla 
zaspokojenia własnych este­
tycznych potrzeb, czy umile­
nia sobie życia, ale w imię 
“szczycenia się osiedlem” — 
Pride in Community.

X x x

Wieczorami, nad suburbią 
zapada głucha cisza. Ale tyl­
ko zewnętrznie. Ulice, rzekł- 
byś, są wymarłe i toną w bla- 
dolicej poświacie latarni ja- 
rzenowych (vapor lights).

Ale to są tylko pozory ci­
szy. Albowiem w domach do­
konują się bez przerwy i to w 
późną noc—słuchowiska. Te­
lewizja z najgłupszymi nawet 
“siołami” Idzie na cały pysk, 
a ściślej ekran.

Obliczono, że Pani na przed­
mieściu spędza przeciętnie od 
czterech do sześciu godzin na 
podziwianiu różnorakich dzi­
wów telewizyjnych podczas 
dnia. Co prawda, zbytnio u- 
wagi swej nie przykuwa do 
ekranu i nieraz “sioły” idą 
z łaski na uciechę i Pani nie 
wie, o co się w nich rozchodzi

Zmęczony pracą w mieście 
i pracą koło domu Status 
Seeker (nibi domniemany pan 
domu) wnet po kolacji roz­
poczyna rytuał telewizyjny, 
do którego z większą uwagą 
przyłącza się Pani.

I idą sioły z reguły niemra­
we—w późną noc.

Stanowią one całą strawę 
duchową i cały zasób zainte­
resowań intęlektu a 1 n y c h 
przedmieszczanina.

XXX

Oczywiście, ta reguła życia 
ną przedmieściach nie jest bez 
wyjątków.

Ale, jak się to mówi, wy­
jątki tylko utwierdzają re­
gułę.

I to, co w latach powojen­
nych zapowiadało się na no­
wy prąd życia społecznego 
Amerykanów, na ucieczkę z 
ruder wielkomiejskich, aby 
szerzej oddechnąć i kultural- 
niejsze warunki życia sobie 
stworzyć na zamieściach, w 
rzeczy samej zamieniło się na 
niemrawą i bezcelową pogoń 
za mrzonkami “wyrównania 
się z sąsiadami,” na . telewi­
zyjne osłupienie, ma odcięcie 
się od nurtów kulturalnych 
społecznych.

XXX

Nic dziwnego, że poważni 
myśliciele zaczynają się za­
stanawiać nad zagadką sub­
urbii względnie suburbaniz- 
mu i zapowiadają, że młode 
pokolenia tam wychowane 
nie przyniosą nam pożytku.

XXX

Ale wiecie co? Może te o- 
słupienia są zjawiskiem'przej­
ściowym? Może Household 
Executives i Status Seekers 
przyjdą kiedyś po rozum do 
głowy?

Bo na ogół biorąc, przed­
mieścia mogą nam zapewnić 
to, co literatura piękna okre­
śla jako Gracious Living.

Nie przedmieścia są więc 
winne, a ludzie tam osiedli.

Suburbia ma bardzo wiele 
dobrych stron i uroków.

Piszący słowa ninejsze jest 
obywatelem suburbii i ani 
myśli wracać do wielkomiej­
skiego natłoku, dymu, kurzu 
i huku,

TIMELY TOPICS
Fundamental Freedoms And Basic
Human Rights Of Enslaved Peoples 
Should Be Placed On Summit Agenda
Congressman Zablocki’s Resolution Urges 

The President To Pursue The Restoration 
Of Freedom To Captive Nations 

(Minutes of the Proceedings in the House of Representative*, 
of March 21, 1960, taken from the Congressional Record)

(Continued)
Whereas the unanimous passage 

of the resolution concerning Cap­
tive Nations Week, July 17 through 
July 24, and the subsequent angry 
reaction of Premier Khrushchev,
point up both the continued high 
level of unrest on the part of the 
people of the United States in the 
fate of the captive nations and 
the feelings of guilt and the vul­
nerability of Premier Khrushchev 
on this account; and

Whereas the American people 
feel, with their governmental lead­
ers, that the desire for freedom 
among the captive people of cen­
tral and eastern Europe, from 
whom much of the American cul­
ture has been derived, has been 
and should continue to be kept 
sharply alive for reasons both of 
our own and their security; and

Whereas thie American ipeople, 
like many others, hold to the be­
lief which our Founders expressed 
in the Declaration of Independence 
that governments derive their just 
powers from the consent of the 
governed; and

Whereas the American people 
also believe as Abraham Lincoln 
put it, that there is “something 
in that Declaration giving liberty, 
not alone to the people of this 
country, but hope to the world for 
all future time”; and

Whereas the American people, 
never acquiescent in the enslave­
ment of any peoples, believe, with 
their governmental leaders, that 
the pledges of the Soviet Union 
concerning the captive European 
countries must be honored if the 
world is to begin to find a true 
and lasting peace: Therefore be 
it

Resolved, That it is the sense of 
the House of Representatives that, 
before the President of the United 
States agrees to any future sum­
mit meeting with the head of 
government of the Soviet Union, 
the leaders of the Soviet Union 
should promise to hold free elec­
tions in the Communist-controlled 
countries of Central and Eastern 
Europe; furthermore, that before a 
summit conference takes place, 
some concrete and visible steps 
must be taken toward holding of 
such elections.

Mr. BENTLEY. Mr. Speaker, I 
also ask unanimous consent to in­
clude a letter from the Depart­
ment of State dated August 27, 
1959, the text of this letter being 
a report from the Department on 
House Resolution 337, at this point.

The SPEAKER pro tempore. 
Without objection, it is so ordered.

There was no objection.
(The matter referred to is as 

follows:)
Department of State,

Washington, August 27, 1959. 
The Honorable Thomas E. Morgan, 
Chairman, Committe on Foreign 
Affairs, House of Representatives.

Dear Mr. Chairman: The Depart­
ment of State appreciates the op­
portunity afforded by your letter 
of August 11, 1959, to comment on 
House Resolution 337, a resolution 
providing for the holding, before 
any future summit conference, of

free elections in the Communist- 
controlled countries of central and 
eastern Europe, which has been 
introduced and referred to the 
Committee on Foreign Affairs of 
the House of Representatives.

The Department of State does 
not favor the adoption of House 
Resolution 337 because it believes 
that the principal effect of this 
resolution would be to circum­
scribe unduly the freedom of action 
of the President and the executive 
branch of the U.S. Government in 
those matters of foreign policy 
planning and diplomatic negotia­
tion that are directed not only 
toward the improvement of the 
present situation in Soviet-domi­
nated central and eastern Europe 
but also toward the settlement of 
other complex issues in United 
States-Soviet relations.

In the Department’s view, there 
is no evidence that Soviet leaders 
would promise to hold free elec­
tions in the Soviet-dominated 
countries of central and eastern 
Europe as a precondition for » 
summit meeting. In existing cir­
cumstances, therefore, the putting 
forward of such a condition could 
only tend to perpetuate the stale­
mate of interests which has pre­
vailed for many years and to 
handicap this Government and its 
allies in working out gradually 
and progressively, as such matters 
will inevitably require, the con­
ditions and foundations of a just 
and stable peace.

Finally, the Department believe* 
that it is clear that the formula of 
free elections for the Soviet-domi­
nated countries of central and 
eastern Europe, while desirable in 
proper perspective as an appro­
priately timed step in the proces* 
of the restoration of freedom and 
national independence to the cap­
tive peoples, can only reflect, as 
applied in House Resolution 337, 
an unrealistic and oversimplified, 
conception of the highly compli­
cated and interrelated problem* 
which now confront the world. 
Such a narrow and restrictive ap­
proach to these problems cannot 
contribute effectively to their so­
lution and can only seriously en­
cumber the executive authorities 
of the U.S Government in their 
efforts to achieve the fundamental 
objectives of U.S. policy in central 
and eastern Europe as well as in 
other areas of the world that ar* 
threatened by Soviet Communis* 
imperialism.

In the light of the foregoing 
considerations, the Department of 
State must conclude and respect­
fully submits that the adoption 
of House Resolution 337 would 
no tserve the foreign policy in­
terests of the United States.

The Department has been in­
formed by the Bureau of the Budg­
et that there is no objection to th* 
submission of this report............-
....... Sincerely yours,

William B. Macomber, Jr., 
Assistant Secretary 

(For the Acting Secretary of 
State).

(To be continued)

What Americans Spend for Health Care
Other Medial Coeds 

«nd Services e*^

overall health spending. (See 
chart.) Then came hospitals, 23 
per cent; drugs and medica­
tions, 20 per cent; dental 
services, 15 per cent; and other 
medical goods and services 
(eyeglasses, special-duty nurs­
ing, etc.), 8 per cent

As in the earlier study, the 
magnitude of expenditures 
varied sharply among families. 
In 1957-58, the Foundation re­
ports, about one-third of all 
families spent less than $100 
each for all medical services, 
while another third spent $100- 
$299, and the remaining third 
spent $300 or more.
“It is still evident,” comments 

Foundation President George 
Bugbee, “that for some families 
medical costs can be a financial 
hazard unless they have been 
anticipated through adequate 
health insurance coverage.” He 
terms it significant that the 
number of persons protected by 
such insurance has increased 
about 14 per cent in th* last five 
years, —

The typical American family now spends about $294 a year 
for personal health services, or 42 per cent more than it did 
five years ago. This is revealed by a new study made by Health 
Information Foundation in co- < 1- 
operation with the National 
Opinion Research Center of the. 
llni'versity of Chicago. A 
representative cross-section of 
American families was inter­
viewed at length about what 
kinds of services they used in a 
12-month period during 1957- 
58 and how they paid for these 
services.

According to the Foundation, 
less than half of the increase in 
medical spending since 1952-53 
was due to increased costs vf 
health care, while somewhat 
more than half was due to in­
creased use of services. “An 
increase in use,” the Founda­
tion adds, “may not necessarily 
mean an increase in quantity. 
It may mean a more expensive 
type of service—for example, 
consultation with a specialist, 
a private room in a hospital, 
or a more complex form of 
medication.”

The largest single item in the 
average family’s health dollar 
in 1957-58 was for services of 
physicians—34 per cent of
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section - Social * * *
Council 2 Rallies In Last Frame
To Capture District 12 PNA Title
Edges Council 79 By 3025-3013; Ted Okrzesik 

Fires 625, Ed Kwaśny 574 And Frank Gre- 
sik 570 For 9-Time Champs; Ray Pieczyń­
ski Tops 39’s; Bob Okrzesik Posts 584 For 
Third Place Alternates; PNA Vice-Presi­
dent Frank M. Prochot Rolls Out First Ball

Trailing Council 79 by 41 pins 
going into the third and final game, 
the Council 2 pin-topplers rallied 
in magnificent fashion in their last 
frame to emerge victorious by the 
slender margin of only 12 pins — 
3025 to 3013 — and to capture the 
19th annual District 12 PNA Bowl­
ing Tournament last Sunday after­
noon at Wozniak’s Bowl, their 9th 
such title since the meet had its 
inception back in 1942.

It took a spectacular loth frame 
(in the last game) rally by Council 
2 to pluck victory out of the 
smoldering embers of defeat — a 
spurt which saiw Ed Desecki, Frank 
Bazan, Ted Okrzesik and Frank 
Gresik blast out a strike apiece 
and Anchorman Ed Kwaśny reel 
off 3 strikes to assure Council 2 
of a well deserved title.

The champs also shot the tour­
ney’s highest scratch total of 2,803 
on games of 1,003-915-959. Coun­
cil 79 shot scratch games cf 944- 
913-892, the slump in the final tilt 
preventing them from taking down 
the championship by the heart­
breaking margin of only 12 pins. 
Council 2 recorded the highest 
games with handicap — 1,077 and 
1,033. Council 79 had a 1,032.

Ted Okrzesik chalked up the 
meet’s highest series, 625, includ­
ing games of 224-217. Kwaśny 
tallied 326-574. Bazan 200-570 and 
Gresik 206-542 to also excel for 
Council 2.
COUNCIL 79 ATTACK 
WELL-BALANCED

Ray Pieczyński was the bell­
wether of the Council 79 offensive 
with 211-580. Walt Furmanek 
notched a 545, Ed Zieman 543, Stan 
(Partynski 217-541 and Joe Kur­
land 540 to spark Council 79’s well- 
balanced offensive.

Third place honors went to the 
Alternates with a 2,759 (including 
a 345-pin spot), thanks to Bob 
Okrzesik’s 200-584 and Joe Sto- 
zek’s 509. This squad- compiled a 
'1,012 handicap second game.

Defending champ ’87 managed 
to muster a 2,695 score for 4th 
place, with Stan Oleksy shooting 
204-536. Henry Kasiasz 515 and 
Ted Zator 222-511.

Dr. Bruno Krzemiński chalked 
up a 525 as Council 39 finished 5th 
with 2.669. and Council 139 ended 
up in last place with 2,641 as Don 
Wojcik came through with a 512.

By its victory Council 2 came 
into, possession of the permanent 
team and individual trophies of­
fered by the PNA Sports-Youth 
Department and gained one leg on 
the Krzemiński Brothers Travel­
ing trophy.

The presentation of trophies 
was made by District 12 PNA 
Sports Committee chairman Stan­
ley Józefiak in the absence of PNA 
Vice-President Frank M. Prochot 
(who was attending the District 
.112 PNA “Sejmik” after having 
rolled out the first ball' earlier in 
the afternoon to get the tourney 
under way) following the serving 
of refreshments by Council 2, the 
tourney’s host.
CAPACITY turnout

The inaugural ceremonies and 
games were witnessed by a ca­
pacity turnout of sports fans, in­
cluding many pna officials.

These included, in addition to 
the persons mentioned above, the 
following: President John Ogrod­
ny, Treasurer Tom Zator (and 
Mrs. Zator) and Secretary Joseph 
Michalak of Council 2; President 
Adam Desecki and Secretary Al 
Desecki of Lodge 276; President 
Frank (Buck) Buczek of Council

Stanley Wozniak Sr. 
Touring Poland

Stanley Wozniak Sr., former 
prexy of Council 87 PNA, is cur­
rently on an extensive tour of 
Poland. Mr. Wozniak, proprietor 
of the Wozniak Halls and Bowling 
Alleys at 2530 S. Blue Island Ave­
nue, and also of Wozniak’s Casino, 
left the United States on February 
29. Incidentally, Stanley Wozniak 
Jr. is in charge of the Bowling 
Alleys, where the 8-team Council 
2 PNA Holds its weekly Monday 
night sessions.

We extend best wishes to Mr. 
Wozniak for an enjoyable tour of 
his beloved Poland.

79; Anthony J. Saratowicz, prexy 
of Lodge 4Ó6 (St. Isadoras); Adele 
Clark, secretary of the Ladies Aux­
iliary of District 12; Joseph Woj­
cik, former Dist. 12 Commissioner; 
President Maria Forys, Treasurer 
Frank Marc, Secretary Stanley 
Węgrzyn and Paul Węgrzyn of 
Council 87; Michael Surdej, presi­
dent of Council 139; Tony Wojcik, 
chairman of the Council 139 Bowl­
ing league; Adam Bednarz, vice- 
president of the st. Isadores 
(Lodge 406). and George Kurland.

Incidentally, two bowlers who 
took part in the first tourney back 
in 1942 — Frank Gresik of Coun­
cil 2 and Joe Kurland, of Council 
79 — also participated in last Sun­
day’s (19th annual) meet.

Members of the District 12 
Sports Committee, sponsor of 
these ansual pin-toplling classic, 
who were on hand at Sunday’s 
presentation included Chairman 
Józefiak, Vice-President A. J. Sa­
ratowicz. Treasurer Ed Desecki, 
and Secretary Frank M. Prochot 
(Chairman of the PNA Sports- 
Youth Commission).

“Feeding The Space­
man” Live And 
Learn Forum Topic

COUNCIL 2
E. Desecki...... 194 148 150 492
F. Bazan .........180 200 190 570
T. Okrzesik.....224 184 217 685
F. Gresik ........ 206 160 176 542
E. Kwaśny...... 199 149 226 574

Total .........1003 841 959 2803
Handicap .. 74 74 74 222
Grand total 1077 915 1033 3025

COUNCIL 79
R. Pieczyński .181 188 211 580
S. Partynski ....217 162 162 541
J. Kurland...... 178 192 170 540
W. Furmanek ..186 193 167 545
E. Zieman...... 182 179 182 543

Total............ 947 913 892 2749
Handicap....  88 88 88 264
Grand total 1032 1001 990 3013

ALTERNATES
B. Okrzesik.....199 800 185 584
J. Stożek .........119 185 145 509
W. Krol ...........141 217 124 482
II. Hadzima.....142 171 105 461
W. Sowa .........130 124 122 376

Total .......... 791 897 726 2414
Handicap.....115 115 119 345
Grand total ..906 1012 841 2759

COUNCIL 87
H. Kasiasz ..... 147 176 192 515
C. Jeziorski.....169 l«0 150 479
S. Oleksy .......150 182 204 536
W. Moskalski ..148 133 100 381
T. Zator .........132 157 222 511

Total............ 746 808 868 2422
Handicap..... 91 91 91 273
Grand total ..837 899 959 2695

COUNCIL 39
J. Cichon.........142 159 136 ■437
J. Blazek .........140 193 154 487
E. Zwarycz ..... 151 153 183 487
F. Stec ............ 157 147 183 487
Dr. Krzemiński 185 16'7 173 525

Total ...........775 819 829 2423
Handicap .....82 82 82 246
Grand total ..851 901 911 2669

COUNCIL 139
T. Stachurski ..151 119 144 414
M. Surdej .......151 105 147 403
R. Wesdowski ..140 129 160 429
S. Surdej........ 143 122 129 394
D. Wojcik .......191 132 189 512

Total .... . ....776 607 769 2152
Handicap.....163 163 163 489
Grand total ..939 770 932 2641

“Feeding the Spaceman” one of 
the major problems to be solved 
before a human can be sent into 
space will be discussed by a lead­
ing authority on Live and Learn 
Forum, Sunday, April 3 (WNBQ- 
Channel 5, 9:30 a.m. CST) (Color).

Dr. Robert Koch, chief of the 
chemistry and microbiology 
branch, UjS. Quartermaster Food 
and Container Institute, will dis­
cuss the subject.

One of the problems in regard 
to space exploration today is the 
possibility that the development of 
the necessary “thrust” will be de­
veloped before a solution is found 
to the matter of providing food 
and water necessary sustain life 
in the rocket itself.

Moskal Caterer No. 1, Shelley Steel 
Score Lewis Jr. Upset Clean Sweeps

STANDINGS
W. L. 

Moskal Caterer No. 2  49 38
Crown Service Station .... 49 38
Arm-Wol Service Station 48 39
Niemiec Tavern  47 40
Old Style Lager  46 41
Shelley Steel Corp  46 41
Moskal Caterer No. 1 .... 32 55
Young Polka Tavern  31 56

Moskal Caterer No. 1 tripped up 
Crown Service Station thrice to 
drop the latter into a Lewis Jr. 
Handicap Keg loop first place tie 
with Moskal Caterer No. 2, which 
blanked Old Style Lager, last Tues­
day night at Lewis Bowl.

Bob Meller scored a 496 and Ed 
Kozakiewicz 206-476 for Moskal 
No. 1, which climbed out of the 
cellar as a result of its clean 
sweep, Nick Brait 501 for Crown, 
Ed Karol 538 for Moskal No. 2, 
and Hugo Scalzitti 497 for Old 
Style.

Shelley Steel Corp, copped all 
3 from Niemiec Tavern to stretch 
its winning streak to 5. Chuck 
Raess rolled 201-574. Walter Maj- 
kszak 202-564 and John Moskal 
531 for Shelley, and Mike Diak 
462 Jor Niemiec.

Walter Kozielec’s 502 enabled 
Arm-Wol Service Station to knock 
off Young Polka Tavern, 3 to o.

MOSKAL CATERER NO. 1; S. 
Gindin 452, S. Kartesky 480, D. 
Sitko 386, E. Kozakiewicz 476, B. 
Meller 496.

CROWN: F. Ginise 478, B. Dalke 
480, J. Healy 341, F. Spears 454, 
N. Brait 501.

MOSKAL CATERER NO. 2: E. 
Wasniewski 458, B. Demining 452, 
C. Swiontek 485, B. Dankowski 
471, E. Karol 538.

OLD STYLE: D. Dreyer 372, H. 
Scalzitti 497, J. Russo 378, B. Me­
dal 417, J. Starczewski 468.

NIEMIEC TAVERN: R- Niemiec 
460, L. Wyse 455, E. Pawełek 431, 
M. Diak 462, B. Warnke 430.

SHELLEY STEEL: W. Majk- 
szak 564, W. Watrach 41, C. Raess 
574, J. Moskal 531, S. Czerski 413.

YOUNG POLKA TAVERN: A. 
Broneage 436, P. Mika 386, B. Muir i 
407, J. Siers 435, R. Czajkowski 
434.

ARM-WOL: J. Mazur 465, L. | 
Jastper 480, C. Siwek 461, J. Mi­
cek 474, W. Kozielec 502.

ON THE RUN—A woman with 
speed to burn, Diane Leather 
displays her footwork at Bed­
ford, England. The world’s 
fastest woman miler, Diane is 
now in training for the 1960 
Olympic Games in Rome, It­
aly. A mathematics teacher, 
she is married to an engineer.

Miss Olfat Awad 
Outstanding At 
Wells School

Among the outstanding adults at 
Weils Evening School, 936 N. Ash­
land Avenue, is 26-year-Old Miss 
Olfat Awad, a native of Alex­
andria, Egypt, Who resides at 1041 
N. Harding Avenue. She attends 
the evening school to learn Ger­
man.

Miss Awad's primary purpose 
for residing in this country is to 
receive her Doctor’s Degree in 
pharmacology at Loyola. She re­
ceived her Bachelor’s Degree in 
Science from the University of 
Alexandria, Egypt, and her Master 
of Science Degree from the Uni­
versity of Illinois.

Miss Awad can tell very in­
teresting stories about her ancient 
historic 'country. Her fellow stu­
dents learn many sidelights on 
such timely topics as Egypt’s re­
lations with her neighbors, the 
aims of the U.A.R., the Aswan 
dam construction and the like.

Besides her native Arabic Lan­
guage, Miss Awad speaks fluent 
English and Spanish. When asked 
if she plans to make America her 
permanent home she stated that al­
though she likes and admires this 
country, her first duty is to her 
native land, Egypt. After receiv­
ing her Ph.D. in Pharmacailogy she 
will return to Egypt to teach Phar­
macology at the University of 
Alexandria.

Eddie Perkins
Faces Rollins 
In Stadium Go

One of the best fight cards ever 
scheduled at the Stadium is lined 
up for Wednesday night with three
10 rounders, pitting all name box­
ers. The main event sends Chica­
go’s own Eddie Perkins after Chi­
co Rollins who has won 11 of 12.

However, the two 10 rounders 
besides the main event are what 
have the boxing world buzzing. 
Rudy Ellis, Chicago middleweight 
contender, takes on Jesse Smith 
who has won several sensational 
knockouts in the Stadium in re­
cent outings. He has a string of 
five straight here.

Ernest Terrel, former Golden 
Glove champion, who has won 16 
out of 18 pro fights, takes on un­
defeated Lee Williams of Boston. 
Williams has scored 12 knockouts 
and one draw in 13 bouts.

All fighters will have finished 
their heavy drills at the Midwest 
and Joe Louis Gym Monday. Per­
kins won his last fight over the 
erstwhile No. 1 lightweight con­
tender, Larry Boardman. Rollins, 
who hails from New York has won
11 and lost only one. His last bout 
was on January 25, when he beat 
J. D. Ellis in 10 rounds. Rollins 
has five knockouts on his record 
while Perkins has four in 23 fights. 
Perkins has won 16 and lost seven.

THE CARD
Eddie Perkins, Chicago, vs. Chi­

co Rollins, N.Y., 10 rds. 138 lbs. 
Rudy Ellis, Covert, Mich., vs. Jes­
se Smith, Philadelphia, 10 rds. 160 
lbs. Ernest Terrell, Chicago, vs. 
Lee Williams, Boston, 10 rds„ 
Heavyweight. John Palmer, Col­
umbus, O., vs. Joey Reynolds, St. 
Louis, 6 rds., 135 lbs. Otis Walker, 
Chicago, vs. Kent Green, Chicago, 
4 rds., 165 lbs.

Terry’s Auto Service Shoots 2,961, 
Joe Faukner 245-626 In Ostrowski

STANDINGS
W. L.

McKittrick-Nurenberg 54 33
Terry’s Auto Service .. 48% 38% 
Airway Liquors  47% 39%
Polly’s Lounge '......  46% 40%

West Elsdon Pharmacy 46 41
Karlov Food .............. 40 41
Wiercioch Builders  45% 41%
Fairway Auto  45% 41% 
Nada’s Lounge ..........  45 42
Watson Builders  43% 43% 
Siler-Guzdziol  40% 46% 
Bob’s Unique S. S. ...... 39% 47%
Chippewa Paper .......  38 49
Joanna Western Mills 38 49
Geo. O. Lehr P & H ... 38 49
Miami Cocktail Lounge 4 53

Terry’s Auto Service fired a 
2,961 series while in the precess 
of winning 3 games from Fairway 
Auto Rebuilders last Tuesday 
night at Miami Bowl to take over 
second place in the Ostrowski 
Southwest Businessmen’s Bowling 
loop title race, dropping Airway 
Liquors, loser of one tilt to West 
Elsdon Phaimacy, to third place.

Ray Baraczak with 582 and Miar- 
cel Ostrowski with 565 also ex­
celled for Terry’s James Zeman 
scored a 588 for Fairway, Tom 
Tarczyński 550 for Airway, and 
Marvin 542 for West Elsdon'

Pacesetting McKittrick - Nurem­
berg racked up 2 wins at the ex­
pense of Polly’s Lounge on a 585 
by Tom McKittrick and a 560 by 
Art Sarockas. Bill Gannon shot 
559 and Bob Gannon 554 for Pol­
ly’s.

Karlov Food and Liquors shaded 
Wiercioch Brothers Builders, 2 to 
1. and Nada’s Lounge nipped Wat­
son Brothers in 2 out of 3. George 
Stachurski posted a 578 for Kar­
lov, Al Wiercioch 540 for Wier­
cioch Builders, Tony Rupp 562 for 
Nada’s, and Frank Ostrowski 569 
for Watson Brothers.

A 551 by Casey Kuca led Siler- 
Guzdziol Funeral Home to a pair 
of conquests of Bob’s Unique Serv­
ice Station, whose attack was 
topped by a 551 scored by Jake 
Maciag Jr.

Chippewa Paper Products won 
2 from Joanna Western Mills and 
George O. Lehr Lawn Plumbing 
and Heating took the odd game 
from the Miami Cocktail Lounge. 
George Orcutt rolled 520 for Chip­
pewa, Gene (TW) Wąsowicz 543 
for Joanna, George Chud.uk 541 
for Geo. O. Lehr, and Ed Stanek 
507 for Miami Cooktail Lounge.

BOB’S UNIQUE SERVICE STA­
TION; Julian Maciag 450, C. Ma­
ciag 516, B. Truckey 544, Jake Ma-

Mizell Pitches, Musial 
Bats Cards To 3 To 1 
Triumph Over Tigers

Vinegar Bend Mizell and Larry 
Jackson may at last give the St. 
Louis Cardinals the sturdy 1-2 
pitching punch they need.

The Cardinals’ 4.34 staff earned 
run average was the poorest in 
the National League last season 
but manager Solly Hemus already 
has had two nine-inning pitching 
performances this spring — a 
statement no other big league 
manager can make.

Jackson turned in a complete 
game Saturday and then Mizell 
followed Sunday with a five-hit, 
3-1 victory over the Detroit Tigers. 
Mizell, long hindered by wildness, 
walked only one man and per­
mitted only one base-runner to 
advance past second.

The victory was the eighth in 
nine games and the ninth in 13 
for the Cardinals who finished 
seventh last season. Stan Musial 
contributed a double and a single 
to Sunday’s eight-hit attack.

Jim Brosnan of the Cincinnati 
Reds also pitched a complete 
game and the Pittsburgh Pirates 
stretched their winning streak to 
11 games in other key develop­
ment Sunday.

Brosnan yielded six hits, In­
cluding a homer by Joe Adcock, 
in giving the Reds a 4-3 win 
over the Milwaukee Braves and 
become the first Cincinnati pitch­
er to go the distance. Lee Walls 
clouted a homer off rookie Don 
Nottebart with two out in the 
ninth for the Reds’ margin of 
victory.

Harvey Haddix, 40-year old, 
rookie Dtomedes Olivo and Roy 
Face pitched five-hit ball as the 
Pirates blanked the Washington 
Senators, 4-0. Gene Baker, mak­
ing a strong bid for a comeback 
after being sidelined since July, 
1958 with a knee injury, drove in 
two runs with a homer and a 
double.

The Kansas City Athletics beat 
the Los Angeles Dodgers, 3-2. the 
Baltimore Orioles defeated the 
New York Yankees, 3-1, the San 
Francisco Giants topped the Bos­
ton Red Sox, 6-3, the Chicago 
White Sox downed the Philadel­
phia Phillies, 7-6, and the Chi­
cago Cubs nipped the Cleveland 
Indians, 3-2.

Aleil Sad aka Guest
On Sig’s Show

RCA recording star Neil Sedaka 
will be special guest on Sig’s Show 
tonite 11:05-12:00 midnite via 
WGN.

ciag Jr. 551, Jake Maciag Sr. 524. 
SILER & GUZDZIOL: S. Malak 

463. M. Malak 425, B. Guzdziol 527, 
C. Kuca 551, E- Andrassi 548.

JOANNA WESTERN MILLS: A. 
Fabiano 492, E. Ertman 413, S. 
Trzos 452, A. Ttott 47«, IE. Waso- 
wicz 543

CHIPPEWA PAPER PROD­
UCTS: J. Ludwikowski 516, T. 
Hellbrunner 489, W. Konczal 445,
G. Orcutt 520, M. Kuca 458.

GEO. O. LEHR: G. Chuduk 541, 
R. Liedke 478, M. Williams 453, D- 
Parker 446, R. Michałek 510.

MIAMI COCKTAIL LOUNGE:
E. Stanek 507. T. Sansone 505, E. 
Jarmus 452, J. Pastorek 448, T. 
Kock 461.

AIRWAY LIQUORS: J. Bedore 
490, H. Slawinski 405, J. Cihal 452, 
T. Turczynski 550, J. Pawlarczyk 
522.

WEST ELSDON PHARMACY:
H. Campbell 468, J. Sedlak 492, E. 
Shupryt 501, M. Gorss 542, J. 
Shudvick 531.

WIERCIOCH BROTHERS: C. 
Ulman 435, T. Kash 492, A. Wier­
cioch 540, R. Wierciach 528, H. 
Persak 496.

KARLOV FOOD & LIQUORS: 
J. Wojciehowski 449, D. Munch 472, 
R. Foley 525, A. Pino 463, G. Sta­
churski 578.

NADA’S LOUNGE: E. Skulavik 
534, W. Rettig 471, T. Rupp 562, R. 
Rail 486, R. Michalak 518.

WATSON BROTHERS: B. Gayle 
455, L. Waliczek 414, Ł. Ostrowski 
484, R. Ostrowski 448, F. Ostrow­
ski 569.

McKITTRICK - NURENBERG:
F. Albrecht 512, M. Hojnacki 552, 
T. McKittrick 585, E. Michalak 
560.

POLLY’S LOUNGE: S. Papa 511, 
R. Doucet 500, R. Balun 500, Bob 
Gannon 554, Bill Gannon 559.

FAIRWAY AUTO: A. Pokorny 
514, B. Brown 505, J. Flowers 441, 
J. Zeman 58, F.8 Zeman 513.

TERRY’S AUTO SERVICE: M. 
Ostrowski 565, J. Koralewski 442, 
J. Paukner 626, G. Considine 551, 
R. Baraczak 582,

The Sportrait
Miami, Fla. (UPI) — Everyone 

calls Jackie Brandt “Flakey” and 
he sure sounds it when he says he 
thinks the Giants will win the Na­
tional League pennant but swears 
he’d rather play for the Orioles.

. Normally, that wouldn’t sound 
right. Coming from Brandt, how­
ever, it makes sense.

“I think the Giants will win,” 
said Baltimore’s new center-fielder 
“especially if their pitching holds 
up and they don’t have to go to 
the bench for replacements. But 
I’m not crying about them trading 
me to this club.

“I’d rather play on any ball club 
in the world than sit on a bench 
for a team even if it does get into 
the World Series.”

Had he remained with the 
Giants, Brandt undoubtedly would 
have done his share of bench­
warming due to the presence of 
such other outfielders as Willie 
Mays, Orlando Cepeda, (Willie 
Kirkland and Felipe Alou. With 
the Orioles, though, the center 
field job is his and barring in­
jury, he’s a prime candidate to 
play in 154 games.

Some of Brandt’s statements and 
actions are what might be called 
unorthodox. That accounts for his 
nickname, “Flakey,” first hung on 
him by ex-Cardinai teammate 
Wally Moon. Brandt doesn’t mind 
the tag a bit; he even encourages 
it.

When he first reported to the 
Orioles this spring, he was greeted 
by assistant general manager Jack 
Dunn, who inquired if he preferred 
ot be called Jack or Jackie. 
GREAT DEFENSIVE ABILITY

“Just call me ‘Flakey’,” Brandt 
replied. “Everybody else dices.”

Manager Paul Richards doesn’t 
care what they call Brandt. He 
calls him the answer to Balti­
more’s outfield prayers and he’s 
convinced Jackie’s defensive abili­
ty will be a tremendous aid to the 
Orioles’ pitching staff.

“We were pitiful in the outfield 
last year,” Richards says. “With 
Brandt out there now, our pitchers 
have a chance.”

Brandt wanders all over the lot, 
right, center and left. The bigger 
the ball park, the more he likes it 
and Baltimore’s vast Municipal 
Stadium is made to order for him, 
he claims.

The Orioles also expect some 
help from his bat. He hit .270 with 
the Giants last year, contributing 
12 homers and driving in 57 runs.

“I’m a rocket-type hitter,” 
Brandt observes.

Maybe so, but he’s a dandy, too.
And if you don’t know what that 

means, ask another ball-player 
sometime soon.

Henry Adams 
Biographer is 
Amer. Scene Guest

Ernest ■Samuels, a leading bi­
ographer of Henry Adams, will 
discuss hi fsavorite subject on The 
American Scene, Sunday, April 3 
(WNBQ-Channel 5, 8:30 am. CST) (Color).

STRICTLY FRESH 
Eternal riddle: Why is it so 

hard to lead a small boy to the 
bathtub; and so difficult to get 
him out? • • •

Considering the outcome of his 
recent predictions, a forecaster 
friend of ours should be called 
“weatherman.”

• * •

Why is it that the boss tells 
funnier jokes than anyone else 
in the office?

A wonderful ole-fashioned 
storm is what happens to the 
other fellow.« • •

People who live in glass houses 
should try planting a few shrubs 
around it.

Most Coveted Of 
All Golf Titles 
Is Masters Meet

New York. (UPI) — The Masters 
Golf Tournament, Vic Ghezzi in­
sisted today, has become the most 
coveted championship of them all.

Big Vic should know. He’s 
played in them all and, during 25 
years as a tournament pro, won 
the Professional Golfers Associa­
tion title and tied for the UB. Open 
crown.

But the Masters, he insists, tops 
them all because of a field in which 
every man is a bonafide threat and 
a testing course “which makes this 
the best tournament in the world 
today.”

“This isn’t a putting tourna- 
merft,” explained the man who 
beat Byron Nelson head and head 
for the 1941 P.GA. title. “You 
have to be good and you have to 
play well from tee to green be- 
caiu'se this is a rough course.”

As proof, Ghezzi points out that 
the winner has broken 280 only 
four times in 23 years; that such 
stars as Sam Snead, Mike Souchak, 
Jackie Burke, Shelley Mayfield, 
Bob Toski, Gene Sarazen, Toney 
Penna, Jim Ferrier and Bob Ros­
burg all have shot rounds in the 
80’s, and Dow Finsterwald zoomed 
to an 11 on one hole.

What has boomed the Masters 
into such a lofty position in such 
a relatively short span of time?

“It’s a combination of many 
things.” asserted Ghezzi, who will 
describe the Masters over CBS 
radio. “It’s the field, the course, 
the glamor of Bobby Jones and 
the sensational golf which the 
tournament produces year after 
year.

“You can ‘luck’ your way into 
the Open by getting hot during the 
qualifying rounds,” he added. 
“Here you have to have estab­
lished yourself to get an invitation 
or earn a berth. It’s the greatest 
field in golf because even the for­
eign stars come all the way over 
for this one but usually pass up 
the Open.”
NO RUNAWAY IN MASTERS

Seldom is there a runaway in 
the Masters, Vic pointed out, and 
the tournament by the very nature 
of its competitive setup has pro­
duced same cf the fairway’s most 
fabulous finishes.

“Take the year when Sarazen 
needed three birdies on the last 
four holes to tie Craig Wood,” said 
Ghezzi. “So on the 485-yard par 
five 15th he knocked in a 220-yard 
■spoon shot for a double eagle two, 
parred the rest of the way in and 
then beat Wood in the playoff.

“Gene laughs absut that one, 
which stands as one of the most 
spectacular shots in golf,” Ghezzi 
continued; “He says there were 
about loo people in the gallery 
when he hit that shot. But today 
about 50,000 people claim to have 
seen it.”

The tall, black-haired man with 
the perpetual tan points, too, to 
Snead’s playoff victory over Ben 
Hogan and the way in which 
Jackie Burke picked up eight shuts 
on the last round to win from Ken 
Venturi in 1956.

“It’s that kind of a tournament,” 
he grinned. “Anything can hap­
pen on a man-eating course where 
the top talent in the world is 
whacking away ait each other. 
You’ve never got it won until the 
last putt is holed because each hole 
is a distinct challenge. It takes 
the greatest shots and the greatest 
finish to beat the greatest field as­
sembled annually on any golf 
course.”

Which, he says, sums it up when 
they tee it up April 7-10.

“They named it right,” Vic con­
cluded. “It’s by and for the mas­
ters of the game.”

Barbecued chicken shouM 
have the sauce brushed or 
sprayed on each time it is 
turned during cookin?. Turn 
every four to five minutes.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U S Patent Otfto,

VAUWU0U> 
BRP POG-ITS 
6000 TO SEE 

. YOU AGAIN) .

< PHILfX
AFTEFT 

TEN YEARS, 
youeer 
IT IS)

K»

13-19

yOUFE 5
7 CLEARED; 
z SIR. MR.

FORGE IS ’ 
WAITING FOR 
YOU RIGHT 

. THERE. Z

THIS IS A TOUGH ONE, PHIL. fU. 
LET BARNEY 61BB0NS FILL YOU 

>. IN ON THE DETAILS... vf—

WE’RE COUNTING DOWN FDR OUR SHOT TONIGHT; 
GENTLEMEN, ANPt WANT YOU IN ON IT. WE KNOW

PAST SHOTS HAVE BEEN SABOTAGED, AND THIS , 
.ONE MIGHT BE, AND FRANKLY, WERE

W rochet 
test center 
at Point- 
Panorama-.

Gallitzin, Pa., Detroit, Mich., And 
Chicago, Ill., Last PNA Keg Entries

115 Teams Scheduled To Roll April 22-24 
At Detroit, Michigan

Lodge 320 PNA (Gallitzin No. 
2) of Gallitzin, Pa., Lodge 3101 
PNA (Stanley’s Cafe, Lodge 3141 
PNA (Crosstown Bar), Lodge 1206 
PNA (Witkowski Clothes) and 
Lodge 3101 PNA (H. K. Roofing) 
of Detroit, Michigan, and Lodge 
1534 PNA (Kościuszko Hall) of 
Chicago, Illinois, were the last en­
tries received in the men’s team 
competition of the 1960 National 
PNA Men’s and Women’s Bowling 
Tournament carded fo rApril 22- 
23-24 at the 88-all-ey Detroit Re­
creation, 212 W. Lafayette Ave- 
Detroit, Mich.

Sponsored by the National PNA 
Bowling Commission, which is 
headed by PNA Vice-President 
Frank M. Prochot and which also 
includes PNA Directors Caroline 
Spisak, Henry Spindor, J. Ziemba 
and Edward Gembara, the tourney 
carries the sanction of both the 
American Bowling Congress and 
the Women’s International Bowl­
ing Congress.

Approximately 115 teams — 92 
men’s 21 women’s and 2 Junior 
Division squads — are officially 
entered in the 1960 competition. 
Some 500 singles and 250 doubles 
squads are also in the fold.

CASH PRIZES, TROPHIES
At stake will be over $5,000 in 

cash prizes, over $500.00 worth of 
team and individual trophies of­
fered by the PNA Sports-Youth

Department, and the prestige that 
goes with the winning of cham­
pionships in the Singles, Doubles, 
Team and All-Events in both the 
men’s and women’s divisions — 
and the team and individual tro­
phies to be gained by the vic­
torious Junior Division team.

To Chicago, III., goes the distinc­
tion of entering the most teams, 
33. This includes 30 men’s, 1 wo­
men’s and 2 Junior Division 
squads.

Milwaukee, Wis., has entered 11 
teams, Detroit, Mich., 12, South 
Bend, Ind., and Cleveland, O. 9 
each. Ambridge, Pa.. 7, Battle 
Creek, Mich., 5, Gary, Ind., 6, Lo­
rain, O., Sharon, Pa., Gallitzin, 
Pa., Evergreen Park, Ill., and 
Dearborn, Mich., 2 apiece, and 
Jackson, Mich., St. Paul, Minn- 
Ypsilanti, Mich., Canonsburg, Pa., 
Farrell, Pa., Rossford,‘O., Parma, 
O., Auburn, N. Y., Dillonvale, O- 
Wyandotte. Mich., Toledo, O.. El­
mira, N. Y., and Dayton, O., 1 each.

PNA Vice-President Prochot, 
chairman of the PNA Sports- 
Youth Commission, will open the 
tourney on Friday evening. April
22, by rolling out the first ball in 
the presence of many PNA offi­
cials, guests and bowlers.

A PNA Bowlers’ Dance will be 
staged on Saturday evening, April
23, at the Polish Home, with dance 
arrangements featured by one of 
Detroit’s outstanding orchestras.

Pargulski Fires 279-667, Nawrot
Paints 2,876 In Council 39 PNA

JOHNNY PATKA: F Stec 516, 
J. Blakek 426, M. Stee 502, E. 
Garpiel 515, E. Podgorny 564.

MIKE’S BEAUTY SALON: E. 
Tomsa 493, D. Hungerford 584. J. 
Tomson 509, S. Czajkowski 544, 
B. Tomsa 577.

MATELSKI:— Litoborski 584, 
Kowalczyk 496, Bednarz 503, Jur­
czak 540, Urnikis 520.

KRUPA’S: Cassidy 541, Blake 
487, Kasperski 529, Marshall 577, 
Nawojski 521.

MALUTA: KLsicki 594, Suchow- 
sky 463, Buksa 478, Raynor 511, 
Malinowski 449.

KWAK: F. Kwak 482, S. Spisak 
412, E. Zilvitis 481, F. Kancol 514, 
J. Mltros 536.

De Paul Professor 
To Explain Problems 
Of Family Life

Dr. Anthony J DelVecohio, As­
sistant Professor of Psychology at 
De Paul University, will examine 
the facets of “Family Life in the 
Anxious Age” in the second phase 
of the current ‘■Seminar 60” series 
(6:30-7:00 am.) Monday thru Fri­
day on WBBM-TV, Channel 2, 
March 28 to April 22.

A member of De Paid’s faculty 
since September, 1957, Dr. Del 
Vecchio completed his undergrad­
uate work at the US. Naval Aca­
demy at Annapolis and received 
his Ph. D. from Loyola University 
in Chicago.

During the Korean Wfcr he 
served with the Navy as a psy­
chologist. Fallowing the Korean 
conflict, he conducted his own pri­
vate psychological consulting serv­
ice for high schools in the Chicago 
area.

Dr. Del Vecchio in recent months 
has conducted a series of seminars 
for parents of students at several 
Catholic high schools.

Dr. Del Vecchio and his wife 
live on Chicago’s north side. They 
have six children

STANDINGS
W. L.

Chud’s Fashions 55 32
Krzemiński Bros. 49 38
Johnny Patka .46% WA 
Mike’s Beauty Salon 46 41
Kozera Funeral Home....46 41;
Nawrot Paints 44 ‘ 43 
Town of Lake Utilities....44 43
Joseph Krupa 43 44
Stożek Milk Service .... 42% 44% 
Matelski Realty 42 45
Maluta Liquors 4U% 45%
Kwak Furniture .......40% 46% 
Quartet Tap „.„...40 47
Urbanek’s Chapel 40 47
Kościuszko Hall 40 47
E-Z Waste Material 36 51

Pargulski fired strikes in the 
first 4 frames of Quartet Tap’s 
opening tilt with Urbanek Funeral 
Chapel, scored a spare in the 5th, 
and then reeled off a series of 
strikes the rest of the way for 
a spectacular 279 game to start 
him off on the way to a 667 
series as his squad won one game 
in last Tuesday’s competition of 
the Council 39 PNA Keg loop at 
Woodmac Lanes. — Z'iemkowski 
scored a 577 for Urbanek.

The Nawrot Paints compiled a 
2,876 scratch series in winning a 
pair from Stożek Milk Service. 
Hank Surdej blasted a 595, Joe 
Nawrot 593, Mroz 585 and Fikes 
579 to pace the winners while- 
Joe Stożek threw a 574 and F. 
Borowicz 561 for the losers.

Kotwasinski’s 572 netted Kozera 
Funeral Home 2 triumphs over 
Town' of Lake Utilities, whose 
drive showed a 556 by R. Glow.

Chud’s House of Fashions 
spurted to edge out Krzemiński 
Brothers, 2 to 1, with the aid 
of a 573 by J- Bilek. John Cichon 
shot 565 for Krzemiński

Kościuszko Hall took all 3 from 
E-Z Waste Material with Al Pow­
er’s 596 setting the pace. Ordzo- 
wialy tallied 559 for the victims.

A 584 by D. Hungerford and 
a 577 by Bruce Tomsa led Mike’s 
Beauty Salon to a brace of vic­
tories over Johnny Patka. Pod­
górny scored a 564 for Patka.

Marshall blasted a 677 in lead­
ing Krupa Halls to a 2 to 1 nod 
over Matelski Realty, whose of­
fensive revolved around Urnilds’ 
579.

Maluta Liquors knocked off 
Kwak Furniture in 2 out of 3 
behind a 594 by Kisicki. Joe 
Mitros scored a 536 for Kwak

QUARTET TAP: Nowak 532, 
Kozlowski 544, Kubiak 512, Jung- I 
man 534, Pargulski 667.

URBANEK CHAPEL: Karkula 
500, H. Stec 505, Ziemkowski 577, 
Hoyne 539, Mroz R. 537.

NAWROT: Nawrot 593, E. Ucho 
524, Mroz 585, Surdej 595, Fikes 
579.

STOŻEK MILK: F. Borowicz 
561. S. Demko 551, V. Stożek 574, 
V. Sichelski 486, S. Blazek 548.

KOZERA:— Korzeniewski 521, 
Kotwasinski 572, Pawlikowski 503, 
Kozera 558, Gąsior 551

TOWN OF LAKE: E. Pacholski 
488, T. Stańczyk 549. R. Glow 
556, E. Surma 546, W. Paczyński 
496.

CHUD’S: C. Jendryk 539, E. 
Spevak 529, J. Bilek 573, G. Molek 
541, L. Grigas 486.

KRZEMIŃSKI BROS.: Cichon 
565. Galica 545, M. Ucho 540, 
Kozlowski 513, Krzemiński 545.

KOŚCIUSZKO HALL: F. Si­
chelski 527, L. Czajkowski 487, D. 
Lahm 498. N. Lahm 530, A. 
Powers 596.

E-Z WASTE: Ordzowialy 559, 
Severyn 486, Stronczek 558.

Sandra Dee To Visit 
Dave Hull And 
Chicago Bandstand

Sandra Dee. popular young ac­
tress-vocalist will be Dave Hull’s 
guest on Chicago Bandstand, 
Thursday, March 31 (W'NBQ- ■ 
Channel 5. 5:1'5 p.m. CST) (Color). |

Miss Dee currently is one of the j 
featured voices in the new movie; 
"The Snow Queen.” Following the 
interview Hull will play one of ■ 
her recent recordings.

Chicago Bandstand is colorcast i 
each weekday from 5:15 to 5:551 
p.m. on WNBQ.

Sportsmen Raise
Brożek Keg Lead

STANDINGS
W L

Vignola Sportsmen 56% 33%
AvalOe Inn ................. .55 35
Brozek’s Tavern ......... 52 38
Carefree Corner No. L...49 41
Carefree Corner No. 2 46 44
Chester’s Tavern 36 54
Club Forst 34% 55% 
Harriet’s Lounge 31 59

The Vignola Sportsmen came 
back from a 1st game loss ait th« 
hands of Harriet’s Lounge to win 
the final pair and thereby boost­
ed their Brożek Bowling loop lead 
to 1% games over Avaloe Inn, 
which was losing a pair to Bro­
zek’s Tavern.

Ed Kuzma scored a 552 for 
Vignola and Zielinski 514 for 
Borzek.

Chester’s Tavern beat Carefree 
Corner No. 1 in 2 tilts, and Club 
Forst tipped Carefree Corner No. 
2 in 2 out of 3.

Ed Pinksa rolled 534 tor C. C. 
No. 2, and L. Stobierski 537 for 
C. C. No 1.

HARRIET’S LOUNGE: J. Huss 
385, J. Campbell 422, C. Jaglo- 
nowski 471, R. Kozlowski 446

VIGNOLA SPORTSMEN:— J. 
Gervasi 474, E. Bieniasz 438, M. 
Kotas 518, S. Kulka 419, E. Kuźnia 
552.

BROŻEK TAVERN: E. Chromy 
443. B. Zych 443. L. Chromv 494, 
L. Zych 496, J. Zielinski 514.

AVALOE INN: E. Krawczyk 
478, P. Healy 467, J. Majka 482, 
A. Birkenheid 485, J. Wiklacz 468.

CLUB FORST: T. Kozlowski 
360. Blanchfield 485. B Thomas 
486. J. Mooney 477.

CAREFREE CORNER NO: !: 
F. Migała 521. B. Shanbor 379, 
C. Mrozek 485. W. Migdal 477. 
E. Pinksa 534.

CHESTER’S TAVERN. C. Sta- 
wiarski 432. K. Muhne 473. W. 
Dziuraot 455. T. Wacvk 469.

CAREFREE CORNER NO: ]: L. 
Stobierski 537. M. Chase 497. J. 
stobiersk; 406. D. Brewer 459. T. 
Morgan 495.
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Zebranie i Dyskusja Nad Planem Powołania 
Korporacji Dla Odbudowy “Małej Polski” 
Prace Około Zapewnienia Przyszłości i Odbu­

dowy Dzielnicy Polonijnej, Zwanej “Małą 
Polską” Postępują Nadal Pod Energicz­
nym Kierownictwem Ks. Dr. Lisewskiego 
Proboszcza Trójcowa

W Kanale Przy 1625 N. Neva Odkryto
Zwłoki Restauratora Arthura Adlera
Zdaniem Żony Adler Został Zlikwidowany 

Przez Czołowe Figury Syndykatu 
Kryminalnego

Wczoraj, w kwaterze głów­
nej Komisji Planowania i 
Konserwacji Wschodniej Czę­
ści Parku Humboldta zwanej 
popularnie “Małą Polską” od­
było się zebranie poprzedzone 
śniadaniem przedstawicieli tej 
Komisji, miejscowych insty­
tucji i prasy, na którym prze­
prowadzono dyskusję odnoś­
nie celowości i możliwości po­
wołania do życia prywatnej 
Korporacji Odbudowy Dziel­
nicy-

Zebraniu przewodniczył ks. 
dr. Stanisław Lisewski, CSC, 
proboszcz Trójcowa i zara­
zem prezes Komisji Planowa­
nia i Konserwacji “Małej Pol­
ski.” Zagajając zebranie ks. 
dr. Lisewski przedstawił cel 
izwołania zebrania, to jest wy­
słuchanie referatu pana Phil 
Doyle — komisarza Chicago 
Land Clearance Commission, 
na temat sensu i możliwo­
ści faktycznych i prawnych 
utworzenia miejscowej Kor­
poracji Odbudowy i samej 
procedury odbudowy dzielni­
cy oraz zabranie głosu w dys­
kusji na ten temat.
Pobudzić Prywatną 
Inicjatywę

Ks. dr. Lisewski podkreślił, 
że w najbliższej przyszłości 
nie należy się spodziewać po­
mocy finansowej dla odbudo­
wy naszej dzielnicy ani ze 
strony czynników rządowych, 
ani samorządowych, trzeba 
więc w tym celu przejść ha 
bazę prywatną i przede wszy­
stkim jednoczyć wszelkie wy­
siłki dzielnicowe w tym celu.

Należy pobudzić prywatną 
inicjatywę. Pierwszym kro-

Zaczynając od 1 kwietnia 
przez dwa tygodnie około 
160,000 urzędników spisowych 
odwiedzi każdą rodzinę w Sta­
nach Zjednoczonych. Będzie 
to 18 raz w naszych dziejach. 
Co 10 Lat

Zgodnie z postanowieniem 
Konstytucji i szeregu ustaw 
kongresowych rząd federalny 
od r. 1790 co 10 lat przeprowa­
dza obliczenie ludności Sta­
nów Zjednoczonych. W r. 1790 
stany i terytoria miały ludno­
ści, wyłączając Indian, 3,929,- 
214. W r. 1960 ocenia się, że 
zostaną zebrane dane o około 
180 milionach ludzi.

W tym roku po raz pierwszy 
Biuro Spisu Ludności St. Zj. 
porozumiało się z pocztą i ro­
zesłało pod koniec marca for­
mularze Advance Census Re­
port do każdego domu. Formu­
larze należy wypełnić ażeby 
były gotowe kiedy 1 kwietnia 
zgłoszą się urzędnicy spisowi. 
Wymagane Informacje

Wymagane w Advance Cen­
sus Report informacje zawie­
rają imię i nazwisko, adres, 
płeć, rasę, miesiąc i rok uro­
dzenia, stan cywilny i stosu­
nek do głowy domu każdego 
mieszkańca. W formularzu 
jest też kilka pytań o typie 
mieszkania i jego wygodach.

Pytania te będą postawione 
wszystkim rodzinom w Sta­
nach Zjednoczonych. Oprócz 
tego co czwarta rodzina z od­
wiedzanych przez urzędników 
spisowych otrzyma do wypeł­
nienia “Kwestionariusz Miesz- 

• kantowy”.
Na tym drugim formularzu 

właściciel mieszkania odpowie 
na szereg dbdatkowych pytań 
o członkach rodziny, ich po­
ziomie życia i samem mieszka­
niu. Kwestionariusz trzeba 
będzie wypełnić i wysłać w 
ciągu trzech dni pocztą w ko­
percie zaadresowanej do lo­
kalnego Urzędu spisowego i o 
wolnej od opłaty pocztowej. 
Dodatkowe pytania zostaną 
postawione co czwartej rodzi­
nie nie tylko ze względu na 
zmniejszenie kosztów spisu, 
lecz także z powodu, że przy 
operowaniu milionami uznano, 
że margines błędu statystycz­
nego będzie minimalny.
Zastrzeżona

Poufność informacyj udzie­
lonych urzędnikowi, spiso­
wemu lub napisanych jest za­
strzeżona przez prawo. Rze­
czywiście żaden urząd nie 
może czerpać informacyj z 
Biura Spisowego. Każdy u- 
rzędnik spisowy, któryby 
ujawnił informacje spisowe 
podlega karze grzywny i wię­
zienia.

» O*

f • -■

Ks. Dr. St. Lisewski, CSC, 
Prezes Komisji Planowania 

i Konserwacji “Małej Polski” 

kiem w tym kierunku było­
by utworzenie prywatnej Kor­
poracji, która potem przystą­
piłaby do pierwszego i na­
stępnego z etapów na drodze 
do przebudowy dzielnicy.
Referat p. Doyle

Potem szczegółowy referat 
na temat sposobów pracy Chi­
cago Land Clearance Com­
mission i możliwości faktycz­
nych i prawnych powołania 
do życia prywatnej Korpora­
cji, wygłosił komisarz Phill 
Doyle.

Komisarz Doyle przedsta­
wił tak zwane “projekty dwu 
lub więcej akrowe” w odbu­
dowie dzielnic ruder. Przed­
stawił procedurę określenia 
dzielnic, jako terenów ruder 
•i. następnie sposób odbudowy 
takiej dzielnicy z udziałeim 
miejscowego społeczeństwa. 
Dyskusja

Po interesującym referacie

Po zakończeniu spisu pre- 
liminaryjne jego globalne 
dane dla miejscowości ponad 
10,000 mieszkańców zostaną 
ogłoszone w końcu kwietnia i 
w maju. Pod koniec 1960 r. 
Biuro Spisowe zacznie ogła­
szać dane o wszystkich Okoli­
cach kraju — stanach, powia­
tach, miastach, miasteczkach i 
wsiach.

Ostateczne dane o ludności 
każdego stanu będą dostarczo­
ne Prezydentowi nie później 
niż 1 grudnia 1960 r. Liczba 
ludności stanu posłuży za pod­
stawę do wyznaczenia ilości 
kongresmanów z każdego sta­
nu do Izby Reprezentantów.

Spis ludności jest czemś 
znacznie większem niż zwykłe 
obliczenie mieszkańców St. 
Zjedn. Daje on razem wziąw­
szy ogólne informacje o lud­
ności amerykańskiej w każdej 
fazie życia gospodarczego i 
społecznego. Z informacyj 
tych korzystają szeroko urzę­
dy, handel przemysł, świat 
pracy, ugrupowania społeczne 
i prywatne instytucje.
Spis Wpływa Na 
Planowanie Rządowe

Dane spisu wpływają na 
rządowe planowanie dróg, 
mieszkań, szpitali i innych 
służb użyteczności publicznej. 
Na podstawie cyfr ludności 
jako czynnika decydującego 
są rozdzielane przez rząd fe­
deralny fundusze dla stanów 
i przez stany dla poszczegól­
nych osiedli. Prywatne przed­
siębiorstwa też studiują dane 
spisu ludności przy pobieraniu 
zasadniczych decyzji w swych 
interesach.

Spis dostarczy danych na 
pytania takie jak: ilu Amery­
kanów urodziło się zagranicą 
(lub w kraju waszej grupy ję­
zykowej), lub ma rodziców u- 
rodzonych za granicą (lub w 
kraju waszej grupy języko­
wej)? Jak dalece rozrasta się 
Zachód? Jak zwiększyła się 
ilość ludzi starszych? Jak dużo 
rodzin przeniosło się ze wsi 
do miast Ile rodzin ma tele­
fony, auta, telewizję, radio, 
maszynę do prania, lodówkę? 
Ile ludzi ma zatrudnienie, ja­
kie ma zajęcie i ile zarabia?

Spis 1960 r. da nam więc 
obraz tego wszystkiego co się 
zdarzyło w Stanach Zjedno­
czonych od ostatniego spisu 
przed 10 laty. Staranna współ­
praca każdej rodziny ma ży­
wotne znaczenie, by spis był 
możliwie najpełniejszy i naj­
dokładniejszy. (American 
Council). 

aiderman 26 wardy Mateusz 
Bieszczat zadał prelegentowi 
szereg pytań, prosząc o wy­
jaśnienie.

Komisarz Doyle wypowie­
dział się przy tym całkieną 
pozytywnie co do celowości 
i warunków powstania pry­
watnej Korporacji Odbudowy.

Następnie zadawali jeszcze 
pytania George Briody, pre­
zes Fairfield Savings & Loan, 
Fran- Prochot, wiceiprez. ZNP 
i Vai Janicki, członek miej­
skiej Komisji Konserwacji- — 
Ten ostatni przedstawił na 
koniec na specjalnym szki­
cu plany kolejnej odbudowy 
dzielnicy “Mała Polska.”

Pod koniec zebrania pre­
zes ZPRK> p. Stanisław Tur­
kiewicz wręczył ks. dr. St. 
Lisewskiemu czek na sumę 
$1,000 na pomoc w działal­
ności Komisji Planowania i 
Konserwacji “Małej Polski.”
Uczestnicy Zebrania

W śniadaniu i zebraniu 
wzięli udział następujący:

Ks. dr. Lisewski, CSC, ks. 
prałat Piwowar, ks. prób. A.
J. Hinterberger z parafii św. 
Alojzego, ks. Poliński z pa­
rafii św. Stanisława Kostki, 
aid. M. Bieszczat, St. Tur­
kiewicz, -prezes ZPRK, Frań- 
Prochot, wiceprezes ZNP, Ed­
win Niemira, wiceprez- Ko­
misji, St. Piekoś, jej skarbnik, 
Val Janicki, członek miejskiej 
Komisji Konserwacji, Józef 
Baron, wiceprez. Manufactur­
ers National Bank, Ed. Dzie­
wulski z Chamber of Com­
merce, J. Pranica, skarbnik 
ZPRK, Phil Doyle, prez. Chi­
cago Land Clearance Com.,
K. Schwartz, z Gifford In­
vestment Co. i Oliver Johnson 
z National Security Bank oraz 
przedstawiciele obu dzienni­
ków polonijnych.

Tak więc akcja na rzecz 
zachowania polonijnej dziel­
nicy, jej przebudowy i uno­
wocześnienia stale postępują, 
gdyż znajduje się grono łudzi 
z ks. dr. Lisewskim na czele, 
które sprawy te wzięło sobie 
poważnie do serca i poważnie 
nad tym pracuje.

Wpadł Autem Na 
Autobus i Potem 
Zbiegł

33-letni Jewel Lewis, za­
mieszkały pnr. 6928 Drexel 
Ave. wpadł w poniedziałek 
rano na autobus CTA a po­
tem zamiast zatrzymać się 
dla spisania przez policjanta 
protokółu z wypadku, zwięk­
szył szybkość swego auta i 
próbował z miejsca wypadku 
odjechać.

Policjant, patrolujący ten 
rejon puścił się za nim w po­
goń i wkrótce go ujął. Lewis 
obwiniony został przez poli­
cjanta o nieostrożną jazdę i 
opuszczenie' miejsca wypad­
ku.

Rozprawa ma się odbyć w 
dniu 12go maja, w sądzie od 
spraw drogowych. Lewis 
zwolniony został za bondem 
100-dolarowym.

Przestraszył Się
Kair .(UPI)—Podobno kie­

szonkowiec musi mieć nerwy 
ze stali i pewną rękę. Pewien 
złodziej w ogrodzie zoologicz­
nym tak przestraszył się ryku 
lwa, że porzucił skrodziony 
portfel i dał się ująć policji.

Dr. John Kane, dziekan 
wydziału socjologii na uni­
wersytecie Notre Dame, wy­
powiedział swą przepowie­
dnię, że ludność murzyńska 
Chicago osiągnie milion, a 
może nawet więcej w roku 
1970-ym. ,

Ludność murzyńska w 
Chicago wynosiła — 546,000 
głów w 1950 a wzrosła do 
831,000 w roku 1958.

Główną przyczyną tak 
szybkiego wzrostu ludności 
murzyńskiej w Chicago są e- 
konomiczna presja i dyskry­
minacja rasowa Murzynów w 
stanach południowych. Rów­
nież przyczyniają się do tego 
restrykcje w różnych mia­
stach okolicznych Chicago, 
które utrudniają Murzynom 
dostęp do tych miast, wobec 
czego jesteśmy świadkami

Wczoraj po południu robot­
nicy miejskiego Departamen­
tu Wody i Kanałów znaleźli w 
kanale przy 1625 N. Neva na­
gie zwłoki restauratora Ar­
thura Adlera, właściciela ta­
wern przy ulicach Chestnut i 
Rush, często nawiedzanych 
przez świat przestępczy, a w 
szczególności przez “wybit­
nych” członków syndykatu 
kryminalnego.

Raporty podają, że Adler

Jutro Przyjęcie 
Dla Aldermana 
Johna B. Brandt

Aid. John B. Brandt

Jutro, w środę, od godziny 5 
do 9-tej wieczorem odbędzie się 
“Cocktail Panty,” jako iteż przy­
jęcie dla Johna B. Brandt, alder­
mana i ka.nitymana 33-ciej wardy, 
w domu Chicago Society, przy 
2222 N. Kedzie Ave.

Aiderman John B. Brandt dał 
się doskonale poznać, nie tylko 
jako aiderman w swej wardzie 
i doskonały gospodarz, dbający o 
dobro mieszkańców, ale swoimi 
zdolnościami wykazał w radzie 
miejskiej, że dobro wszystkich 
mieszkaców miasta Chicago leżało 
mu zawsze na sercu.

Przez partię demokratyczną zo­
stał aid. John B. Brandt wysu­
nięty na trustysa dystryktu sani­
tarnego, o które to stanowisko 
będzie się ubiegał w wyborach 
tegorocznych.

Dla poparcia kandydatury aid. 
33-ciej wardy Johna B. Brandta 
powstał komitet, który iwłaśnie 
ową “Oocktali Party” urządza, aby 
zdobyć pewien fundusz dla na­
szego rodaka Jana B. Brandta, tak 
bardzo potrzebny podczas kampa­
nii wyborczej.

Przewodniczącym owego komi­
tetu przyjęcia dla aid. Johna B. 
Brandta jest dobrze znahy Polo­
nii Chicagoskiej—Harry Szeklucki.

W Sobotę — Wieczór 
Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej

Klub Niezależnych Polaków 
urządza w sobotę, 2-go kwietnia, 
w Domu Sokoła, 1062 N. Ashland 
Ave., Wieczór Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej .

Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem.

W programie wieczoru są pre­
lekcje o polsko-czechosłowackiej 
przyjaźni, występy artystyczne 
czechosłowacko-polskie oraz her­
batka towarzyska. Wstęp wolny 
— za zaproszeniami. — J. Mikla­
szewski, przewodniczący; Z. Kor- 
naszewski, sekretarz.

“koncentracji przypływu mu­
rzynów do Chicago.”

Dr. Kane przemawiał na 3- 
dniowej Konferencji Kato­
lickiej Rady Międzyrasowej, 
która przyjęła jednomyślnie 
rezolucję popierającą strajk 
studentów - Murzynów w po­
łudniowych stanach.

Dr. Kane opowiedział się za 
integracją m i e szkaniową, 
która dałaby Murzynom moż­
ność posunięcia się do sta­
tusu “średniej klasy” i przez 
to też rozładowała by ‘“na­
pięcia rasowe” i masy Mu­
rzynów z ich dzielnic.

Dr. Kane powiedział, że 
faktycznie nie ma obecnie ta­
kich różnic rasowych, które 
usprawiedliwiałyby istnienie 
murzyskich ghet, a istnieją 
tylko klasowo - społeczne 
różnice. 

był powiązany interesami z 
Marshallem Caifano, Albertem 
Frabotta i innymi czołowymi 
figurami syndykatu kryminal­
nego, kierowanego przez Tony 
Accardo.

Zwłoki były położone w ka­
nale, — 12 stóp poniżej po­
wierzchni ulicy. Leżały tam 
od dwóch miesięcy. Odkryto 
je przy okazji rutynowego 
przeglądu kanałów przez ro­
botników miejskich.

Zwłoki zostały rozpoznane 
przez wdowę Marię Adler, pnr. 
7601 Chappel Ave. Adler, któ­
ry oprócz tawern posiadał tak­
że przedsiębiorstwo przy 849 
W. Roosevelt rd., zniknął bez 
śladu po wyjściu z biura tego 
przedsiębiorstwa w dniu 20go 
stycznia br.

Jego zniknięcie żona zaraz 
raportowała Policji, ale bez 
żadnego rezultatu. Zdaniem 
żony Adler zginął z rąk tych 
elementów kryminalnych, — 
którzy byli stałymi gośćmi je­
go tawern. Wymieniła ona ja­
ko tych “gości” Marshalla 
Caifano, Alberta Frabotta i 
Philipa Alderisio. — Ci trzej 
“wybitni’ członkowie syndy­
katu kryminalnego, przycho­
dzili do tawerny Adlera — 
Trade Winds—prawie każde­
go wieczoru*. Z tego też powo­
du Adler chciał sprzedać tą 
tawernę, aby razem z nią po­
zbyć się także tych “gości 
—ujawniła wdowa.

/n Memoriam
Zawiadamiamy w s z ystkich 

krewnych i znajomych, iż w 
trzecią rocznicę śmierci naj­
droższej żony mojej, matki i 
babci naszej, ś.p.

Joanny Ostapa
(z domu Prokop)

odprawiona była Msza św. dzi­
siaj, o godzinie 7:30 rano, w 
kościele św. Stanisława B. i M.

Smutne dziś trapią nas chwile, 
Za ukochaną, co leży 

w mogile,
I ci, którzy dziś o niej 

wspominają,
Najlepiej ją kochali i dziś 

ją kochają.
O łaskawą pamięć w modlit­

wach upraszają wszystkich 
krewnych i znajomych:

Stanisław, mąż, 
wraz z dziećmi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz, 
ś. p.

Antoni Stus
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Romana, i 
Tow. Nowa Polska, Gr. 736 
ZNP, po ciężkiej chorobie opa­
trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem dnia 
27 marca, 1960 r., o godz. 12:30 
po północy, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 2624 W. 24ta 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2325 So. California 
Ave., do kościoła- św. Romana, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna Trasko i Włady­
sława Wiater, córki; Franciszek 
Wiater, zięć; 17 wnuków i wnu­
czek; 7 prawnuków i prawnu­
czek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home. Telefon Bishop 
7-6123.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp. 

Kazimierz Grzywna 
Członek Tow. Zjednoczona Pol­
ska Grupa 2002 Z. N. P.; po 
długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 27-go marca, 1960 roku, 
o godzinie 1:30 po południu, 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 648 N. Bishop ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 1427 W. Chicago 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława Kołodziejczyk, 
córka; dr. Joseph Kołodziej­
czyk, zięć; Marilyn i Kathleen, 
wnuczki; Aniela Fular, siostra; 
bracia i siostry w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Walter L. Sojka Funeral Home, 
tel. MOnroe 6-2673 . 28-29 

W Piątek, 1-go Kwietnia Zaczyna 
Się w Całym Kraju Spis Ludności
Spisy Takie Odbywają Się Co 10 Lat — Celem 

Poznania Stanu Życia i Rozwoju Narodu

W Roku 1970 Chicago Będzie Miało 
Milion, a Może i Więcej Murzynów
Tak Przepowiada Dr. Kane, Dziekan Wydzia­

łu Socjologii Na Uniwer. Notre Dame, Za­
lecając Integrację Mieszkaniową, Jako 
Środek Rozładowania Dzielnic Murzyń­
skich

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Się Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyni polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz, ś.p.

Franciszek Kulenty 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
marca, 1960 roku, przeżywszy 
lat 48.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 31-go marca o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła ś.ś. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna, żona; Sabina, Franci­
szek J. i Analisa, dzieci, oraz 
Rodzina w Polsce.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: 
HAymarket 1-5800.

Rezultat Walk 
w Iraku

Kair. (UPI) — Dziennik Al 
Ahram podał do wiadomości, 
że 21 osób zostało zabitych a 
20 rannych oraz 38 aresztowa­
nych podczas walk między 
Nacjonalistami a Komunista­
mi w Iraku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, ś. p. 

Mieczysław Baczak 
Członek Tow. Henryka Sien­
kiewicza, Gr. 2 Z.N.P., Klubu 
Województwa Białostockiego i 
Klubu Kęczan, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 28go mar­
ca, 1960 roku, o godzinie 12:55 
po północy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 31go marca, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 7710 W. Addison 
do kościoła Św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisława (z domu Polin- 
ska), żona, Ryszard i Robert, 
synowie; Felicja Baczak, mat­
ka; Wanda Pełka i Irena Gens, 
siostry; Adolf Poliński, teść, 
szwagrowie i szwagierki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Schielka Funeral Home, NA- 
tional 2-7444. 29-30

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babusia i siostra nasza, ś.p.

Apolonia Dural
(Z DOMU PYCH, ŻONA Ś.p. JANA)

Członkini Artybractwa Róż. Św. i Stow. Św. Teresy przy parafii 
Dobrego Pasterza i Tow. Matki Boskiej Leżajskiej Nr. 179 ZPRK., 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, dnia 28-go marca, 1960 roku, o godzi­
nie 3:45 po południu, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 5118 
So. Troy ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2712 S. Kildare Ave. 
do kościoła Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, William i Edward, synowie; Janina Szablewska, cór­
ka; Raymond Szablewski, zięć; Violet, Dolores i Marguerite, sy­
nowe; 5 wnucząt, oraz rodzina w Polsce, kuzyni i kuzynki, wraz 
z całą rozdiną.

Pogrzebem zajmuje sie Edward W. Kądzielą, teł. LAwndale 1- 
2156. (29-30)

In Memoriam
W trzecią rocznicę śmierci najukochańszego męża mojego, 

ojca, teścia i dziadzia naszego, ś.p.

Józefa Słotkowskiego
odprawiona zostanie żałobna Msza święta w środę, dnia 30go 
marca, o godzinie 8-mej rano, w kościele św. Anny, przy 
18-tej i Leavitt ulicy.

Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają 
wszystkich krewnych, znajomych i przyjaciół.

Pogrążeni w smutku:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, 
ś.p.

Teofila Słotkowska, żona;
wraz z dziećmi, synową i wnukami.

Anna Plata
(Z DOMU ORDYNA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy parafii Św. Trójcy, 
Tow. M. B. Nieustającej Pomocy, Gr. 1333 Z. N. P. i Polskiej Opieki 
Społecznej, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27-go marca, 1960 roku, 
o godzinie 9:30 rano, przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go marca o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3800 Elston Ave. do kościoła Niepokal. 
Serca Marii, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, mąż; Tadeusz, syn; Helena, synowa; Ludwika Radyk i Ma­
rianna Maziarka, siostry; Terry, Judy i Johnnie, wnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Władysław Smoluch, IRving 8-5300. 
(28-29)

Wszystkim krewnym i znajomym donoszę tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, ś.p.

Daniel Kamiński
(MĄŻ Ś.p. HELENY)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 28-go marca, 1960 roku, o godzinie 2-ej po 
południu, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 2615 W. Superior 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31-go marca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła ś.ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

NS ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Cecylia, córka; wraz z całą rodziną.
Pogrzebowy B.'F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (29-30)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i dziaduś nasz, 
ś.p.

Józef Grzybek 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 27-go marca, 1960 r., 
nad ranem, przeżywszy lat 65. 
Zamieszkiwał pnr. 2037 Canal- 
port Ave.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 31-go marca o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1737 W. 18th St. 
do kościoła św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Przybyło), 
żona, Henryk T., syn; Lorraine, 
synowa; Susan, wnuczka; Je­
rome, wnuczek; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, CAnal 6-0471.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, siostra, babcia i ciocia 
nasza, ś.p.

Anna Ludtka
(z domu Olesinska), 

( żona ś.p. Antoniego)
Członkini Bractwa Sióstr Ró­
żańcowych i Tow. Wolność Pol­
ski, Gr. 79 Zw. Polek w Amer., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26-go marca, 1960 roku, o 
godzinie 10:15 wieczór, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go marca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 3653-55 W. Fullerton Ave. 
do katedry W. W. Świętych, a 
stamtąd na cmentarz W. W. 
Świętych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

George, syn; Joseph Olln i 
William Olesinski, bracia; wnu­
ki, wnuczki, siostrzeńcy i sio­
strzenice, bratanki i bratanice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ster- 
mer Funeral Home, BEImont 
5-1815. (28-29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, brat mój, dziadek, 
pradziadek i szwagier nasz, ś.p. 

Antoni Lewandowski 
członek Tow. Najśw. Serca M. 
B. Bolesnej Nr. 39 Z.P.R.K., po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dn. 25-go mar­
ca, 1960 roku, o godzinie 11:30 
wieczór, przeżywszy lat 73. Za­
mieszkiwał pnr. 1911 W. 19th 
Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go marca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb. 
Paterek Funeral Home, 1901 W. 
19th St. do kościoła św. Wojcie­
cha, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Edward, Feliks, Alojzy i Piotr, 

synowie; Regina Sienko, El­
żbieta Pietrenka, Franciszka 
Zehnder i Adelina Hołda, cór­
ki; Rozalia. Wanda i Helena, 
synowe: Władysław Sienko, Ed­
ward Pietrenka, Robert Zehn­
der i Edwin Hołda, zięciowie: 
(Stanisław Lewandowski, brat 
z żoną i z dziećmi w Polsce); 
20 wnucząt i 2 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem najmuje się Pate­
rek Funeral Home, CAnal 6_ 
7287. S (28-29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza i babcia nasza, ś.p.

Henryka Świątek 
( z domu Czarnik, 
żona ś.p. Andrzeja)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. Róża 16, Drzewo 1; 
Apostolstwa Modlitwy, Tow. 
św. Teresy; Klubu Polek Kró­
lowej Jadwigi; Iii-go Zakonu 
sw. Franciszka i Tow. Pań 
Opieki nad Wyższą Szkołą 
Sióstr Felicjanek, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 

z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
marca, 1960 r., o godzinie 3:55 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30go marca o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 
5753 W. Fullerton Ave. blisko 
Menard Ave. do kościoła św. 
Jakuba, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

' Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena, Leokadia, Władysła­
wa, Maria i Franciszka, córki; 
Arthur Vehlow i Józef Dy Jack, 
zięciowie; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon: 
SErkshire 7-8400. (M-29)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

się

3310 So.

Jeszcze Jest Do Nabycia!

NA ROK 1960

Literacki, Rozrywkowy i 
szony zdrowym polskim 
cych ilustracji.

Z Oddziału “Morze” Nr. 7 L. M.
Przeoczono podać w Kąciku Li­

gi Morskiej, że oddział Morze Nr.57 
posłał 10 dolarów na “gwiazdkę” 
dla marynairzy-kalek w Londynie, 
co oddział ten czyni rokrocznie. 
Prezeskę tego oddziału przepra­
szamy za opóźnione ogłoszenie o 
tym.

Rok temu, kiedy powstał Ko­
mitet przy Oddz. Morskie Oko z 
przyjaciółmi,, projekt budowy te­
go pomnika można było porów­
nać z polskim przysłowiem “Por­
wał się z motyką na słońce”. Dziś, 
kiedy praca komitetu dobiega koń­
ca powiedzieć możemy, że nastą­
piło to tylko wskutek poparcia ze 
strony naszych członków i przy­
jaciół. Poniżej zestawienie ze zło­
żonych darów: 
Z przeniesienia ... 
Dzisiejsza donacja

Oddział Gdańsk Nr. 50 L. M. 
odbędzie posiedzenie jutro, w śro- 
,dę 30 marca o 8ej wiecz., w sali 
Rainbow Garden przy 1425 W 51- 
sza ul. — Julian Tabisz, prezes; 
Kaz. Kaczmarczyk, sekr.

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

$3,882.86 
$ 200.00

Ważne Dla Sekretarzy 
Finansowych Oddziałów L. M.

Na ostatnim posiedzeniu Okręgu 
7go Orlicz-Dreszera, sekretarka fi­
nansowa Zarządu Głównego, pani 
Anna Prusak przy swoim sprawo­
zdaniu żaliła się na niejasne wy­
pełnianie raportów przez Oddzia­
ły, a szczególnie w opłacaniu po­
datków za członków, a także w 
zapisywaniu nowych członków i 
w podawaniu niedokładnych swo­
ich adresów zamieszkania, które 
utrudniają wysyłkę organu “Mo­
rze”. Adresy członków muszą być 
wypisywane wyraźnie i ulice aku- 
ratnie podawane oraz zona, w ja­
kiej zamieszkuje. Prosi się więc se­
kretarzy wypełniających miesię­
czne raporty, aby podawali dokła­
dne adresy członków. Przy zapisy­
waniu nowego członka podać nale­
ży, kto danego członka zapisał tak, 
aby był dokładny rekord w Za­
rządzie Głównym. O to bardzo się 
prosi sekretarzy finansowych od­
działów.

M.
czwartek

100 Dolarów Na Pomnik 
Ofiarowała Kol.Regina Zuchowska

Bardzo anani na Town of Lake 
Franciszek i Regina Zuchowscy, 
którzy należą do wielu klubów i 
i towarzystw, widząc dobry i pa­
miątkowy cel, jakim będzie Po­
mnik Serca P. Jezusa, p. żuchow- 
eka, żona naszego wiceprezesa od­
działu ‘"Morskie Oko”, Franciszka 
Zuo? owskiego, widząc wzniosły cel 
erekcji Pomnika Serca P. Jezusa, 
ofiarowała 100 dolarów. Jest to 
wielka pomoc w budowie pomnika. 
Jej właśnie 100 dolarów przewyż- 
szają sumę 4000-dolarowego fun­
duszu na pomnik.

Razem ............................  $4,082.86
Kol. R. Zuchoiwska otrzymuje w 

Dolarowym Tysiącu miejsca od nr. 
405 do 504.

HUMOR! ILUSTRACJE! NAUKA!

Oddział Bridgeport
odbędzie posiedzenie w niedzielę 
3go kwietnia o 3 po poł., w sali' im. 
Ad. (Mickiewicza przy 
Morgan ul.

Zamówcie sobie już dzisiaj u 
Sekretarza Finansowego Waszej Grupy 

lub piszcie Dziennik Związkowy, 1201 Milwaukee Ave. 
Chicago 22 111.

Życzenia Oddziału Morskie Oko 
z Okazji Świąt Wielkanocnych

Z okazji nadchodzących świąt 
Wielkanocnych Oddział Morskie 
Oko uchwalił na ostatnim posie­
dzeniu zakupić płatne ogłoszenie 
po $10 w Dzienniku Związkowym 
i w Dzienniku Chicagoskim, oraz 
pokryć należną część w Okr. 7 za 
ogłoszenie świąteczne w organie 
“Morze”.

Gdy będziemy zasiadali przy isto- 
le wielkanocnym wspomnimy o na­
szych rodakach w Polsce, jak rów­
nież o naszych rodakach rozpró­
szonych po całym świecie, a szcze­
gólnie o naszych wysiedleńcach po­
zostających jeszcze w Niemczech.

Oddział Morze Nr. 57 L. 
odbędzie posiedzenie w 
7go kwietnia o 8ej wiecz., w sali 
Columbia przy 1700 W 48ma ul. 
Ważne sprawy są do załatwienia.

Apel Koła S. P. K.
Chicago

Koło Karpatczyków w Chicago 
urządza z okazji 20-lecia powstania 
Samodzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich bankiet jubileuszowy, 
w sobotę 2go kwietnia o godzinie 
8ej wieczorem, w restauracji Przy­
były, 2441 W. Division.

Honorowym gościem na bankie­
cie tym będzie gen. Stanisław Ko­
pański, organizator i dowódca Bry­
gady Strzelców Karpackich.

Narząd Koła gorąco apeluje do 
wszystkich członków i członkiń o 
wzięcie udziału w tym bankiecie i 
okazanie w ten sposób ■ wyrazu na­
szej sympatii dla Koła Karpatczy­
ków, z którym łączy Koło nasze 
ścisła współpraca.

Za Zarząd ; j skwamicki, pre­
zes; E. Rewerowski, referent pras.- 
informacyj-ny.

Iskierki Oddziału Morskie Oko 
Nr. 47 L.M.A.

Echo z Wieczorku Józefów
Bardzo ładnie zabawili się nasi 

członkowie po posiedzeniu w dniu 
22 marca. Był to wieczorek dla Jó­
zefów i Józefinek.Na to posiedzenie, 
przybył kol. Feliks Drabek, który 
po pogrzebie swojej żony, ś.p. Bal­
biny Drabek wyjechał do Kalifor­
nii do swego syna, a obecnie już 
powrócił do O'icago. Miłe było 
jego opowiadanie o życiu w Ka­
lifornii, jednak wyczuliśmy, że 
kol. Drabek tęsknił za życiem Po­
lonii w Chicago. Jedynym jego 
łącznikiem z Chicago były gazety 
polskie, które otrzymywał z dwu­
dniowym opóźnieniem.

Był też obecny kol. Michał Ko­
walski, który prowadzi firmę po­
grzebową na Wojciechowie. Z po­
wodu postu nie śpiewano piosenek, 
lecz odłożono to na wieczór Świę­
conki, który odbędzie się po po­
siedzeniu kwietniowym. Już pro­
simy wszystkich członków o przy­
bycie.

NOWELE! WIERSZE!
SZTUKA!—WYKAZ POLSKICH FIRM W CHICAGO 1 W IN­
NYCH MIASTACH KTÓRY UŁATWI WAM ZAKUPY ZE 
WSZYSTKICH DZIEDZIN.

W KALENDARZU ZWIĄZKOWYM na rok 1960 oprócz kalen­
darium, wykazu świętych imion, znajdą czytelnicy bogaty Dział 

Naukowy, a cały kalendarz jest okra- 
humorem, oraz mnóstwem interesują-

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Cena Kalendarza przy indywidualnym kupnie. $1.50 

Przy zamawianiu Kalendarza przez Grupy i Gminy 
Kalendarz iest sprzedawany po eenie kosztu.

Oddział Morskie Oko Ofiaruje 
10 Dolarów Na Pogorzelców

W r. ub. Kluib Parafii Osielec 
wysłał 8 paczek dla pogorzelców 
wioski Osielec, w Polsce. Na po­
krycie kosztów wysyłki, $55.11, 
klub urządził zabawę towarzyską. 
Oddz. Morskie Oko wyasygnował 
na ten cel 10 doi., chociaż sam nie 
jest zamożny. Na podobne cele Po­
lonia nigdy grosza nie skąpi. — 
Górą Polskie Serce! — M. A. Bin­
kowski, koresp.

100 Dolarów Na Pomnik 
Ofiarowali 
Feliks i Balbina Drabek

Przechodzą lata i ludzie 
zmieniają, a tylko pozostaje nam 
wspomnienie lub rzecz trwała. Nic 
też u zi w 'iego, że w Oddzielę Mor- 

«":e Oko zapadła myśl, aby zbudo­
wać Pomni’-- Serca P. Jezusa, aby 
została pamiątka na długie lata. 
Do tego dołączyli się i inni przy­
jaciele.

W porze jesiennej nieubłagana 
śmierć zabrała z naszych szeregów 
kol. ś. p. Balbinę Drabek, która 
pozostawiła męża Feliksa i dzieci 
w smutku. Aby pamięć Balbiny 
Drabek i Feliksa pozostała na dłu­
gie lata, dzieci ich ofiarowały 100 
dolarów na Pomnik Serca Pana 
Jezusa, których nazwiska umiesz­
czone zostaną na pomniku na wie­
czną pamiątkę.

Komitet Pomnika składa serde­
czne Bóg Zapłać ofiarodawcom, a 
zarazem składa uznanie dzieciom 
Państwa Drabek za to upamiętnie­
nie rodziców swoich, co Bóg im 
wynagrodzi. Feliks i Balbina Dra­
bek otrzymają miejsce w Dolaro­
wym Tysiącu od 305 do 404.

p • i 
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DEMONSTRACJA W LONDYNIE. Londyńscy policjanci mieli sporo kłopotu z rozpędzaniem grupy 
demonstmtów zebranych przed gmachem ‘Africa House” w Londynie, protestujących przeciw za­
biciu ponad 60 Afrykańczyków w czasie rozruchów w Sharpeville, w Południowej Afryce.

★ PRACA
PHYSICAL- 
THERAPIST 

Immediate opening
140 beds expanding to 180 in a 
year. Excellent opportunity for a 

REGISTERED 
PHYSICAL-THERAPIST 

desirous to live in the north­
central section of United States, 
Mount Vernon, Ohio. Mount Ver­
non is in the central part of Ohio, 
80 miles south of Cleveland, with 
a population 18,000, a colonial type 
city chosen (typical American 
city), in 1944 quiet, industrial and 
very progressive. Position avail­
able for male or female. Salary 
open, 40 hour week, good person­
nel policies, beautiful new accre­
dited hospital, excellent equip­
ment.
Wire, write or call: Administrator 

MERCY HOSPITAL 
MOUNT VERNON, OHIO 

Phone Express 2-6015

★ PRACA MĘSKA
POTRZEBA ROBOTNIKA

DO WYTWÓRNI WĘDLIN

Przemówienie Cenzora H. Banacha 
Na Zebraniu Skarbu Jedn. Narodowej

P. Banach Wezwał Do Ofiar Na Skarb 
Narodowy

Interesy moje trzymają mnie 
daleko od Was, w rzekomym sta­
nie brylantów —.Arkansas. Stąd 
moja nieobecność na Waszych ze­
braniach, szczególnie w pierwszym 
roku, w którym musiałem poświę­
cić dużo czasu i pracy, aby się ja­
koś urządzić. Nie znaczy to, abym 
zapomniał o naszej organizacji, 
o jej potrzebach, o Was wszyst­
kich, z którymi łączy mnie praca 
ideowa.

Dokąd żył niezapomnianej pa­
mięci pułkownik Faltus, którego 
dziś ze czcią i smutkiem wspomi­
nam, informował mnie często o 
działalności Skarbu. Byłem mu za 
to niezmiernie wdzięczny. To był 
mój kontakt z Waszą patriotyczną 
pracą. Ohylę głowę czcząc pamięć 
tego szlachetnego człowieka. Brak 
go mnie, brak go nam wszystkim 
w tym ważnym momencie dziejo­
wym.

Wiadomość o walnym zebraniu 
Skarbu Jedności Narodowej — 
spowodowała, że znów jestem 
wśród Was.
Straż Narodu

Jesteśmy żywą cząstką narodiu 
polskiego. Jedyną dziś strażą jego 
interesów. Obroną przed zachłan­
nością Moskwy. Nikt lepiej niż my 
— nie zdaje sobie sprawy, jak 
ważny to moment w polityce świa­
towej. Nikt nie zdaje sobie sprawy 
lepiej niż my z tego — co zagraża 
starej naszej Macierzy.

Niemcy. Niemcy — wołają czo­
łowi politycy Ameryki. Niemcy... 
stale widnieją na szpaltach pism 
w Ameryce. Nastąpiło jakieś za­
mroczenie umysłów!

Jedenaście bilionów naszych do­
larów — utonęło w niemieckie 
kieszeniach, chociaż nie zabliźni­
ły się jeszcze rany ostatniej wojny, 
żyje dziesiątki tysięcy kalek w na­
szym kraju — ofiar niemieckiego 
imperializmu, niemieckiej żądzy 
panowania nad światem.
Do Niemiec

Jakże potężniejsze hasła rzuca 
Moskwa. Komqnizm — jest wiel­
kim kłamstwem, ale zręcznie pro­
pagowany jako idea lepszego świa­
ta, trafia do mózgów ludzkich. Jed­
nocześnie środki szantażu i groźby 
Moskwy — działają zamętem jak 
alkohol, na słabe mózgi dyploma­
tów świata wolnego.

W chaosie tym — jedynie Po­
lacy na świecie całym — tworzą 
grupę najbardziej dojrzałą poli­
tycznie — wśród narodów. Mówię 
o tych Polakach — zorganizowa­
nych politycznie. O tych Pola­
kach, którzy należą do Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, Zjedno­
czenia Narodowego w Anglii i 
wszystkich krajach, w których są 
liczne grupy Polaków, mówię o 
•tych, którzy są zorganizowani w 
Skarbie Jedności Narodowej, 
Sąsiedzi

Polska sąsiaduje z Rosją i Niem­
cami. Polacy od tysiąca lat bronią 
się naciskowi dwóch potęg: Nie­
miec i Rosji. Polacy znają charak­
tery Niemców i Rosjan. Znają ich 
żądze zaborcze. Imperializm wczo­
rajszych i dzisiejszych, a i jutrzej­
szych Niemców — nie uległ i nie 
ulegnie zmianie. Daremne złudze­
nia zmian, czy zwyczajne okła­
mywanie amerykańskiego ludu 
przez tyolr, którzy topią biliony 
dolarów naszych w budowaniu 
Niemiec.

Nie zmienił się i imperializm 
Rosji. Zmienił tylko kolor. Wczo­
raj był biały, dziś jest czerwony 
— jutro może być czarny, ale za­
wsze ten sam. To nauczyło myśleć 
naród polski. Tak myśli dziś w 
Polsce 98 procent ludności. Tak 
myśli poza granicami Polski — 98 
procent rozprószonych po całym 
świecie Polaków.
Obóz Wolnościowy

Myślą wszyscy dobrze, ale hi­
storia ostatnich dwustu lat zni­

szczyła koncentracje myśli. Wy­
tworzyła pewien procent złych 
Polaków, którzy swój marny ży­
wot materialny na tym świecie 
cenią więcej, niż przyszłość naro­
du. Powiedziałbym dosadnie: — 
Zdechną jak arkansackie pchły i 
nic po nich nie pozostanie!

Ale jest tysiące, dziesiątki ty­
sięcy Wolnych Polaków, którzy 
tworzą obóz wolności, którzy prze­
wodzą milionom ludności polskie­
go pochodzenia, rozrzuconym po 
świecie całym. Garść wtyczek re­
żimowych, garść materialistów — 
nie złamie ducha polskiego. Nie 
wypaczy politycznej myśli pol­
skiej!
Ofiary

Drodzy Rodacy! Biją w nas gro­
my, a my trwamy. Słowa Wielkiej 
Polki, słowa poetki-filożofki, Ma­
rii Konopnickiej: “Nie rzucim zie­
mi skąd nasz ród” — są naszym 
hasłem, nas Wolnyoh. Polaków, 
którzy politycznie koncentrujemy 
myśli nasze w obronie Polski; któ­
rzy uczymy prawdziwej myśli po­
litycznej polskiej; którzy nie zni­
żamy naszych sztandarów, walcząc 
o wolność i niepodległość Polski.

Do tych organizacji Obozu Nie­
podległościowego należy Skarb 
Jedności Narodowej. I należy do 
na j dzielniejszych, naj ofiarniej - 
szych, fbo składa, bo zbiera fiun- 
duszę, bez których nie można 
prowadzić walki o Polskę.

Obóz Wolnych Polaków,—Skainb 
Jedności Narodowej — niech żyją!

Henryk Banach, Cenzor

Wzrost 
Radioaktywności 
w Belgii

Bruksela (UPI). — Królew­
ski Instytut Meteorologiczny 
stwierdził znaczny wzrost ra­
dioaktywności w Belgii w o- 
kresie ostatnich dni lutego- 
Ze względu na prądy powie­
trzne pochodzenia tropikalne­
go instytut przypuszcza, że 
przyczyną wzrostu radioak­
tywności była eksplozja fran­
cuskiego ładunku atomowego 
na Saharze.

Zgłoszenia
BINKOWSKI SAUSAGE CO.

311 N. Sangamon

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Piątek, 1 Kwietnia

Zarząd Tow. Dzwon Polski, Gr. 
844 ZNP odbędzie zebranie w pią­
tek Igo kwietnia o 8ej wieczorem, 
w lokalu zwykłych posiedzeń, Wol­
cott 1001-03. — Prezes — Wład. 
Świętoń; sekr. — Halina Ritter.

Posiedzenie Zw. Polsk. Muzykan­
tów odbędzie się w piątek 1-go 
kwietnia w sali posiedzeń 1101 N. 
Damen ave. Początek o 8:30 wiecz. 
— Al. Kamiński, prezes, Jan M. 
Smith, sekr. prot.

Klub Parafii Luszowice odbę­
dzie swoje miesięczne posiedzenie 
w piątek, Igo kwietnia, o godz, 8ej 
wieczorem w sali Wacławika, 2701 
W. Thomas ul. Ważne sprawy są 
do załatwienia. List otrzymany 
od komitetu parafialnego z Luszo- 
wic z Polski, oraz sprawozdanie z 
ostatnio odbytej naszej zabawy 
stoliczkowej. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o punktu­
alność. — J. Naras, prezes; Józef 
Chrabąszcz, sekr.

Niedziela, 3 Kwietnia
Zarząd Koła Ziemi Wołyńskiej 

im. Juliusza Słowackiego podaje 
do wiadomości, iż na dzień 3go 
kwietnia br. (niedziela) zwołane 
zostaje doroczne Walne zebranie 
członków Koła, na którym Za­
rząd przedstawi roczne sprawo­
zdanie ze swej działalności, oraz 
dokonany zostanie wybór nowych 
władz Koła na rok kalendarzowy 
1960-61. Zebranie odbędzie się 
W sali Sokoła przy 1062 N. Ash­
land ave. Początek o godz. 2:30 
(w drugim terminie o godz. 3ej).

I wciąż jeszcze płyną amerykań­
skie dolary do Niemiec. A z Nie­
miec — wyroby wykonane za te 
dolary — zalewają rynki Stanów 
Zjednoczonych i rynki krajów, do 
których szły wyroby amerykań­
skie. Niedobór w handlu — jak 
to parę dni temu podała prasa — 
wynosi 7 bilionów dolarów. Jak 
oświadczył dzisiejszy rząd — kon­
sulaty nasze mają szukać nowych 
rynków zbytu...

A Polska? — “Natchnienie na­
rodów” — jak ją nazwał Roose­
velt... Rzadko o niej wspomni u- 
rzędowy Washington. Rzadko na­
zwa Poland — znajduje się na 
łamach pism. Udzielono narodowi 
polskiemu paręset milionów dola­
rów — i to dzięki naciskowi zor­
ganizowanej Polonii. Tymczasem 
Niemcy z jednej strony, a Rosja 
sowiecka z drugiej — dążą do 
wchłonięcia Polski. Niemieccy wy­
słańcy — jeden za drugim, najeż­
dżają Stany Zjednoczone. Stary 
demagog niemiecki Adenauer — 
jeżeli się nie mylę... już był pię­
ciokrotnie w ostatnich paru la­
tach w Washingtonie. A inni dyg­
nitarze niemieccy — odwiedzają 
Washington — prawie co miesiąc.

Hasła idące z Wasibingtonu do 
ludu amerykańskiego: Zjednocze­
nia Niemiec, są dziwnie naiwne. 
Są one raczej szkodliwe niż poży­
teczne. Bez zjednoczenia środko­
wo-wschodniej Europy nie może 
być pokoju. Zjednoczenie Niemiec 
pomoże w walce o Pokój i Wolność 
Świata tyle, ile naszej zimie ze­
szłoroczny śnieg!

Moskwa — mając dyplomatów 
o wiele sprytniejszych, skoncen­
trowała uwagę naszych “mężów 
stanu” na Berlinie. Niech sobie 
łamią mózgi nad Berlinem, nad 
Zjednoczeniem Niemiec, a nie o 
sto milionów ludności Środkowej 
i Wschodniej Europy! Sprytna tak­
tyka Moskwy.

Niestety — w tym najważniej­
szym momencie, jaki przeżywa 
świat — krajom wolnym brak 
wielkich wodzów.

Brak im wielkich haseł — jaki­
mi posługiwali się wielcy przy­
wódcy, znani w historii narodów. 
Moskw*

How to save 1,000
vithout changing your spending habits

You’d hardly 
miss your spare 
pocket change, 
would you? 
Well, only 63< 
saved a day can 
make you the 
owner of $1,000 
worth of U.S.

Savings Bonds just 40 months from now.
All you do is combine your daily 63ę! to 

buy an $18.75 Bond each month. In 40 
months you’ll have Bonds worth $1,000 
at maturity. And they will cost you 
only $750.

You don’t have to fiddle with nickels 
and dimes to do this. It’s far easier to 
use the Payroll Savings Plan at work. 
Just tell your employer to start deduct­
ing money for Bonds every pay. And 
you’re on your way. Remember, the 
money you save this way is money you 
can’t dribble away.

Why not ask the company where you 
work to start you on the Payroll Savings 
Plan today?
MORE ADVANTAGES TO THINK ABOUT

You now get 3%% interest, at maturity. 
This new rate, which went into effect 
June 1, 1959, makes your Bond money 
grow faster. Series E Bonds now ma­
ture 14 months earlier—in just 7 years, 
9 months.

You can get your money, with interest, 
any time you want it. Bonds are a ready

reserve that you can cash any time at 
any bank. But it pays to keep them.

Your money is guaranteed by the U.S. 
Government. Bonds are an absolutely 
riskless investment. The Government 
promises you that the cash value of 
your Bonds will not drop—it can only 
grow.

Your money cant be lost or stolen. The 
Treasury will replace your Bonds, free, 
if anything happens to them.

You save more than money. You help 
save the peace with every Bond you buy. 
Bond money goes for science, education, 
military strength—the weapons of peace. 
And the money you save helps keep our 
nation’s economy strong.

Here'S how you can reach your -w.ings 
goal with U. S. Savings Bonds in just 

7 years, 9 months.

If you 
want about $2,500 $5,000 $10,000
Each week
save $5.45 $10.85 $21.70

Buy Them Where Yoe Work or Bank

NOW every Savings Bond you own
—old or new—earns Vz% more than ever
before.

You save more than money wild

(J. S. Savings Bonds
<7X ffowmwnł wy /or Ihht advrrtixine.
Treasury Department thanks, for their patriotic donation.

★ PRACA MĘSKA
Live and Enjoy 

Your Work and Leisure!
Wonderful Climate
Immediate opening

Setup Man 
Kick Press

(Make Tools)
Experience on all secondary 
work. Wonderful opportunity for 
man looking for permanent work 
in small growing business. Write 
giving background, salary ex­
pected. All details held confiden- 
ial.

Southern Precision 
Spring Co.

Box 635A—Route 6 
Charlotte, North Carolina 

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO MAPOWANIA W BUDYNKU, 
od 11-tej w nocy do 6:30 rano.

$1.60 początkowo. — Stała praca. 
Zgłosić się do:

H. Kreutzer Biuro Pracy 
1159 Milwaukee Ave.

★ PRACA 2EŃSKA
NORTHWEST 

NORWOOD PARK

DICTAPHONE 
OPERATOR 

With knowledge of 
export

NEW DEPARTMENT WITH 
WELL ESTABLISHED 

MANUFACTURER 
CONGENIAL ASSOCIATES

EXCELLENT OPPORTUNITY.
SALARY. OPEN.

WEN PRODUCTS, INC.
5810 Northwest Hwy 

Chicago 
Phone Miss Donaldson 

ROdney 3-6060

Stenographer
General office worker, responsible 
woman 21-45, light dictation," ac­
curate typing necessary, good 
starting salary, for either begin­
ner or experienced steno. 37 >4 
hour week.

Call:
MR. MICKELSON
For appointment 

DAvis 8-0200
NEW YORK 

LIFE INSURANCE CO.
610 Church St. 

Evanston, Illinois 
POTRZEBA kobiety w średnim 
wieku do opiekowania się starszą 
niewiastą. Virginia 7-5097.

STENO-SECRETARY
We’re Not 

On the Beach
But we sure are up a creek. We 
need you if you are efficient. 
Prominent food broker in Old 
Orchard. Wonderfull shopping.

CALL MR. REED
ORCHARD 6-2770

Appointments at your convenience

SECRETARIAL
Must be able to take shorthand 

Hours 8 to 4:30 p. m. 
Apply

Consolidated Foods Corp.
8999 Palmer Street River Grove

GLadstone 6-7600

STENOGRAPHER 
FOR NEW OFFICE 

Preferably 18-25 years. Wonder­
ful hours 8:45 to 5 p. m. Excellent 
transportation. 1 block from Ever­
green Plaza. Excellent salary with 
periodic increases.

MUTUAL OF NEW YORK 
PRescott 9-3511

Szwaczki do Pokrywania 
Mebli (Upholstery) 
Pełne unijne benefity.

CUSTOM CRAFT INC.
2023 W. Carroll Ave.

S. Wiśniewski

★ domy
KUPCIE od właściciela i zaoszczę­
dźcie, Cottase z mieszkaniem w 
bezmencie, dochodu $2,600, cena 
$19,000, wpłaty $5,000, właściciel 
przyjmie morgecz. — LAkeview 
5-7854.

★ Domy Poza Chicago
Deal With Owner 

Price $6,500—Terms 
Immediate Possession

MICHIGAN
7 rm. house with bath. 10 acres 
of land. 6% miles from Allegar. 
Will sell on terms. Ellis, RR 2, 
Grand Junction, Mich., GEneva 
4-3913.

★ DO WYNAJĘCIA
4-POKOJOWE mieszkanie, 2404- 
2410 West McLean Ave., blisko 
Western i Armitage. $90. Telefo­
nować do janitora.

GILLMAN
ARmitage' 6-6248 lub do
BAIRD and WARNER

CEntral 6-1855

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _
NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
mały lunchroom. — Okolica Cen­
tral Park i North Ave. Niezwykła 
okazja dla polskiego małżeństwa, 
pokój bilardowy z 6 stołami, mo­
żliwość nowoczesnego 2 pokojo­
wego mieszkania, brutto $15,000, 
można powiększyć, mały inwen­
tarz, dobry przystanek troków i 
fabryczny. ARmitage 6-1131.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

★ KONTRAKTORZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Stroma dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatne obli­
czenia.

ROckwell 2-8778

★ KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej ze Sab,

czyli 
SYBILLA

eraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY f Innych

'“•.si.25
Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 01.

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Bóg Moją
Miłością

£

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku

DUŻY DRUK.
ZŁOCONE BRZEGI 

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze** 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena *3 

około 800 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na C.OD książek 
nie wysyłamy)

Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu 

Obywatelskiego ,

Obtcnla 
tylko: JOC

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok
I960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Avenue

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D. ale wysyłamy)
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MARTIN’S BAKERY
"Our Speciality Is Good QUALITY" 

Delicious Selection ot Bakery 
Goods for All Occasions. Cater­
ing to Church & Social Groups.

2953 N. Pulaski PE 6-2350

ACE BUILDERS * REPAIRS
Chimneys repaired $10 and up 

Tuckpointing - Partitions 
Garages Built 

Roofing leaks repaired 
2 leaks $7 and up 

For this month only 20% off 
Call LA 8-2125 2727 N. CLARK

SERVICE MEN — LIFETIME EMPLOYMENT 
OPPORTUNITY FOR MEN AGE 20 TO 25 

With Minimum High School Education 
Liberal Pay and Social Benefits While Training 

Must have mechanical aptitude & pass screening test 
OPENINGS IN CHICAGO AND BEVERLY

CONTACT:
The National Cash Register Co.

341 East Ohio Street Chicago
PHONE: RAndoIph 6-2121 

FOR INTERVIEW APPOINTMENT

Sensacyjna Opowieść! 
Niespokojne i pełne przygód 
życie Anatola Kowalskiego

W pięknych kolorach
Inside Poland 

Jak amerykański reporter, 
widzi dzisiejszą Polskę?

Dawne zwyczaje, ludowe 
stroje i stare piosenki!

‘Wesele na Kurpiach’
z życia wziete wiejskie wesele!

film ciekawych wydarzeń 

Wiadomości z Polski 
w dużym B. & K. teatrze 

BILTMORE 
2046 West Division St. 

blok na zachód od Damen Ave. 
Telefon HUmboldt 6-6291 
Ostatnie pokazy 10 wieczór!

Przyjemnym sposobem uzupełnienia dekoracji każdego po­
koju tam, gdzie jest radiator, jest upiększenie go piękną 
szafką na radiator taką, jaką widać powyżej. Szafka, ro­
biona na zamówienie z ciężkiej meblowej stali z wbudowa­
nym przyrządem do zwilżania powietrza, może być zrobio­
na do dostosowania do każdego radiatora. Każda szafka 
posiada wykończenie z wypalonej emalii, jest kolorowa dla 
dostosowania do ścian, draperii i td., za co nie ma dodat­
kowej opłaty. Prócz zakrywania brzydkich radiatorów 
CITY RADIATOR SZAFKA ochrania ścianę, draperie, 
meble i posiada trwałość na całe życie. Ceny wprost z fa­
bryki są tak niskie że każdy może pozwolić sobie na ochronę 
i dodanie piękna swemu domowi lub mieszkaniu. Po dalsze 
informacje skontaktujcie się z CITY RADIATOR CABI­
NET CO. Rozmówicie się po polsku na te 2 telefony:— 
Bishop 2-2314 lub LYons 3-4692.

Obrady Sejmiku Okr. 13 Z.N.P. Odbyły
Sie w Atmosferze Powagi i Zgody

dać reprezentacyjną postać, co 
Izba potwierdziła. Dziś nie można 
określić, ile postawienie Domu 
może kosztować. Prezes Rozma- 
rek przyrzekł pomoc funduszów 
związkowych jeśli będzie sporzą­
dzony dokładny kosztorys.

Wyjaśniał, że prawo stanowe 
zezwala na udzielania pożyczek na 
inwestycje w wysokości 2 procent 
majątku.

W końcu Izba postanowiła, aby 
wybrany został wpierw Komitet, 
który by wybrał odpowiedni plac 
pod budowę a później zajął się 
sprawą kosztorysu całego budyn- 
,ku.

Do Komitetu tego Komisarz Ko­
żuch powołał: E. Pluzdraka, A. 
Moll, J. Tragarza, A. Marjanow- 
skiego i W. Andrzejewskiego. Iz­
ba komitet ten zatwierdziła.

Wybory
Komisarz p. Kożuch powołał na 

sekretarza Okręgu p. Aleksandra 
Moll, dotychczasowego sekretarza 
Okręgu a Izba wybrała i zatwier­
dziła na kasjera adw. Józefą Tra­
garz. Marszałkiem został wybrany 
p. Jakób Kieca, który otrzymał 25 
głosów a jego kontrkandydat Bo- 
żewski, 12 głosów, na ogólnych 
37 głosujących.

Podmarszałkiem wybrano jed­
nogłośnie p. J. Potaczek. Przysię­
gę od nowego Zarządu Okręgu 
odebrał sekr. gen. ZNP P- J- 
Foszcz.
Skład Komitetów

Komisarz Okręgu p. W. Kożuch 
powołał następujące składy Ko­
mitetów:

Rozwoju: Jan Wojciechowski, 
Józefa Rżewska, Ad. Marjanow- 
ski, T. Zieleń, Wł. Bożewski;

Młodzieży: Czesław Mikołaj­
czyk; T. Zieleń, St. Sosin, mec. 
Edw. Pluzdrak, St. Dobrzycki, I. 
Poliński, J. Wadycki, Paweł Mos­
tek i J. Stachnik;

Zabaw i Imprez: Komisarka p. 
Adela Ćwik, jako przewodnicząca 
oraz S. Michałowska, Wł. Nie- 
działkowska, Stan. Tylicka, Jó­
zefa Rżewska, M. Krakowska;

Polityczny: Stef. Wójcik, Wa­
lenty Pomykała, Fr. Sikora, Stan. 
Dombek i J. Kowal.
Nowe Sprawy

Izba postanowiła jeszcze pod­
niesioną przez p. J. K. Wieczorka 
sprawę języka polskiego w szko­
łach parafialnych umieścić w re­
zolucji, jak również sprawę po­
parcia Billu Foranda o opiece le­
karskiej dla spensjonowanych.

Pani W. Rozmarek podała do 
wiadomości o urządzaniu Festy- 
walu pieśni i tańców polskich 
przez Wyższą Szkołę “Madonna” 
w dniach 23 i 24 kwietnia przez 
uczennice klas i młodzież tej Wyż­
szej Szkoły, gdzie p. Wanda Roz­
marek jest nauczycielką języka 
polskiego, pracując tam jako kie­
rowniczka Szkółki Wydz. Kon­
gresu PA zupełnie bezinteresow­
nie. W Festywalu wystąpią rów­
nież i dzieci ze Szkółki Wydz. 
Kongresu PA.

Po odczytaniu i przyjęciu Re- ■ 
zolucji, którą podajemy osobno, 1 
Sejmik zakończył obrady o godzi- | 
nie 6:10 wieczorem.

Otwarcia Sejmiku

Sprawozdanie Delegata 
Do Obozu Młodzieżowego

Komisarz Okręgu 13 ZNP p. 
Walenty Kożuch, otwierając Sej­
mik wezwał, aby delegacje roz­
ważnie i rozsądnie obradowali dla 
dobra organizacji, która w tym 
roku obchodzi Jubileusz 80-lecia. 
“Nalżey przekreślić nieporozu­
mienia — a mieć na względzie 
jedynie rozwój i przyszłość orga­
nizacji naszej”. Komisarz Kożuch 
mianował też następujące komi­
tety:

Mandatów: W. Andrzejewski, J. 
K. Wieczorek, H. Adamowski, St. 
Tylicka, J. Mańka;

Pomoc Naszym Rodakom 
w Polsce

Telegram od Cenzora Kozmora
Następnie prezes Rozmarek o- 

sobiście zaprzysiągł delegatów na 
Sejmik. Odczytano potem tele­
gram od Cenzora ZNP p. Edwarda 
Kozmora w którym życzył on “aby 
praca na Sejmiku poświęcona by­
ła jaknajlepszej przyszłości dla 
Związku i była pochodnią prowa­
dzącą do pracy organizacyjnej za­
stępy ludzi dobrej woli, myślą­
cych o dobru Związku Nar. Pol­
skiego.”

Komisarz Kożuch podkreślił w 
swym sprawozdaniu, że będzie 
przy pomocy Gmin z honorem dla 
siebie i zaszczytem dla Związku 
prowadzić dalszą pracę zwłasz­
cza dla dalszego rozwoju. Po nim 
sprawozdanie złożyli sekretarz O- 
kręgu p. A. Moll a później mar­
szałek Okręgu p. J. Kieca i pod- 
marszałek p. Potaczek.

Sprawozdanie finansowe nie by­
ło złożone z powodu nie przyby­
cia na Sejmik kasjera Okręgu 13 
Wł. Dybał.

Sejmik polecił, aby sekretarz 
zwrócił się do niego listownie o 
zwrot książek i wtedy dopiero Ko­
misja będzie mogła przeprowa­
dzić swoją kontrolę.

i 10 nawet. Mówił, że dla rozsze­
rzenia wiadomości i nauczenia się 
asekuracji Komitet będzie umoż­
liwiał sekretarzom i nadającym 
się na ten urząd powołania na ko­
respondencyjne kursy początku­
jące i dla zaawansowanych. Ist­
nieją w Związku bardzo dobre 
również broszury omaw i a j ą c e 
sprawę asekuracyj. Podziękował 
za współpracę i życzył pomyśl­
nych obrad.

Życzenia złożyli też sekr. gen. 
p. Józef Foszcz, skarbnik p. J. 
Ulatowski, komisarz Okr. 12 ZNP 
p. F. Jendryaszek, komisarka Okr. 
12 p. M.Gierut-Szeląg i komisarka 
Okr. 13 p. A. Ćwik, podkreślając, 
że ma bardzo dzielne pracowni- 
czki do swej pomocy.

Dalej życzenia złożyli dyrek­
torka B. Hełkowska i dyr. B. Mi­
gała, który apelował do delega­
tów, aby na posiedzeniach pod­
kreślali konieczność dalszych o- 
fiar poprzez kupowanie paczek 
“Care” dla rodaków w Polsce.

Związek uznaje, że los naszych 
rodaków pod butem komunistycz­
nym jest bardzo ciężki. W założe­
niu swym posiada prowadzenie 
starań o wolność dla kraju na­
szych ojców i walkę tę będzie na­
dal prowadzić.
Prestiż Związku Jest Wysoki

Prestiż Związku Nar. Polskiego 
w tym kraju jest bardzo wysoki. 
Związek cieszy się wielkim powa­
żaniem a przez to osoba prezesa 
również posiada swoją wagę. Pre­
stiż Związku podniesiony będzie 
bardzo znacznie przez obecność na 
obchodzie Majowym w Humboldt 
Parku wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych p. Richarda Nix- 
ona, który będzie głównym mów­
cą na tej uroczystości. Co on po­
wie tutaj będzie niesione poprzez 
sieci prasowe poza Stany Zjedno­
czone. Jego obecność tutaj—to po­
tężne wzmocnienie prestiżu dla 
naszego Związku.

Dzięki temu nasz Związek bę­
dzie mógł wzmocnić swoją pozy­
cję w walce przceiw komunizmo­
wi i w walce o wolność dla kraju 
ojców naszych.
Apel

Apeluję, abyśmy wszyscy Zwią­
zkowcy w tej tak ważnej chwili 
znaleźli się w tym dniu w Hum­
boldt Parku, na tym obchodzie. 
My Amerykanie polskiego pocho­
dzenia dołóżmy wszelkich starań, 
aby imię Polski wynieść honorem 
i zaszczytem jak najwyżej.”

W końcu, prezes Rozmarek zło­
żył życzenia Sejmikowi owocnych 
obrad na korzyść Związku i dla 
dobra sprawy polskiej.

Finansowy: mec. E. Pluzdrak, 
K. Ciłko i E. Kolasa; Rezolucji: J. 
Tragarz, L. Foszcz, St. Wójcik, J. 
Wojciechowski i B. Szepietowski.
Przemówienie Prezesa Rozmarka

Zapowiadamy 
najweselsze 2 godziny w roku! 
Piątek i następne dni 
od 1:30 pop. do północy! 
Nowy Film Polski 

Rodak z Ameryki? 
Typ z pod ciemnej gwiazdy? 

Czy agent Hollywood?
Dziewczętami Otoczony

Przy sprawozdaniu delegata do 
Obozu Młodzieżowego p. Jakób 
Kieca podkreślił, że sprawozdanie 
finansowe Obozu jest nieobrazowe 
i trudno zorientować się w nim. 
W tej sprawie zabierali głos de­
legaci W. Andrzejewski, J. Tra­
garz i p. A. Moll oraz J. K. Wie­
czorek, który powiedział, że spra­
wa tego sprawozdania będzie o- 
mawiana na najbliższym posie­
dzeniu prezesów i sekretarzy 
Gmin.
Budowa Domu Młodzieżowego

Komisarz Walenty Kożuch po­
ruszył następnie sprawę Domu dla 
Młodzieży. Dom taki musi posia-

Prezes Rozmarek Wezwał w Swym Przemó­
wieniu Na Sejmiku Do Pracy w Oparciu o 
Jego 5-Punktowy Program. — Także Prze­
mawiali Wiceprezes ZNP F. Prochot, Sekr. 
Gen. ZNP J. Foszcz, Skarbnik ZNP J. Ula­
towski, Dyrektorka B. Hełkowska, Dyr. B. 
Migała, Komisarz Okr. 12 ZNP F. Jendrya­
szek i Komisarka Okr. 12 M. Gierut-Szeląg 
Oraz Komisarka Okr. 13 A. Ćwik. — Prze­
wodniczył Komisarz Okr. 13 Walenty Ko­
żuch.—Cenzor Kozmor Nadesłał Telegram 
z Życzeniami

W niedzielę, 27 marca, w sali 
Wydziału Kongresu PoL Amery­
kańskiej pnr. 1838 W. Division ul., 
odbył się Sejmik Okręgu 13 ZNP, 
na który przybył prezes Związku 
Nar. Polskiego mec. Karol Roz­
marek. Przybyli również wicepre­
zes Związku Nar. Polskiego p. 
Franciszek Prochot, sekretarz gen. 
ZNP p. Józef Foszcz, skarbnik 
ZNP p. Jan Ulatowski, dyrektorka 
Bronisława Hełkowska, dyrektor 
p. Bonawentura Migała.

Sejmik otworzył o godzinie 2ej 
po południu Komisarz Okręgu 13 
ZNP p. Walenty Kożuch. W obra­
dach Sejmiku wzięła udział rów­
nież Komisarka Okręgu 13 ZNP 
pani Adela Ćwik. Do złożenia ży­
czeń przybyli nadto komisarz O- 
kręgu 12-go Franciszek Jendrya­
szek oraz komisarka Okr. 12 ZNP 
pani Maria Gierut-Szeląg.

Obrady były konstruktywne i 
odbyły się w poważnej atmosfe­
rze, zgodnej i braterskiej. Na sali 
znajdowało się 40 delegatów u- 
prawnionych oraz wiele osób 
przysłuchujących się obradom.— 
Sprawnie i energicznie prowadził 
obrady komisarz Okręgu p. Wa­
lenty Kożuch, a sekretarzował p. 
Aleksander Moll. Na podium sie­
dzieli zaproszeni przez komisarza 
prezes Związku ZNP p. Karol 
Rozmarek, urzędnicy z Zarządu 
Centralnego i komisarka p. A. 
Ćwik.

Funkcje marszałków spełniali p. 
Jakób Kieca oraz podmarszałek 
p. Józef Potaczek. Delegaci byli z 
następujących Gmin: 3, 41, 75, 91, 
120, 128, 148, 177, 178 i 186. Do 
Okręgu należą jeszcze Gminy 101 
i 149, które nie były reprezento­
wane.

Uprawnionych było 42, obec­
nych zaś 40 delegatów—2 było 
nieobecnych.

Po zamianowaniu Komitetów, 
komisarz Okręgu 13 Kożuch, po­
prosił prezesa Rozmarka do prze­
mówienia. Prezes Rozmarek zło­
żył na wstępie życzenia Sejmiko­
wi pomyślnych obrad dla dobra 
Związku a następnie podkreślił, 
że obecnie praca w Związku znaj­
duje się przed czterema a właści­
wie pięcioma problemami. Są to: 
rozszerzenie członkostwa, rozsze­
rzenie struktury finansowej Zwią­
zku, rozszerzenie struktury ideo­
wej—przez usilne starania pod­
trzymania języka polskiego, pro­
wadzenie walki o odzyskanie nie­
podległości dla Ojczyzny naszych 
ojców—oraz pomoc w podtrzyma­
niu naszej prasy polskiej.
Rozwój Związku Wykazuje 
Stały Wzrost

“Od Sejmu ostatniego”—mówił 
prezes Rozmarek—“członkostwo w 
naszym Związku wykazuje stały 
i stopniowy wzrost. Jest to bardzo 
dobry objaw. Świadczy on o do­
brym i właściwym zrozumieniu 
swych obowiązków przez człon­
ków naszych i komórki rozwojo­
we.

Obecnie wymaga ten objaw dal­
szych wysiłków i starań. Musimy 
zakasać rękawy i zabrać się do 
ppacy dalszej. Sprawozdania fi­
nansowe Związku wykazują, że 
obecnie Związek posiada majątku 
w wysokości przeszło 102 milio­
nów dolarów i możliwym jest, że 
na przyszłym Sejmie Związek wy- 
każe się, że przekroczy sumę 125 
milionów dolarów.

Życzenia Innych Urzędników ZC
Życzenia pomyślnych obrad zło­

żyli następnie wiceprezes p. Fr. 
Prochot, jako przewodniczący za­
razem Komitetu Rozwoju przy 
ZC. Apelował on o urządzanie czę­
stszych zebrań rozwojowych, któ­
rych w każdym Okręgu ma być 
4 a w Okręgach winno być 6, 8
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MAKSYMA NA CAŁE ŻYCIE. — Antony Armstrong, przyszły 
mąż Księżniczki Margated, udając się z nią na przedstawienie 
sztuki “Follow That Girl” w Londynie przechodzi (na zdjęciu) 
obok wiszącego na ścianie teatru napisu, który stał się dla niego 
synonimem na całe jego życie. Na zdjęciu—kroczy on za Księ­
żniczką w odległości nakazanej kodeksem protokółowym. to jest 
o trzy stopy z tyłu.

13-Letni Chłopiec, Edward Nowak - 
Ratuje Dziecko z Płonącego Domu

Trzynastoletni chłopiec, Ed­
ward Nowak, uczeń 7 klasy 
szkoły Św. Marji Magdaleny, 
8426 Marquette ave., dzielnym 
swym czynem wstawił swe 
imię na szpalty wiadomości 
miejscowych przez rzucenie 
się do ogarniętego płomienia­
mi apartamentu i wyratowa­
nie z niego dwumiesięcznego 
dziecka, Pameli Wójcickiej.

Chłopiec przytym sam do­
znał lekkich poparzeń i mu- 
siał udać się później na zało­
żenie opatrunków do szpitala 
South Shore.

Edward siedział wraz z ro­
dzicami przy obiedzie w domu 
pnr. 8322 Colfax ave., gdy na­
gle ze schodów, od górnego 
apartamentu zbiegła z krzy­
kiem, że dom stoi w płomie­
niach, sąsiadka rodziny Nowa­
ków, 24-letnia Patricia Wój­
cicka. Uciekając z domu mia­
ła ona przy.sobie dwoje swych 
dzieci — 6-letniego Roberta i 
2-letnią Lynette.

Wszyscy natychmiast wy­
biegli z domu. Wtedy p. Wój­
cicka zorjentawała się. że w 
sypialni jej apartamentu po­
została dwumiesięczna Pame­
la. Na wiadomość o tym mło­
dy Edward, nie namyślając

się długo rzucił się do płoną­
cego domu, wbiegł po scho­
dach na drugie piętro i po 
chwili ukazał się niosąc owi­
nięte w koc niemowlę. Dziecko 
nie doznało najmniejszych o- 
parzeń dzięki przytomności u- 
mysłu Edwarda, który nie za­
pomniał owinąć je szczelnie 
kocem.

Czyn chłopca był już na 
oczach straży pożarnej. Dziel­
ny chłopiec okazał się raczej 
zakłopotany tym, że czyn jego 
chwalono.

Ogień w domu powstał w 
apartamencie zajmow a n y m 
przez rodzinę Wójcickich, w 
pokoju bawialnym. Szkody 
wyrządzane przez ogień osza­
cowane zostały na około 5,500 
dolarów.

Niedziela, 3 Kwietnia
Klub Pojawian urządza Zabawę 

'towarzyską w niedzielę 3 kwiet­
nia o 2 po poł., w sali Gut, 1446 
W. Huron St. Piękne premie oraz 
wiele miłych niespodzianek. Będą 
kawa i kołacze. Prosimy o liczny 
udział. I>och6d na wybudowanie 
nowej szkoły w wiosce Pojawię w 
Polsce. Prosimy też przynieść fan­
ty. — Franc. Pucek, prezes; Jan 
Pawlik, sekretarz.

Problem Pracy Dla Młodzieży 
Przerywającej Naukę w Szkołach
Problem Omawiano Na Konferencji Zwołanej 

Przez Obywatelski Komitet Szkół w Chica­
go i Dla Załatwienia Go Ma Być Powołany 
Specjalny Komitet

W ubiegłym tygodniu w 
gmachu Prudential w Chica­
go odbyła się konferencja pu­
bliczna przedstawicieli oko­
ło 200 czołowych organizacji 
społecznych i publicznych, 
zwołana przez miejscowy o- 
bywatelski Komitet Szkół dla 
znalezienia rozwiązania pro­
blemu pracy dla młodzieży 
przerywającej naukę w szko­
łach. Problem ten jest ważny, 
jeśli się widzi statystykę szkół 
z Chicago, z której wynika, 
że rok rocznie ponad 10,000 
studentów wyższych szkół 
przerywa naukę i przechodzi 
na szukanie pracy zawodo­
wej.

Konferencja miała za swój 
cel omówienie i znalezienie 
ułatwienia 'dla tej młodzieży 
odpowiedniego przygotowa­
nia się do przejścia do pracy. 
Okres bowiem po opuszczeniu 
szkoły przed jej zakończe­
niem jest zbyt trudnv dla sa­
mych studentów. Nie są oni 
przygotowani zupełnie ani 
pod względem fachowym jak 
i psychicznym do pracy, a 
znalezienie Przez nich pracy 
przedstawia się bardzo słabo. 
Projekt stosowany w Detroit

Przedstawiciel ipubl. sizkół 
z Detroit przedstawił pro­
gram, jaki istnieje w tym 
mieście od lat 11, przewidzia­
ny dla takiej młodzieży..

Projekt ten zebrani na kon­
ferencji postanowili zaadap­
tować i pod przewodnictwem 
Chicago Federation of Settle­
ments ma być powołany spe­
cjalny Komitet dla zajęcia się 
tą sprawą.

Program “Detroitski” pro­
wadzony jest w 10 centrach 
Wyższych Szkół. Oparty jest 
on na bazie ochotniozej i po 
upływie około 1 miesiąca od 
czasu, gdy student przerwał 
naukę. W Centrach tych stu­
denci tacy mają określić, 
czym są obecnie i w jakim 
chcą Iść kierunku. Uczą się 
ubierać odpowiednio i wypeł­
niać aplikacje o pracę. Gdy są 
słabsi w arytmetyce lub czy­
taniu lub gdy kurs np. pisa­
nia na maszynie lub prac w 
drzewie mógłby pomódz im 
znaleźć pracę, skierowani zo-

stają do takich klas z regu­
larnymi studentami.
Kurs Ułatwiający

Niektórzy znajdują pracę 
w ciągu kilku tygodni. Inni 
przechodzą 6-tygodniowy 
kurs doświadczalny, — nor­
malne w departamencie miej­
skim lub agencji społecznej. 
W takim okresie student po­
biera 12 do 15 dolarów na ty­
dzień. Gdy znajdzie on potem 
Pełną pracę, Centrum trzyma 
takiego studenta na oku jesz­
cze przez okres conejmniej 6 
miesięcy, — do czasu upew­
nienia się, że były student już 
się “ustalił” w pracy.

W Detroit — około 30 pro­
cent z młodzieży, która prze­
rwała naukę przyjmuje taki 
program. Staje się on atrak­
cyjnym dla niektórych, któ­
rzy wolą przyjąć go zamiast 
prowadzić włóczenie się po 
ulicach i czekanie.

Doradca projektu Detrolt- 
skiego, Paul R. Hunt, oświad­
czył, że czasami lepiej jest dla 
niektórych studentów prze­
rwać naukę wobec lepszej 
perspektyw}- na Przyszłość, 
gdy zetknął się on z proble­
mami świata ludzi dorosłych.

Policjant Doznał 
Ataku Serca

W dystrykcie Burnside, w 
biurze kierownictwa od ru­
chu drogowego, pracujący 
przy swym biurku, 55 lat li­
czący sierżant policji John 
Cunningham doznał silnego 
ataku serca i został przewie­
ziony do szpitala Billings Me­
morial.

Wypadek ten miał miejsce 
w poniedziałek. Szpital okre- 
śloł stan Cunninghama jako 
krytyczny.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do S wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY
STEKTERKÓW

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy.

CZAS
DYWIDENDY

w Polskiej Spółce

Otwórzcie u Nas Konto Oszczędnościowe

W DNIU 30-go MARCA
WYPŁACIMY ZNOWU DYWIDENDĘ 

NAJWYŻSZA OD ZAŁOŻENIA SPÓŁKI

GODZINY BIUROWE:
PONIEDZIAŁEK — WTOREK — PIĄTEK 

9 RANO DO 4 PO POŁUDNIU
ŚRODA 9 RANO DO 12 W POŁUDNIE 
CZWARTEK 9 RANO DO 8 WIECZOREM 
SOBOTA 9 RANO DO 1 W POŁUDNIE

PRAWIE PÓŁ WIEKU OBSŁUGI 
ZASOBY PRZESZŁO 52 MILIONY

Wszytkie Pieniądze Złożone do 10-go w Miesiącu 
Zarabiają Procent od 1-go w Tym Miesiącu

Urzędnicy i rada dyrektorów nieustannie starają się dostar­
czyć Członkom Spółki najwyższych zysków za ich oszczęd­
ności; zgodnie z konserwatywnymi handlowymi standartami 
i w najwyższych granicach bezpieczeństwa.
Niedawne badania naszych zarobków i rezerw 
wykazały, że istotnie zachowujemy rezerwy z nad­
wyżką więcej niż 100%, jak to jest wymagane.
Dywidendy wypłaca się 30-go września i 30-go 
marca każdego roku.

'Jlwndałe
SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION 

2965 Milwaukee Ave. Chicago, Ill.
TELEFON Dickens 2-7700

INSURED

ZOBACZCIE POLSKĘ!
ROK 1936—CZASU POKOJU
ROK 1939—W OGNIU WOJNY
ROK 1946—ZNISZCZONA
ROK 1959—ODBUDOWUJĄCĄ SIĘ

1 JULIEN BRYAN
• ŚWIATOWEJ SŁAWY PODRÓŻNIK I FILMOWIEC WYŚWIETLI FILM KOLOROWY

I JAKA BYŁA "POLAND JAKA JEST
? W ORCHESTRA HALL

TYLKO 3 RAZY!
PIĄTEK, 1 KWIETNIA. GODZ. 8:30 WIECZ.

SOBOTA. 2 KWIETNIA. GODZ. 2:00 PO POL. 
PONIEDZIAŁEK. 4 KWIETNIA. GODZ. 8:15 WIECZ.

BILETY W RESTAURACJACH 
LENARDA l SŁODKOWSKICH 
ORAZ W ORCHESTRA HALL


